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w,chodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 

Żmudna praca wykuwania dróg pokoju. 

Genewski parlament narodów pod znakiem tezy polskiej. 
niemcy strzegą komisji 5-ciu przed Lokarnern Wschodu. 

Polska żąda realnych, a nie papierowych gwarancyj bezpieczeństwa. 
Polska A1encfa Tele1raftczna. 

Odaósk. 12 WII"ześnia. 
Oenewski korespondent „Baltlsche Pres 

se" w nastepuiący sp<>sób charakteryzuje 
obecna sytuację w Oenewle. wytworzona 
skutkiem oolskieł iniciatyWY p,o.kOjowej: 

Główna uwajla dYJ>l<>matów. p,olltyków 
J dziennikarzy, zebranych w Genewie, sku 
pia słe z natury rzeczy dokoła t><>lskiei prQ 
OOZYcii o nłea2t'esiL Panuje 02ólne przeko 
nanie. że wnioski oołslde d0z>rowadza dO 
wysoce interesuiąeei dyskusi1 na temat 
bezpleczeństwa w komisji rozbrojeniowej. 
.JednomyśJne przekazanie rezolucii pOI· 
skiei do komisji rozbroieniOWeJ jest dowo
dem <>stólne1m uznania tez. wysuniętych 
przez rząd pOJski. 

Ponieważ BrJand. Chamberlain i Stre
semann uznali do pewneJZO stomia projekt 
pOlski za swój własny. - r»sze •• Baltische 
Presse" - a tem samem z nim słe solida
ryzowali. rezolucja DOiska uzyskała cha
rakter · wiełkiei manifestacji DOkOJowej. 
Przedstawiciele wszystkich rzadów. z wy 
iątkiem dele2ata wł<>sld~o Scial<>.ii, af)l"o
bOwali deklaracie oolską. 02ólnłe jednak 
sąd.za. że stanowisko, zaiete oczez detega 
ta wł<>skieizo. nie Jest równoznaczne z od
'tZuceniem inłcJat:vwy oolskiei. lecz że jest 
tylko oodyktowane 02ólnemi wz~lędami, 
iaklemł Włochy kieruia sle wobec Ligi Na, 
rodów. Wko1icu Jednak deł~acia włoska 
z2łosiła również swa solidarność z uchwa. 
łą pfename20 z2J'Omadzenia Li2i Narodów 

Teza o<>lska, 1>ietnująca w-Oine zaczep.. 
na iako zbrodnie międzynarodowa. będzie 
niewątoJlwte Podstawą do konłY!llUowania 
dalszych orac w dziedzinie bezDłeczeń
stwa. W każdym razie rezOłucia ta jest do
wOdem istotnei PokOiOwej wolt Polski i 
stwierdza_ źe Polska stała sle czynnikiem 
otwierającym dro2e do utrwalenia p<>koju. 

POLSKA NIE MOŻE POPRZESTAC NA 
PAPIEROWYCH GW ARANC.TACH. 

Londyn, 12 września. 
„Momi.n~ Post" zamieszcza artyku1, 

ooświ-ęcony syfuaci.i politvc:me:i Polski. 
Autor twierdzi. że Ang-Ha ma najwięk

szą sympatie do Poiski. które.ł ootożcmie 
geograficzne stawia ją w 111!-el)'rzv.iemnej sy 
luac ji stale.'1:0 Pozostawania miedzy mło
tem a kDwadtem (Rosją i Niemcami). 

Pclska nie może Poprzestać na żadnych 
~~ . .._„„ ...... „llBlllDlllimmllml ... 

Scialoja, 
dcli;:gat włoski na obecnej sesji Ligi Naro
dów, który zajął względem projektu pol
skiego o nieagresji stanowisko przeciwne. 

papierowych srwarancJach. choćby re na
w.et opracowane by.tv .przez Pr.aiwtników w 
Genewie. 

Równleż „T,imes" w artykule p. 't. „Li
g-a Narodów a Wista" twierdzi. że oba-wy 
Polski są zupełinie zr-0zumla·te ze względu 
na polorenie międzv Rosia a Niemcami, 
Móre z,fą,cz<>ne są z sobą urarktaitem w Ra
pallo. 

Po za tern Niemcy nie przestają t)Orn
szać sprawy komarza g{>rnośląskiego. 
Dowodem nastiroiów 1ntlemi-eck!i1ch wobec 
Połskr jest fakt niemożności za<Warcia trak 
tatu halfl<lloweR"o polsko-niemiockieg-o. 

Pismo a.pe'luJe do Scresernailltla. aby dał 
namacalny dowód. iż Nd·emcv w stoS1U1J1ku 
cJ.o Polski me maią, żadi11<ych aITTeSY'WłlY1Ch 
zamiarów. 

PRZYGOTOWANIA DO WYBORÓW 
UZUPf-LNJAJACYCH. 

Genewa. 12 września. 
Odestanie wniosku polskiezo do .,komi

s.ii pi'ę.oiu" nie u~1Pokoilo pr.cmai:ra:ndv i dy
p.lomacH niemieckiej. Obawia sie ona, że 
podczas obrad komisyjnych Polska pOru• 
SZY wyraźnie gprawe „L<>camia wschodu". 

Aktualnem za~a<lnien1iem staje się coraz 
hardzi.ej srprawa uzU1Petniający<;.h wybo
rów do Rady Lig-i. 

Walka roze_g-ra sie R"fÓ\\11·ie mioozv Ka
nadą. W1'\Suniętą i g-0rąco pcmiernną przez 
A'tlg:lję a Plinlamdją. 

Ta ostatnia ma duże iszanse. Głosować 
będą za nią państwa baftyick·ie. sk.aindV'Il.aw 
skte t batikańskie. Jeż.el! rokawainla z p'Ofud 
niową. Ameryką zakończą się pomyślnie, 
te wybór finlamdji jest zapeWltliony. 

SesJa Lisd Narod6w prawdopodobnie za 
kOńczv sie faktycznie w kOńcu bieżącego 
M?Odnia, 

Ohamberfaim z.arp0wiedzial swó.' wyjaizd 
na 17, względnie na 18 września. Brja:nd 
pobędzie dhtżei. wyjedzie jednak do Pary
ża 11a dzień, dwa. 

Przy.jazd mlln.istra Zaleski~o mzewi.dy 
wany jest tu ·na 15 WJrześiniia. 

OSWIA.DCZENIE CHAMBERLAINA. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Oeoewa. 12 w.rześn-ia. 
An~ie!S!ki milinlster spraw zagranicznych 

Chamberlain wska-zat wobec 1l)l"Zedstawi
cieli iprasy międzV'IlarodoweJ na U!Żytecz
ność <fvskus.ii puhliiczinych Podczas ogól
nych zgTOmadzeń Lig-i Narodów. które u
możLiwiłv porozumienie miedzy wte+łfiemi 
i mat.em~ pa1lsitwami. 

Ohamberlaiin dodał. ż,e Anglia nie m-O!że 
przyjąć zobowiązań. których ze względu 
na swe spec}alne Położenie nie mogłaby 
dotrzvmać. 

Minister wita z radośola zwiekszeni·e się 
liczby częściowvt:h układów reg'jonialnych 
Jeżełibv te układy przyjęłv formę robo
wiązania ·Pomiędzy mocars~aml kooty-

nentu. zawarcie uktadu ogólnego, który ·hi 
teresuj.e Aniglję, stałoby się łatwiejsze. 

Cata nasza dziafa.lność - mówit Cham 
berl.ain - Po1lelta na utrzymywain·iu poko
ju. Ang-1.ia uczy1I1l wszystko, afry doipomóc 
Lidze Na.rodów w wełnieniu jej misji. 

PROGRAM POKOJOWY CECILA. 
Teterram własny „Kurit>ra Łódzkioro". 

Londyn. 12 września. 
W końcu października, wedl~ zap<>· 

wiedz.i p.rasv konserwatywnej lord Robert 
Cecil. któreito ostatnie wvstaJJ>ienie w 51.Pra 
w1l•e palityki a·nig.ielsk·iej !Ila terenie Ligu Na 
rodów wvwotato sensację eu:rooe.iską, ma 
na u:niweI1Syt!ecie londyń'Sikfa'n wygtosić 
wielkie przemówienie, w którem Drzedstai.. 
wi swó.i P'l'OITTam p0Htyki poka.k>wej. Prze
mów.l·enie to ma być przyi:rotow.aniem ko.n
.'1:resu a•ng-ielskich stowa'l'zyszeń mzyjació: 
Li~i Narodów. któremu an.Riełskie kota pa 
c:vifistvczme przypisują wielkie znaczenl-e. 
Jak słychać, kota te. inspłrowane przez 
loirda Cecila. mają użyć ko.nirres za pookt 
wvi.iścia do .przeipro\vadzeinia wie-1kiej pro
pa111:andv pakojo\ve.i oraz stowa.rzyszienda 
międzymarodoweg:o nowego zjedinocze111ia 
„Przyja'Ciót .1J1koju''. Jedmocześnfo na tere
nie we'N111ętrZ1I10-ang.ieltS'kim maia być pod
ięte próby bloku p'CJLnadpa.rtvj.neg-o, którv 
by k·ierowat propagandą pacyfo~tvicma o 
określonym prog:ramie p01Hycznym. 

--:::--

Rz il d Litwy I i kw i d u j e r e w o I t ~. 
Masowe aresztowania i represje. 

Przywódcy ruchu zbiegli do Prus Wschodnich. 
Agenda Telegraficzna .,Express". 

K O"\mO, 12 wirześn la. 
Minister sipra w wojsk0iwych DaiU!k:ain

fas przybył osolJJi ,śde do Taur.ogów, aby 
na miejsicu kierować śledmiwean. Are-sz
torwainia trwają w da1ls·zyr~ ciąigu. Ruch 
powstańczy został stłumto.ny zupełnie. 
W ca,fyim ;kJraju ipa·nu~e s.polk:ój. Powsta
nie w Ta'll!mgach mia•ło więiksze szamse po 
wodzernia, 1JJiż rw irmyoh mfejS;c.owości.ach, 
a 'to ze 'W2Jglę<lu na wa•rurnil<i k-0ilrnLne. Urzę 
dovro komuinfkują, iż w za1J11achiu bra11i n
dJz.ia{ czlo•nkowie padli l.aOOy.ntkoWców i 
socjaldemolktraci. skazami vo :prz.e\\TDC: c 
giru.dnl.owyun do Taurogów, gdz.1e zna jd0-
waili się rpod 01bserwaicja, ,policji. 

ARESZTOWANIA, 
I(owtnO, 12 wirześnia. 

W ttziU1pe!kli.et11fu 1komll!niika1~u aficjaffille
g-o <lzienni'kf donoszą, ii v.1tadze w d<rl
szyun ciągiu a•resz:tują czito.nków S:fu'omnic
twa socja1de1J11oktratyiczine.go f 1audyni'kQ!W 
ców. Zosta·to również areszłtowa1J1ych wie 
Lu ibyitych 1postów do sejmu. Główmy kie
rownhk zam.a-ohu w Taurogach, 'kaipftan 
M:ajus, j.etden z przywódców [aooyrnikow
ców do;tyoh1CZas rri.e z·osita1r sohiwyta1JJy. Ko 
mendaint woJs1rowY w Ta'llll'ogach, który 
p0 zamachu .prze1padit be·z wieście, zjawił 
sie na.gie do g-łównej kwate;ry sztabu gene 
raJne.go, g<lz1e złożvt stzczegółowy iraiport 
o o.rzieibiegiu IPOWSf.amia. 

UCIECZKA HERSZTÓW. 
(Ar.· n.:la Wschodnia}. 

Królewiec, 12 v.nrz.eśriia. 

KieirO\.\inicy powstania komunisfyiczne 
go w Tauroga.ch. ka'P'ifan re'Zerwy Majtus, 
poseł Mikulsłk l s ornz na1uczydel gimna
zjum, Scika1Lna1S, oipu.ścUi w au1tamobi!Iu te
ry;t1C•r.i·Utm Litwy, wdając się 1prze·z g'l'a!flicę 
niemiecką do Prus Wschod•niic•h, gdzie o
ł>e1ClJ re •pfrl.zetbywają. 

PRZVCZYNY RUCHU. 
Gdańsk, 12 września . 

Pras.a gdańska , omawiając OS1ta. f>n ią 
próbę 1pa1wstania kom1mistyicroego w Tau 
r<>gaioh, strwie:rdza, że przyicz,nyny rnchu 
tego nie nal.eży szuikać w uprnv.·i ainiu 
przez prowadyrów 'JJOrwisfam.iia akoji ko
mtirifstycme.i i wy:w1rnto weij, a j.etdyrnle w 
roz.go1l'y.cz·et11iu najszersiz.yich wa·rsitw, cier 
plącyich pod dykt.atmą WaMemall'asa f 
Smetony. 

Przed nową sesją Sejmu. 
Dziś obrady konwentu senjorów. 

T1leuam własny „Kutlera Łćdzktero•. zmiana ordynacj.i wyborcze). która jednak 
Warszawa. 12 wrześniia. do skutku, zdaje słe. nie doidizie. 

We wtorek o S?'Odzinie 6-ei wieczorem 
zbiera s.ie ((OUiwent seni<>rów seimu, ażeby 
ustalić or<>J!l"am prac sesii i termin płerw
szet!o o<>siedzenia. 

Sa wprawdzie 2łosy. ażeby pierwsze 
posiedzenie odbyć oo pierwszem p05iedze 
n•lu senatu i ażebv w ten sposób wysunęła 
sie na oorządek dzienny sprawa samor<>z
wiazafności seimu. 

Sprawa ta budzi coraz wlec.ei zastrze
żeń wśród postów. 2dvż w liistooadzie wY
fZasa iuż termin kadencji. a w lutym ocze
kiwane są nowe wybory. 

Jako sprawy aktualne wyłaniają się u
stawv samorzadowe. dekrety l>l'asowe. 

Koks gazowy 
• najlepszych gatunków węgla o 
bardzo niskiej zawartości popiołu, 
odpowiedni do centralnych ograe
wań, kuinl, domowych piecyków 
że 1 a z ny c h i pieców kuchennych 
POLECA z dostawą do domów. 

Zarząd Gazowni Miejskiej 
w Łodsl. 

P. S. Przy odbiorze ładunków wagono
wych udzielamy rabatu. 



2'~---------------...:.··KUTUT:R H1DZI<l„ . . :::. Wtorel( ~13 .. ~~~~!:.~a_ 1,?_27 roktr . .---------·------~---~~--~---~~-~-~~·JSt~ 

Olbrzymie przygotowania/ Niemiec do wojny powietrznej.· Zlata uśmiechy lortuny. 
TABELA WYqRANYCH XV LOTER.H 

PANSTWOWEJ. "1 20 państwach już posiadają bazy dla swego lotnictwa ivojskowego. V·ta klasa . 

Berlin. 12 Wll"ześnia. 
„Die Men:s:chheit" donos.i o próbach sa 

m<>totu do bOmbardcwania Jwnkers K. 30, 
pr:zieip1row.adzo:nyioh 11a Ioibn'l:siku w Tem
pelhofie. 

Sa11no1l0it len slkonistruowany jest w 
szwe<l'Zlkfch zaildad.ach faibryłk:i Jruinkersa f 
/Pfrzez0naC1Zony jest dfa Tur1Cjf, posiada'jąoej 
z zaktadanni Jvolkeirs:.. f Rohrt"baoha ulk~ad 
w s;pra:wle nieimi·ecko-t.urec'l<i.ej WSIJ)ÓtiP'ra
cy w dzi•edzlriie loitnktw:a WOl.i1S1kowego. 

Plróby te da1ły zada.waola.jąice wyinikl. 
Tfość "PUnikttów wairda <lila lotinkttiwa n:ioe
mieddego poiwięikszyiła slę 01sftaJtinfo wy
tlaitnie. 

Nieani.erdkf przemyisł lotiniczy, jak i nfe 
mieicikfe tQlwairzyistwa lobnkze są wtaści
cie1arrni wiz.ględnie udzla.lowcami ~inf.i ID!tni 
czyich w nastwuJąicvch lk1raj.arch: w E'll·ro
oie: A~ba1T1ja, Aus·Łtrja , Estonja , finiJam<lj,a, 
\Vęgiry, W1łochy, Ło:twa, R0Sij1a, lifsz,pa
nj.a, Sz1weoja, Szwaj.carja·; w Az.ji: Tm
tja i PetrSja; w Ameiryice Arrgern:tyina, Bolf
w~. Kol1U!IDbja, Gwaitemaila, Meksyk; w 
A~ryice: ,poh1idtJ i()lwo-afrylkań*.a u1nija. 

Star.a1111ne siiuidia \v:aruin!ków i widoków 
01raz techniczmyc.h mCJl"2:Ii.wo-ści doiprawa.: 
d~ity z.a.g·rainkę do wnroiskiu. że niemiecka 
flota J>Owietrzna będzie g<>t<>wa militw.nie 
w każdym rałliie już przed 1942 rok1em. 

WIELKA PARADA 25 TYSIĘCY ODWE
TOWCÓW. 

Telerram własny .. Kur ii:-ra t.ńdzkle1ro". 

Berlin, 12 WJrześnia. 
W Pocz.dami.e odbywa:t się trzvidnio

wy z}azd zwiąZ1ków \VIQje1n1I1ycli Wehr
wolf. Zjazd zakoń1czyl sie pair.adą 25.000 
cz,iornków zwią:zlków wo·.tslmwyioh. Reipre 
tzentowaine byty Sta1bJ:heilm, SohJ.agelter
IJ.mnid , Brnnd fa·'ha1rdt, Deu1tsdtban:ner, 01r
.g-a.nizaieja MtJ.eq·.o wisik.a oraz zakazailla oll'
gainiwcja W 'ilkrrug. 

--·:o:--

Dwuidziesfty dziewiąty "Ciz leń ci ągin i enia . 
Zł. 3.000 Nr. 30779. 
Zł. 2.000 Nr.: 605, 2186, 8684, 70179, 

72651, 8373{). 97586. 
Zł. 1.000 Nr. : 5259, 8171, 60519, 68484. 

75594, 97495, 99981. 
Zł. 600 Nr.: 2436, 27757, 27831, 31706, 

32548, 38093. 60894, 67457, 70284, 76574. 
90654, 104944. 

Zł. 500 Nr.: 2871, 10007, 15821, 30414. 
30998, 31302, 33481, 34308, 36867, 57115. 
58836, 70379, 71486, 83523, 84218. 9066.3: 
91673, 93616, 93619, 95954. 

--.-.----------------------------------~lm!m!!ll3ml!lllm ...... __________________________ __ 

Zł. 400 Nr.: 418, 1725, 2112, 3909, 
4279, 6192, 6216, 10489. 12087. 12416 
14909, 23316, 27395. 29206, 29524. 30146: 
32909, 33591, 35890, 37863. 38305. 38446, 
44<>08, 46931 , 47374, 49689, 52990, 53785, 
58902, 60018, 60426, 61264, 65166, 65473, 
67020, 68147, 68166, 70000, 70233. 72621. 
73715, 74984, 75791, 79203, 79643, 80629. 
80800, 81705, 848157, 86282, 88499, 98..,~5. 
101779, 102369, 104214. 

Dokoła tragicznej zagadki 
' 

znikniqcia glłn. Zagórskiago. 
Telqra111 wł1111)' ~ICnrJera r:.tSddd„e• . 

Warszawa. 12 W!rześruia. 
Wi·oepremjier Ba·rtel przyjat wczoraj na 

t>Osiedz.erndu pod1pufkow1nika Piatkowskie.~o 
którv mu ztożvt sprawozdanie z Dr7...ebłe
sru śledztwa w sprawie 2ett. Za.11:órskłego. 

Wczora1 prz,edstawioiel departamentu 
sm-awiedliwośc.i gen. Danjec w t'Owarzyis
tw.ie majora Mazurkiewicza, który prowa 
dzi §ledz;bwo w swaw1i1e gen, Zagórskiego, 
uda1t si·e d'.o .prezesa sa.idu woislkO'WiegO, gen. 

Strzały w konsulacie 

K'I'Zernińsklego. Konfere:ncta Ur-wata ki"!TI(a 
~dzilll. 

Jak słychać, w lroń<::u tygod1nia ma się 
ukazać komun~lrnt w tei sorawie. Ma an 
S·ię ukazać jeszcze przed przybyoaiem mar 
szalka PHisudskfog-o do Warszawy. 

Major Mazurkiewicz prze~tuchat wczo 
raij przvbvt•eg-o z Zakopanego kpt. Mi ła
kowski eg-o , który byt konwoj.enrtiem g-en. 
Za.górski.ego. 

wł~sk!m w Paryżu. 
Wice-konsul hr. lvardini zmarl od ran. 

Polska Agencja Telegraflczina. 

Paryż. 12 września. 
P<>s.wzeloov w konsulaolie włoskim wff4 

tekonsut hr. Nairdini zmairt na shłek ran. 
Wypadek w kon1sulade miał nrzebie.g 

tiastępują·cy: Ramo o g-odz. 9,30 przy1byt du 
koosulatu pewien inforesaint i zaża<lal wi
dzenła się z wicekonsulem. Wobec nJi,eohec 
ności wicekaonsula interesant ten czekat na 
jego przy.iście. W.prowadzony wreszcje do 
gaib)netu wicekonsula po jego przyjściu nic 
ma1omv od.razu strrelit doń dwukrotnie, 

ranl:ąc ~o w prawą reke i lewa •Pierś. Za-· 
bóJca usiłował zbiec. I.ecz zostat :s0chwyta
ny prz,ez fumk,cionariuszów konsula.tu oraz 
p.efonią,cego tam sh1rż.bę poklanta. 

Spira wca mordu. zapytvwooy o moty
wy jego czv:nu. ·odmówii·t udz.iele1r.1la odpo
wiedzi. O ile wiadomo, domagatł slę on kH 
kakrofmie od wiie~konsula Nardinite.zo, aby 
ten wv.iiednat u wtadz wt<iskiieh udz,iel·enie 
paszportu za.g-ranlczn.ego ba.w.i ące.i we Wło 
szech żonie zabój.cy, kt-ó;ry - jak s i ę zdaje 
- jest emig-rarnitem wtosldm. 

Przed groźnym Atlantykiem , 
kapitulują najznakomitsi lotnicy. 

Asencla łelc1r1ffczn1 „ł!xJ>res.s„. 

Londyn. 12 w:rześm~. 
Próby tdtów oceantcmyoh w roku bJe

fa.cvm moma uważać za norzucone. 
Wszviscy sfyntfli t-0tm1icy jeden oo drug.im 

wwzekaja s!e zamiarru p,rz·elotu nad Atlain
lykiem. od.ktłada.jąc go na. rok przyszły. 

Wczo.rai Lewi)ne OŚ'\viadrczvt iiż zrezyg 
oowat z zamiaru łobu do· Nowesro Jorku, 
d~ś słynny lotnik a1I1~ieJ..sk,i Courtney na·
destaJ leliegram z Hiiswamti. w którym o
w~adcza. że z powodu warunków a:tmo
Stfervcz.nyoh p:odróż do Nowego Jor'ku jest 
niemoż1iwa. Podobnie chluba lomictwa 
framcuskJe:g'(), włikowm1ik ł"o1I1ge, nadestaI 
wdadomość z Nowego Jorku. iż w roku lJ.ie 
tacvm nie Poieoi· do Pairyża. 

NOWf: ŚLADY NUNGESSERA I 
COLIEOO. 

Londm 12 września. 
Re1.llter donosi z łfatiLilfaxu. że francuski 

k-O'Ilsul w Montrealu otrzyma.t od frnncu-
6kłego ministerstiw:a siprnw zagranicznych 
te'l~ram, zawiadamiający o malez.ieniiu 
przy ujściu Ga·rommv flaszki. zawierającej 
doniesienie NU111?essera ; C<>J~o. iż wylą
doWali oni w Odlegśoc! 20 mll od Sabie Is
land. 

Matka Nun2essera poznała oismo swe-
20 syna. 

Wtadze w Montrealu nie dafa wiary do 
n!esi•eniu flaiszk·l z te11:D względu. iż batldzo 
wątpliwem jest, abv but·elka w tak krótkim 
czasie zdołała doplY'tla.ć do ł"rnncji. 

Kara za bolszewicki _ alarmy wotenne. 
Panika i drożyzna w Ros;i. 

Moskwa. 12 Wll"reśnia. 
Mobilizacja próbna, dokooyiwana z ta

k-im hasłem w kilku okręgach w!Ofsko
wych Ros.il sowieckiej. towarzvszące jej 
wielkie alaTmY re strony dv2'11itarzy so
wteckich i wie}kie ma1t1ewrv organizacyj 
przysposobienia wojskQweg-o p<>cłąg.nęly 
z.a soba nieocz.ekiwane skuitiki. 

Ludność w w.ie·lu miejscowości1a·ch Z'U

pelnie szczerze uwierzyła w .nrieuniklniorn.ą 
bliskość woi:ny, co spowodowafo 0trawid7Ji:
wą pan1ke. zwfaiszcza w d21ledzi1nie aipro
wizacvinei. 

Powszechnie zaczęto sie zaopatryiwa~ 
w żywność, co wywotalfo natvohmłast 
g-wattownv brak produktów Di'erwszej po 
~rzebv. szczegÓ'lniej w dUJŻych mia°S'tach. 

W Mo·skwie mus.i.ano ograiniiezyć siprre 
d.aż mąki. cukru i inny.eh artvkutów. Przed 
wiiei-0ma sklepami tworza si·e liocme ogOnki 
Korzystając z palfliiki kuocv w w.idu wyipa<l 
k.aoh z:naczmie nodnie·śH cen'Y. 

STRATY SOWIECKIEJ FLOTY BAL· 
TYCKlE.T. 

TaHlu. 12 w.rześnia. 
(}jri;,~1~ł0. Ju wiaoomoŚĆ, re oodc~ 

osta!fllit0h manewrów sow1leok1e1i i'loly wo~ 
i·enm1ei na morzu Bałtycki·em p:oniosta Oilla 
zna·czne strnty. Poważnych uszikodzień dl(}
znaty Jeden k<Jilltrtor.pedowiec i dwie lo
dzii1e .podwo<ln1e; redoo z hydlfłOD~anów Z!ri
nąrl bez wieści. 

---:o:---

Powódź zniszczy/a _qra
nicq polsko-rumuńską. 

Pl:lkłra Aunc?a Telcr:rall~sna. 

Warszawa. 12 wirz,eŚttlia. 
Dzi·ś przybył do Wairszawy prezeSt de

le~a·cH ipol1s0kie} przv komisdi g-rianicmej pol 
sko-rumuńskiei, min. Wasilew:slki. Ztoż-ył 
oo miinis'trowi· robót pub-licz:nyieh spirawn
zdan-ie o szkodach . .iaki.e wyrzatdzi·ta1 komi
s.ii graniczine1 katastrofa uowodzi. Poinie
waż g-ranice 'Pomiędzy Po·lska a Ru.mumją 
w terenie górskim można wvtY·CZYĆ t~nliko 
latem, a pl()wódź v111l1~zczvfa wszvs.tkie pira 
ce przvg-otowawc~e. urzeto dalsze iprace 
nad wvtvczeni·em granicv mo~"-' być .po<lje 
te oopie.ro w roku przyszłym. 

Na 'vidowni politycznei. 
POWRÓT PREM.JERA. 

Premjer Piłsudski w.raca z Druskienlk w końcu 
bleż. tygodnia. 

POSIEDZENlE RADY Ml1NlSTRÓW. 
W sobotę odbędzie się posiedzenie Ratly Mini

strów, na którem minister skarbu przedstawi wnlo 
ski o dodatkowe kredyty w wysokości Z50 mtljo 
nów złotych. 

Ostateczne decyzje zapadną dopiero po poro
zumieniu się z premierem. 

Wysunięto żądanie podwyżki kredytów na ce 
Je wojskowe? dla powodzian I t. d. 

W sobotę Rada Ministrów przystąp! do rozwa
żania dekretu w sprawie ubezpieczenia na starość 
pracowników umysłowych. Dekret ten obejmuje 
również i dziennikarzy. 

ULGI PODATKOWI: DLA POVvO· 
DZIAN. 

Mi0nis1er s.karrbu poJeciI lwowskiej Izbie Skaif· 
howei z.astowwać względem J>OIWl()dz.!ain da.Jeko 
1dąoe ulgi podrarolmwe - odpisyiwać de caJkiean, 
albo odra-azać kh oPtiaoeaa'lde. 

UST APIEJ\TJF, PfffL BANKU POLSKIE
GO N!EAI(TUALNE. 

Min i.sotersł\vQ Skairbu za'!>rizeoza doniesieniom 
JJTaW\YYJTI o r.zelroimem ustąpienitu p. Kair.p ińsikiego 

ze stamowi.<oka prezesa Bam.ku Polskiego j o madą 
cej m.stąp.ić nomirn.aoji generała Krzemiń~kiego na 
to sfu n (JIWJsJco. 

POLKA W SElKRETARJAClE LIGI. 
W WYlllilkU rozpisanego przez se.kiretairjait U.gł 

N.a.rodów lroinikwrSl\l, do se:kcii :po!iitytki oocjalnei 
se:koretair)atu lJigi weszra Połka, ip. Jadw~g:a Rl()<!tler 
doity<:hczaSOW'& urzęctnioztka pooe.!stwa w Bernie. 

• ' A -węz 

Zł. 300 Nr.: 193, 453, 646, 2129, 3382. 
5139, 5682, 6256, 7631, 8912, 9655, 11209, 
11840, 12()29, 12213, 12571, 14493. 14647, 
14830, 15081. 15663, 16159, 16890, 17987, 
18371, 18583, 18614, 18732, 18787, 19457 
19815, 20214, 21498, 22418, 22817, 22937: 
23874, 24357, 24755, 24989, 26187, 26262, 
29284, 29392, 29428, 29867, 29908, 30596, 
31330, 32023, 32892, 33174, 33862, 341034, 
34208, 34312, 34840, 34861. 35252, 35688, 
38987, 39014. 40489, 41596, 45344, 45746, 
45821. 46217, 4759-0, 47811, 48341, 48404, 
48577, 49429, 49497, 51260, 52832, 52332, 
53681, 53791. 53800, 544D7, 55101, 55129, 
55384, 55876, 56561, 56732, 56962, 58478. 
56897, 59416, 59440, 59701, 61719, 61820, 
61841, 62410, 62465, 62743, 64476, 65532. 
65712, 65768. 66618. 66857, 67-059, 67122. 
AW4łl'lł'@!>t:t »J\!h· &J#9CłiQO'\iiii .,0\4QW."Wtrrm.W.WWWił!WWWIJ 

1' ABF.LF.: URZĘDOWE z całego pnebladu cią(t 
nienla 'i-cl Id obeiri:eć rnotnl\ ber.płatnie w KRD• 
torach Naj,v$ęhazej I Nai•zcmt1iliw•••' 

łfo~"?dm·v Ł od:zi • 
r J ""tk-.a Piotrkowska 22 
.,'!). g.i: U Piotrkowska 66. 

Natychmiastowa wn,?ata weaolldch wyS(ra nych li 
. W ci~gnieniu V-!lj kl. tamże padły dotychcut na• 
st,pu1ąca wy;lrane: . 

Zł. 10000 - na Nr. 50246 
Zł. 10000.- na Nr. 103241 
Zł. ~.OOO.- na Nr. 32688 
Zł. 5POO.- na Nr. 85639 
Zł. 3000.- na Nr. 47007 
Zł. 3000,- na Nr. 85601. 
Zł. 3000.- na Nr. 85638 
Zł. 2000.- na Nr. 9158 
Zł. 2000.- na Nr. 10837 
Zt. :rnoo.- na Nr. 14311 
Zł. 2COO.- na Nr. 85856 

ł 1Jłel• Innych. 
Srcs,łliwe losy do I-el kl. tamte SI\ fuł do naby· 

11ia. 

EE 

LIST OTWARTY. 
W sprawie zatar~u między piekarzami a Magistratem. 

„Uwat~my za. k~nieczne uświadomić nerokie .wanŁwy· ludri')ści m. ł.odii o 
syłuaci1 nasze1 branzy 1 co spowodowało zaprzesta'!lt~ wypieku chleba. 

Do mi:siąca ~aja r. b. cena chleba o?!?owiadała cenie m'.\ki. Naprzykład 
cena kl~ .. mąk1. wynos~ła 60 gr., a zatem K?mis1a do ustalenia cen na pieczywo 
przy M.a~1strac1e ustaliła cenę chleba równtez w wysokości 60 str. 

W maju r. b, wyżej wspomniana Komisja ustaliła c~n~ c1leba w wysoko
kości 70 ~r., nie zważając na to, że cena mąld wzrastała z dnia na dzień. Nawet 
gdy cena klg. mąki już wynosiła 86 gr. 1 Komisja do m;~alan\a c~11 przv Ma.'łi3tra
cie nie podwyższyła ceny chleba, skutkiem czego piekarze trno::ili n:i kaid?~ bo
chenku chleba 25 gr. 

Wszelkie in~erwencje przedsięwzięte w tym kierunku nie przyniosły żad
nych rezultatów. Jeszcze w owym czasie mieliśmy zaorz2:ó1ć wypieku chleba 
lecz łudząc się nad1deją, ie wraz z nowym urodujem połoi'łnie na,ze się oolep~ 
szy1 czekaliśmy cierpliwie, tracąc majątek i zadłużając się. · 

Doczekaliśmy się wreszcie nowe~o zboża, lecz jednocześnie przekonaliśmy 
się1 .że .M~gistra~ ustalając cen.ę na chleb, che~ nas .sy atematycimie zrujnować1 
gdyz me hczy się z ceną m~ki. Na mąkę Mal!istr at me ustala c~ny, co powoduje 
że młynarze i posiadacze zboża biorą za mąkę podług swe~o wid'limisię. Lecz 
tylko piekarzom Magistrat narzq.ca niesprawiedliwą cen~ na pieczywo. N !:\suwa 
sie ieszcze pytanie, co do nakładania podatków, w sprawie której Rząd Państwa 
i Władze Skarbo~..ve r.i::iwinne widzieć. Naiwiększe podatki nakłada sie na pieka· 
rzy. Sumując poda:k:i, obrotowy, dochodowy, majątkowy, lokalowy, kasy chorych 
f~nduu:u bezroboci.a i zabe.zpieczenia od w~padków, oka:•tie się, ze najmniejs:z:l 
piekarz; zmuszony 1est płacie 100 zł. tygodmowo. Na orosby nasze w sprawie li
czenia nam stopy podatkowej od obrotu w wysoko~i 10/o, narówni z największy. 
mi fabrykantami, gdyż piec:r.ywo jest . artykułem piehvs7.ej potrzeby, utywanyl11 
prze:ir; całe społecze!1stwo, Rząd Państwa odmówił nam i zmusza nas do płacenia 
21 /2°/ 0 od obrotu. Urzędy Skarbowe również nie liczą z tern, że w roku 1926 nie 
mieliśmy żadnego dochodu. wskutek za niską cenę narzuconą na pieczywo i te 
pr~ez wymierzenie wygórowanych podatków dochodowych grozi nam doszczętna 
rmna. 

Z powyższego wynika, że R:z:ąd Państwa dba tylko o własne dobro, to też 
nie chce ;mityć podatków, by pieczywo było tańsu, lecz przeciwnie, żąda ich je
szcze z procentami. A od nas piekarzy wym:i.~a się sprzedazy pieczywa po ni
skiej cenie, aby nas pozbawić środk5w do życia i eg?:ystencji. 

\lr/a1·to zaznaczyć, iż na memorjał, który złożyliśmy w tej sprawie do Ma
gistratu, z prośbą o odpowiedź, Magistrat nie c:z:uł się w obowiązku odpowiedzieć 
nam. 

Niech społeczeństwo osądii i wymierzy sprawiedliwość I 
Urząd Starszych Zgromadmenła Stowarzyszenie Majstrów Piekarskich 

Pieti!;.'\1.:rnlldego w Łodz!. w łt"Jdz!. 
J. W AN.§?ACHOW:iC'r. ?·1 • ~OZNAŃSKL 
z. KULIN SKI. '' ~Dml\mINSKL 
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S.ENS · POLSKIEJ PROPOZYCJI~· 
Łódź. 12 września. 

Liga Narodów nie jest nad-państwem: 
fest to wolny związek państw niepr.dle
głych dla rozwoju i organizowania żYcia 
międzynarodowego na zasadach ogólni
~owo wypisanych w Pakcie. Głównym 
celem Ligi jest zapewnienie swym człon
kom bezpieczeństwa; głównym środkiem 
dla osiągnięcia tego celu jest obowiązko
wy arbitraż; głównym wynikiem takie
go zorganizowania pokoju byłoby rozbro 
jenie. a przynajmniej ograniczenie zbro-. 
jeń. Tych prostych, rzeczywistości od
p<>wiadaiących określeń opinia polska za
pominać nie powinna. Jeśli polityk Pol
ski chce zasługiwać na miano realisty -
taką właśnie definicję Ligi Narodów musi 
przyjąć. Dopiero wówczas ma prawo 
stwierdzić, że ani ów cel nie jest Jeszcze 
osiągnięty, ani na ów środek większość 
państw się jeszcze nie zgodziła. Nic więc 
dziwnego. że i o wyniku mówi~ jest przed 
wcześnie. 

Z tego wszystkiego dobrze sobie zda
je sprawę ogół państw do Ligi Narodów 
należących. Ale państwom większym 
nie zależało specjalnie na rozbudowie 
Paktu i wzmacnianiu Ligi. Nie zależało 
na tern W. Brytanjl, która traktowała 
Ligę w pierwszej fazie lei istnienia za 
wygodny teren dla manewrów lei dyplo
macji. Nie zależało na tem Prancii, która 
odnosiła się początkowo do Ligi z prze
sadną obawą i nieufnością. Nic dziwne
go: instytucja była nowa i mało kto prze
widywał dokładnie, jak będzie funkcjono
wała. Jedynie małe państwa, zarówno 
europejskie jak i amerykańskie, popiera
ły Ugę od początku bez zastrzeżeń, a na
wet z wyraźną tendencją nadawania 
wszystkim przepisom Paktu charakteru 
sztywnego i obowiązującego. 

Kiedy Francja. Polska i Ma.la Ententa 
spostrzegły się, że w Pakcie Ligi są za
rodki jurydycżnel organizacji zapewnia
ją~ Eurovie status quo. srosunek ich do 
Ligi zmienił się .zasadniczo. Z chłodnego 
stał się ciepłym. a państwa wyżej WY· 
mienione zbliżyły się ideowo do t. zw. 
grupy europejskich państw neutralnych 
oraz do grup . państw Ameryki środko
wo-południowej. Z tei współpracy zro
'dził się w roku 1924 stawny Protokół Ge
newski, będący pierwszą poważną próbą 
rozbudowania Paktu. Ale w marcu 1925 
roku storped-Ował protokół sit' Austen 
Chamberlain. Na jego miejsce powstały 
układy locameńskie odnoszące się tylko 
oo siedmiu państw europejskich i to jesz
cze w stopniu nie!ednakowym. 

To ogółowi państw do Ligi Narodów 
należących oczywiście nie wystarcza. 
Bardzo dobrze, że powstają układy regjo
nalne, na które zresztą zezwala art. 21 
Paktu, bo wzmacniają one szanse pokoju, 
ale członkowie Ligi mają obowiązek roz
szerzać postanowienia Paktu, oraz wy
pełniać jego tuki. Jedną z najpoważniej
szych takich luk określa punkt 8-my art. 
15-go Paktu (artykuł ów określa postę
powanie Rady Ligi w razie kiedy zosta
nie jej przekazany spór międzynarodowy 
grożący wypowiedzeniem wojny). W 
punkcie tym czytamy: „Jeżeli jedna ze 
stron będzie twierdziła i Rada uzna, że 
spór dotyczy sprawy, którą prawo mię
dzynarodowe pozostawiło wyłącznej 
kompetencii tej strony, to Rada stwierdzi 
to w spraw07.daniu, nie zalecając żadne
go rozwiązania.'~ 

lnnemi słowy, ieśll dwa państwa po. 
kłócą się o to, że jedno np. nie wpuszcza 
do siebie emigrantów drugiego; ieśli spór 
ten oddany zostanie do rozstrzygnięcia 
Radzie Llgi i jeśli ta orzeknie na korzyść 
jednej ze stron, że moż_e ona postępować 
tak jak p<>stępuje, bo to jej sprawa „we
wnętrzna" - to w takim razie strona po
szkodowana (albo uważająca się za taką) 
będzie miała prawo uciec się do wojny. 
Jest to jedna z tych „wojen jurydy
cznych" o jakich mówi się nieraz w Ge
newie, wskazując na luki Paktu. 

Otóż Rząd polski postanowił na obe
cnem zgromadzeniu Ligi Narodów wystą 
\lić z propOZycją mającą na celu wypeł
nienie luki, na jaką wskazuje punkt 8-my 
art. 15-go. Propozycja p. Sokala - opra 
cowana przez dwu znakomitych polskich 
prawników, a mianowicie prof. Michała 
Rostworowskiego, rektora un. krakow. 
skiego, oraz p. Szymona Rundsteina, 
radcy prawnego naszego M. S. Z. - jest 
pomysłem dobrym. Przedewszystkiem 
dobrze jest. że nasza dyplomacja zdobyła 
się na posunięcie samodzielne, że zaczy
~a z kolei manewrow~. bo dotycbczas 

stałe była manewrowana. Mamy jednak 
wrażenie, że posunięcie nie byto dosta
tecznfo przygotowane dyplomatycznie. 
Nie wiemy jak było w Londynie. ale w 
Paryżu stanowc:ro za późno poinformo
waliśmy naszych sojuszników o naszym 
zamiarze. Tern się tłumaczył zły humor 
p. Briand'a w 2-ch pierwszych dniach zgro 
madzenia, bo nie wiedząc dokładnie o co 
chodzi, wyobraził on sobie, że robimy cóś 
co deprecionuie Locarno. 

Jest rzeczą bardzo znamienną, że po 
za tern przeciwko propozycji Polskiej za
rysowała się zaraz kontrakcja ze strony 
mocarstwa, które niczego się nie lęka, a 
żadnych zobowiązań brać na siebie nie 
chce (W. Brytania), oraz dwu innych mo
carstw, które w pewnych okoliczno
ściach wolałyby właśnie przeprowadzić 
,,wojnę jurydyczną" (Niemcy i Włochy). 
Pod ich wpływem propozycja nasza, któ-o 
ra miała początkowo przybrać formę 

paktu międzynarodowego, zredukowana, 
została do platonicznej bardzo rezolucji, , 
jaką ma uchwalić Zgromadzenie. Nie/ 
łudźmy się: taka rezolucja nie ma żadnej ! 
wartości prawnej. Będzie to tylko manl..
festacja bez jutra. · Państwa do Ligi na
leżące . obowiązują te tylko jej uchwały, 
które ratyfikowane są przez poszczegó } 
ne parlamenty. 

Kazimierz Smogorzewski. 
--~::---
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KONGRES TRADE-UNIONOW. 
OIJwaiiity z:ootal ·W Bdymlburgu w diniu 

5 w.rześnia !kongrre:s Tirade-ooionów, któ
rego tematami dom'lllll'jąiceanł są zagaidin~e
nia związane 1z konieczmośdą nQwe:i o•rga
niizatC'j:i Ttade-ooi<JIIlÓW v,"()1boc vrnf.eniony.ch 
waim111ików wielikiego prz.emys-lu hrytyj
slklego, a zwtaszcz.a zeirwauia s.to!Su111!ków 
z Tiradie-unk:lmami sowioc!kierrni. Do zeir
wamia <tego d10ipirowadz~tv ni·e1uistan1J1te na
paści sowieddiC!h OZ't<Jn!ków „Angtlo-rosyj
slkiego IJ)Oilączonego lkomi:tetiu doiradcz,ego" 
iprzedw Rad1zie Ge1nernruej Tirade-uinio
nów hryityfjslJddt. 

Trzy wll1foski ·p1o·ddane pod dyskusję 
wze·z Generaliny. Zwfąz.elk P1raco\rników, 
są dorwo1dem 1poważ.nego zais:tanawia1t1ia 
się o.rgaini1zatorów Tirade-t.Tlfonów bryityj
slkiich nad s·zyblkim wzirositem w~e~ncl.ego 

pirtz•emyisif1u w W. Bry.ta•nji - ce!leim od1po
wfedn.iego doń uis:tos1U111ikowa1ni:a s.ię i moiż
niośici sprosta:nia wzmo·żo1ne1mu \V'S1Dót·za
'W'Old1niidt'Wu mię<l1zyriiarro<dowemu w pew
nyoh dzfedziinach produlkicJi, a 'ta!kże zmie
niooym mfę.dzyin<ł!rodo1wyim ulk:tadom ha1n
d1owynn. 

Pierwszy z ~h W111it0!S!ków sffaiw'a 
kom.greis•owi lkor./ktrie'tne żąidmnie :przyigoito
waini:a iprzeiz: Radę Genera:1ną memoirja1fiu 
w S1Ptratwiie :faJryf, dr•uigi żąda z.ebramia jaik 
ca}don<iladini'e·js·zych i ja!k na.jszcz.eigótow
szyich im.foir1ma1cY1 o 'l"O'Z:W'Oju międzyinaro
dowych :urns'fów i' kaT'te1lów, i!ah WII>fywf.e 
na międzynałfl()doiwą fl11a1ns·O\vą 1POJity:kę 
przenwsliową, ina wysoikość 'P'fiaic, II1a l!J'O
ziom iyci.a, og;irarn.iczenie wy;wclz.u i v.sita
no1wfen1e oon w odn\O'Ś<Il'Y'Ch \kirzjach. T.rz.e
ci w1t1foSieik wyiraia życz,e:nie, a:by Raida 
O.me<ra1lina 'll1sitowa1ta, za tpo§reidnicfw.em 

1roz;malltyd1 or.ga:ni·zaJCyj mf ęcfrzy1nrurodo- • 
wY10h uralbiać oip~nję .ptUlbli-cZITT.ą na rzecz 
uewoir·zen1fa WS\Z eCJhe Ulf'Olpiejls!lde!j JieidnO'S tkf 
elkooomiieznej o ściś1e jeidmo1Lrtych celach 
zadainiach i Ś'r<Jd!kaich. 

Dooiosf.ym, jalk już za1źmaczyJem, PUITT-

~olskl _prąje~t o nieaaresji'! 

(Od lewej} Briand, :sir Drummoiid l :slre·· 
semann, zajmujący się sprawą po]skie110 
wniosku o nieagresji, przedstawionego 
przez min. Sokala. Sir Eric Drummond, 
sekretarz ~eneralny Ligi Narodów, sta
ra aię rozwil\:&aĆ sprawę powyższą na 

drodze kompromisu. 

k:tiem ;porząidkiu dzimnego obrad koingiresu 
jes;t sito'51unek Tirade-ooionów hrytyjs:kiich 
do nvdy Tiradc-ooio.nów sawiealdich. Na 
zes.ztoroicznyrrn kongresie zalZITTaczyilo się 

wyiraźn,i•e unilka111~.e szicrereti dyskuisji w 
&p.ra1wie trudności, iailcie stwo1rzyity usi
f,o,i.·ainl.a Rady Geinera1lne.i w kierunku u
S:faleaia ugody z sawieclkimi leadeirami 
Zwi~zlków P1racy, nawet za cenę pol\v.aż
nyich sicysyj w tooi·e Mię.dzyina•rodo•wej 

f .eicfornci'i Trade-v(}ionów. Tyim ra-z.errn 
s.pra wa ta jest iporuszana już o.tiwa1rde. 
Rada Geneira1lna o:s.kairża ,p-rzywócków ro
syj~1kich o cyinicZ'ne 1Jekceważenie wszel
kk•h uimów, a nadev:szys.t'ko o nie•usta1nne 
miesza1t1le się w domowe sipirawy ruichu 
r-0bo·czego ibryty~s:kJ,ego. R:zeczą ilrnfl•g;iresu 
ma być zdeicydowa111.i.e, czy f o He możli
w.em jiest w ty1:::h w~1n.:nkach zinallezieinie 
p1odstawy do kooipe1rnc•ji 1z. ilrnmunisity1czne
ml związikami 1pomlrrno wy.raźnej rozlbi·eż· 

ności zadań i dą1ż.eń, lkitóra uJaiw1nifa sfę o
s:ta:tinio w siposób talk jaslk.rnwy. K-01ngires 
ma nadtto .przed sobą ipoważne zad.anie za
decydow.runfa iprzyiS'złej polityki ca~ego bry 

ty}skieg;o :rucihu robocze.go w sto•suin1ku do 
Pederaicji Mię.dz:y;na1rodv1wej. Wyu:aźna , 

J)I'Orosyjska ipro.paganda jaką UJpra:w!a·t 1 

.przewodni1azący mf ędzyina1rodowego ko
mitetu wy1kon.awcz.e1go, A. A. Pm·ceH, }a
wn'.·e poipie:ra·ja;cy na osta!tniej krnforencji 
pa1rysildeJ .politykę re\,·-0lu1cyj1ną f przed:w
stawiająicy się w tej mieTze wszys·tlldm 
delegacjom ko:n:t:\nnenfalnyrrn, do1p1rowadzł--' 

f.a w wyin.ilku ostatecznym do o<lrmceniai 
nomin.a1cji Puir.ce1ila i ipo\vDila.nia na je•go 
mfejs:c.e Geo1rge'a ttidksa. ReZ!lllta'l:em 
kon:orowersji wwiedkie.i bę<lzie reo-rga1ni
zacja f eiderncji Mlę.dzyina1rodowej, utwo-
11zooie nowego jej seilcir·e'tarjatiu oiraz prze
niesi,en1d.e jieij siedziby z Amsterdamu. 

Pr.zyjięde przez koogreis 1!u1b oc!Jrz:oceni.e 
wyibo.ru łik1rsa na p1rzewodniicząioeig6 

Międzyinairodowe·go · Komi1te:bu Wylkonaiw- 1 
cz·ego zaKleqndiu.je 0<sit.a1te1czmie o utrzyma- \ 
niu tąiamoŚICi z Międzyin.all"Odówką lUJb o 

1 

ZUJ).e·f1nem z nią zel!"wami'l.I. Stąd doi11d,O· l 
slość obrad kongires.u i rwie!llkfe nim zalin
teresowanf e. 

R. C. 

o czem piszą inni? 
PRZEGLĄD PRASY. 

HIPOTEZA P. DIAMANTA. 
W •• RobOtniku" z dtnia 12 b. m. pasel 

Di.amant pisze: . 
„W Niemczech od 15. X. 1926 do 15 maja 1927 

wypłacono bezrobotnym 907 milionów marek czy
i! 1940 milionów złotych. 

Kontrast między zdobyczami socjalistów nie
mieckich, a sukcesami komunistów w Rosji jest 
zbyt rażący ,aby nie mia! wywołać najwyższego 
rozdrażnienia ze strony komunistów wszystkich 
narodów. 

Liczby tu podane są bardzo interesujące i ze 
względu na wrzaski, podnoszone ze strony kapi
talistów palskich z powodu kosztów ubezpiecze
::ia robotniczego. Mimo wielkie koszta niemie
ckie.go ubezpieczenia spo!ecz.nego, przeżywają 

Niemcy świetną koniunkturę przemysłową, o.par
tą, co trzeba podkreślić, - na wewnętrznem spo
iydu. Niemcy zrozumieli, że nie' na ·wygłodzeniu 

spo!eczeńsiwa może polegać dobrobyt gospodar
czy narodu, ale przeważnie na podniesieniu zdol
ności konsumcji mas. Miliard czy półtora miliarda 
marek rocmie, wydanych na bezrobotnych, wra
ca się gospodarstwu drogą wzmożonej sily spo
żywczej narodu. Wbrew wszelkim krytycznym 
przepowiedniom pewnego ty~u ekonomistów, 
przy stosunkowo wysokim zasiłku dla bezrobot
nych, a może dzięki tym wysokim zasiłkom, ilość 
bezrobotnych w Niemczech spadła z dwóch mi
lionów w lutym i marcu r. b. na 674 tysiące w 
lipcu 1927, czyli niewjele nad pół mildona, czyli na 
czwartą część i ilość ta spada nadal. 

INTERPELACJE. 
•• Kurier J>Ołski". 
„Wśród in·terpelacyj, które będą wniesione na 

~i:-sji nadzwyczajnej jedną z najważniejszych bę
dzie naturalnie interpelacja w sprawie zaginienia 
gen. Zagór·skiego. Jej znaczenie polegać jednak bę 
dzie głównie na tern, że może spowoduje rząd do 
udzielenia jakiegoś oświadczenia względnie wy
jnśnienia, Może, albowiem wielkie jest prawdo
podobieństwo, że pierw jeszcze sesja będzie zam
knięta. Jak z dotychczasowe.go przebiegu śledz

twa sądzić wypada, rząd nie miałby w tej spra
wie nic więcej do powiedzenia, Jak tyle, że śledz-

I 

two prowadzi. Opinia puhliCZllla domagać się · je
dnak musi coraz natarczywiej jakichś wyjaśnfe6, 
są one patrzebne przedewszystklem dlatego, ab:y: 
położyć kres najrozmaitszym podejrzenk>m I zło• 
śliwym plotkom." 

STROŃSKI A SOKAL. 
P. Stroński w „ W arszarwiance" nakl1ii1 

zajmmi·e sle iP'O.Js.ką ln:icja.fywą ookoioiwą· : 
„Przedsta wienie przez delegata Polski p. So-

kala, w toku dorocznej zasadniczej rozprawy nad 
działa.Jnością Ligi na podstawie sprawozdainia Se
kretariatu, wniosku polskiego w sprawie Potę

pienia wojen zaczepnych oraz odesłanie tego 
wniosku na końcu tegoż posiedzenia z dnia 10-~ 
b. m. do Komisji Rozbrojeniowej, ustala i zamyka 
pierwszy okres tego wystąpienia polskiego w. 
Genewie. 

I poszedł do Komisji w111iosek polski, którego 
dodatnią cechą jest poruszenie w Lidze nafdonło
ślejszeJ sprawy a ujemną przeniesienie jej z grun
tu prawnych zobowiązań w obłoki górnych słów. 

Teraz trzeba przynajmniej dopilnować, aby 
tegoroczne wystąpienie stało się odskocznią oo 
czegoś lepszego na przyszły raz. 
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ul & i n i e c i e o d s w ej wł a s n ej b r o n il" 
Tak wołają do bolszewików ,,Bracia Prawdy Rosyjskiej', 

stosując w walce metody teroru i śmierci. 
W Ro-sjj sowleckle1 Już od szeregu lał 

istnieje nfelegalna organizacja antybol
szewicka. znana pod nazwą „braci praw
dy rosyjskiej". 

Niemal codzioonie pisma europejskie 
przvnosza wiadomoścf o zabó.istwaoh s<>
włeckich działaczy komunistycmvch, ko
rcsipondentów robotniczych. fuinkc.ionarju
szów OPU l t. d. Po większej części· zabój 
stwa te są dziet.em „braci piraw<lv rosy} 
skie.i''. którzy postanowili walke z bolsze
wikami prowadzić przy s·tosowaniu lc:ih 
własnych metod. 

Cecha charaktervstycZ111ą orgimJ.zaoj'i 
tef .iest okoliczność. Iż oowstata ona i roz.
wineta sfę w wamnkach re.irlme'u sowiec
kiego. Stad też ie.i niezwvkła ko11s104rncyj
ność i olbrzvmi zaroas e:nermji, z iaką czy
ny swe Prowadzi. 

Ot. co mówią bracia Drawdv rosyjskiej 
sami o sobie: 

„Na ca,fym nieZlrtl\erzionym oibsizairze Ro
.;jl szerzy się ruch skoierowamy Drzeciwko 
rządowi komunlstV'Cz.inemu. Tern Objaśnić 
sobie należv szereg- zama.chów na dzia
łaczy komunfstycmiych. Pod s~tandarem 
bractwa Drawdy rosvjskiej PoWSłaJa co
raz to nowe oddziały. 

Sz.cze.iról1nie szyhko rozwHa.ia się od• 
dz,iały nasze w Rosji Za.chodni.ej, gdzi·e w 
ciąg"U ostatntch 2 mfesięcv zanot·owano ca
łv srere~ na.irozmaHszyoh aktów tero·ru ze 
s·tirony bojówek bractwa. 

W Mi.ńsiku braoia prawidv rosyt1skiej s;pa 
łia i. ce.n'trailme arohiwuim .~fafom•ski.ego OPU 
Podczas pożarn wśród ludności rzooono 
hasto: „Wa.I z:miję w sarną głowę". 

W Turowie z inicjatywy bractwa za ... 
rnmdowa!l1o przewo<lnkzą,cego miejscowe 
go komHoetu wykonawcze.R"o partii komu.
nistycz;nej Sziszkiina. 

Mfńskie GPU roz,pisa~o nagrodę dla te
go. kro oomoże władzom schwytać tero
ryis.tów antybolsz.ewkikioh. 

O. O. GALLO. 

PREMJ A. 
- Z meldunldem? - rzucił zwykte 

pytam.ie UJrzędin.i'k po!dcyjny przy swoim 
stużebnym ISIOO.le, siadają•c. 

- Pirzybyl.em prz,ed tygodniem do 
Faoo,zv: - O<Lt>airł obcy mężczyzina z tru
dem nad z.denerwowamiem • panując - i 
clłeę J)aQlU komisarzowi coś zakomUIIl.i'ko
wać i o coś za.pytać jednocześinie. 

- Coś waime.go? - spytał urzędnik 
badawczem spojrzeniem mderzac przy
bY'Sza. 

- Być rooże.„ 
- Sluciham pa1t1a. 
P.o.lOtŻyws.zv czaipikę na okillie, J)lrzysu

nąt korzesito do sto.fu komisarza. ooiacU, 
zmaTSzczy.ł czoło i mówić zacza1 oo chiwi
L: pewnym i zdecydowanym J?"fiosem: 

- Druga uHca za tym rogiem - te
raz uHca ósmego Hipca - nazvw.a~a sie Via 
dei Merca!lltJ przed dzLes1ięciu laty, wiado
mo to pan.u. nieprawdaż? 

- Oczywiście. 

- Przed dziesięciu zatem l~utv. pewne 
go g-rudn.lowego Por.a1t1ku, o godzinie szó
stel przed brzaskiem więc jeszcze. mie
szkańcv Via dei Mercain1ti na.gtyim i nJe
zwvkłym hafas.em ze smu zbudzeinJ z:blegt
szy sde na ulicy ujrzeH leżącegoo na chodni
ku mę.ż.czyz:nę w agonjJ. 

Stwierdzono natv·chmiast. że byt to 
urzęd:nfk kainaHzacjj miejiskie!i Guido Pa:r
mt trzydz.Leistoletni wdowiec i ojciec ma
tego dz-i0ecka. Sprowadwnv leka:rz po na
iożen-iu o;patrUJ11ku do sz,plta'la Drzewj.eźć 
go polecH. 

N!m zawiadomiona po'l·tcja zdąży.la or
gama swe dla P't'ze1prowadzeni\a śledztwa 
do szpitala wystać. Guiido Parmi rzężą
cym .irtosem jakieś imJ.r.: powta1rza1ąc po 
kilku mi0nutach skonat. 

Wobec teg-0, że sam<>bójs·two uz:na:no 
za wY"kłuc.zone. wNo.ia zaibra!a sde do wy-

Wśród ludłflości rosy,fsk.Je.i kuLp0rtuje 
slę prokilaimaicje treści następiujaoej: • .Bra
ciom i oddziałom bractwa mawdv rosyj
skiej w szeregach arm~i czerwone.i--cześć ! 
Zaktadajcfe faojne jaczejki wo.iskowe i od
d2)irulv bractwa. Róbcie wszys·tko. oo leży 
w wasze.i m<>cy. bv pirzvblliżvć wielką go
dzi,nę rosviską. W arm.ii nadzie.ia Rosji"! 

Pi1~mo emig-racyjne .. Słowo". które przy 
ninsło Powyższa. informację o dziata1nośd 
bractwa prawdy rosy1jskie.i. donosi. że w 
mvśl uchwa!v zairząidu z.iedinoczon. ITT"UP 
JJ1rZ.eci1who1l·sze w lddoch R osjl za,cihodn fe~ 
wszystkie organ·1zao.i1e kointr:r ewolucyjme 
wraz ze swemi oddziałami bojowemi i te: 
rorvstyczmvmi przeszły pod komendę 

bractwa prawdy r<>syjsKiej i w~łf ęip<>:wa~ 
będą na przyszłość pad flrma: „Centrum 
z:aic.hodnio-rosvislde braci mawdiy rosyj
skiej". 

Interesowne pobudki po· 
bożnego altruizmu. 

w) Do pastora kościoła Clerkenwell w 
Londynie, zglosHa się przed paru dniami 
grupa „owieczek" wloskich, prosząc go 
o zaniesieni·e w ich imi,eniu i na ich ra
chunek modłów do Boga. „Od początku 
lata leje niemal bez przerwy deszcz, co 
jest prawdziwą klęską dla caJego kraju. 
Jeśli ta straszna nie1}ogoda będzie w dal
szym ciągu trwala, wówczas zbi.ory prze 

lvieustraszeni zdobywcy oceanu. 

Angielski kapitan - lofoik Courtney, nieustraszony lcatastrofainemi lotami 
z Europy do A.n-et yki, ·w y.:sb.· tował z P1ymui:h w Anglji ponad oceanem na 
na samolocie „ \Y/hale". Zdjęcie nasze przedstawia kapitana Courtney w 

jego hydroplanie bezpośrednio przed startem. 

tropienia mordercy. Czy himoria ta: jesf po.cho<lzii z Laig-o, Aniit:a Torti.. o ile doty.ch
panu wiadoma? czas nie zm!einila nazwiska. Libero Torii 

- Nie bytem wówczas w faenzy. a·le zaś z zawodu cieśLa, mąż Anity. byly mąż 
PI"ZYP'Omin.am sobie t•M wypadek. Wdem. ra.czej - to ja„. 
że nde o samobójstwo chodzito. lecz o wy- Drż,en.ie prz.ebieido po cafei jego posta 
soce tajemni·czą s.prawe. która kolegów ci , jakieś oderwame sylaby usta sze:p.taly„. 
mych do roz;paczv do1piro.wadza1la. tembar- Urzędnik chciał mu szkla111kę wody p<>-
dziej że.„ dać. odswnąt ją .iednak i dalei mówit 

- Że„.? - Zu.pet.nie zw vkia. codzienna his•to-
- „.prem.ia w sumie dziiewieciu tysię- rja. Powziiąłem pc- dcjr z.e.rnie. że żona mo-

cy lirów za wykrycie mordercy była wy~ ja, która częSito z Lugo do faenzv Po spra 
z.nacrona. wunki Jeździta , zdradza mn ie. Śledzi1em 

- Tak jest. Oto wla•śnJe chciałem się ia trzv ra zy w ci~gu trze<:h tv:.itod:nJ. Za 
spytać. czy premja ta jest aktualna je- lrzedm raz.em sch wytałem ją na gorącym 
sz.cze uczvmku. Spora wdzitem mianowicie, że 

- Owszem. Mordericv mimo usiłnego Anita p.oszta wleczorem do mieszkania 
POszukiwa1niia wykryć nie zdołano i wogó- Guido PaTmi i tam oozostata .na no-c. Nie 
le cała S'Prawa pazostaie dot~hczas za- chcąc im tego ostatn iego sam na sam psuć, 
gadka. nazajutrz dO'P1iero, okoto g-odziny szóstej, 

- Ja pan)e komisarzu. moge coś, nie przed brz.a•sklem wk.radtem sie do md.e-
coś o niej panu pow.l1edzieć: szka,noia i wszedłem cichaczem do sypfa,fo1J 

Guido Parml mJeszkat. jak panu peWl!lie Parmf'ego. Byłbym si ęmoże zawahat, gdy 
wiadomo. na trzeciem piętrz.e: ciał'() jego bv diii0ecko bvfo w domu. wiLedziatem je
z;nalez:iono p-od olrnami le·.!ł:O m!eszkanJa o dnak, że jedinoroczmy jego synek. któreg-0 
trzy metirv od mUTu. Byt to wy1nlk je·gO wzv.tście na świlat pani Parmi J)lrzy.placita 
sikoku... żydem. wychowu.ie się w domu L 18 ·J)l"ZY 

Smutn.y uśmiech za:bląka1l sie na uS!tiach tej same.i ulicy u zaiprzyj.aźn.ioo.ei z Pair
mó~ąceg-o. by z.:nik1I1ąć rów1nież prędko mJ'em rodziny. 
jak zaiwitaf. Anita Tortii uaiekta. dafem jej bowiem 

- Mogło to być samobó_;stwo: tytlu możność wymkn·ięcia sJe - uwiedziona 
ludzi dZlleń w dz:i-eń odbi1era sobie żyde„. kobieta w takld1 wypadikaoh za.wsze i;est' 
Ale Guido Parmi samobójstwa n.le p0pet- . mnie.i win111a - Pa1rmi'ego zaś clliwyc!w
n·it, n-i.e ! Mogę to stanowczo oo:w1edizmeć, szv za kark wy,rzudlem przez otwarte 
poniewa~ż... bytem przv tern. okino .na ulJcę. Poczekawszy chwile a!Ż od-

- Pan byt DrZY tern. g-tos upadająiceg'O ciaila do uszu mych doj-
- Tak jest. Niiech mi Da111 komLsairz je- ozie, s:pokojnie się oddaLitem„. Z fajiką w 

dnak Jesz.cze raz powie, czv wvz:naicz-0111a zębach wyg-ląda.tem tak niewillninie. że nikt 
pr.em_i,a j.es:t alktualma dzi·sla.t? na mn1le uiwagi ni·e zwrócił. 

- Al1eż tak, dzies.ięć tysJęcy Lirów„. - Ależ to s·trasiine„. Pam jesf za.iem.„. 
A więc„. Ja sam Ou·ido Pairml'esro przez - Tak, to ·s·ńrasz,ne i ja jestem morider-

ok:no wyrzucitem ! cą. Dz:J,esięć lat z i;órą od tego czasu mi-
- Pan!!! nęto. Spędz1l•tem i·e daoleko od krra.iu oJczy-
Urzędnik policji zerwaJ sJe z krzesła i stego, samotiny, bez P\Sa nawet. któryby 

ostupia.re źrenike utkwit w ziemistej ńwa- mi prz,ed snem diobr.anoo•c powiedz:iaL. 
rzy sweg-o rozmówcv. Przed mi:es·! ą,cem pierwszy ra:z o•łakałem. 

- Niech siię pan usiookoi - mów!! n~e- Dla:cze,go? Nie wiem: WrócHem do o-}czy~ 
z,najomy - i dale.i s·łucha. Guido ParmJ sko zny i porzyJechatem tu, do Faein.zv i ma
nat z imiooiem „Anlita" na us•ta·ch. Anita i'Omemi dziencami przyszecUem do ulicy 

padną ł wszyscy ludi.ie pozostaną bez 
chleb~"· ~astor wielce uradowany tą 
troskh:wośc1ą Wlochów o byt kraju obie
cał sipelnić ich pTOśbę, zapytał Jednak 
uprzednio ich, jaki uprawiają oni zawód. 
„J esteśmy sprzedawcami oryginalnych 
lodów włoskich. Niechajże Bóg uli.tuje 
się i pozwoli świecić słońcu, by ludziska 
przychodzili gasić swoje pragnienie u 
nas". 

PRZYCZYNY KULTU WŁOSZEK DLA 
MUSSOLINIEGO. 

w) Wielki mistrz faszyzmu wytłuma
czył sam niedawno pewnemu dzienni
karzowi. angielskiemu, czem zaska·rbil on' 
sobie tak gorące sympaitje swoich współ
rodaczek. Oświadczył oo wprawdzie, że 
jest bezwzględnym przeciwnik'.em ruchu 
femirnistycznego, i że kobiety nie po\vin
ny do polityki. się mieszać, a!e sta11ąt je
dnocześnie osobiście w obronie „płci 
słabej" i przeprowadził szereg odpowi:.!
dnich reform prawno-socjalnych. Jego, 
pomiędzy i·nnemi, zasługą jest us.fanr;-wie
nie spec}alnego podatku od bezżennych 
mężczyzn, calkowici1e przeznaczanego na 
wsparcie dla niezamożnych matek i. bez
domnych dziec.i. 

PRZYJEMNA ZGUBA. 

w) „Wtaścici.el mają,tku, Piotr Schmidt, 
podaje do publicznej wiadomośd, że żona 
jego, Katarzyoo Malgorza:ta Schmidt, 
opuści'la domowe ognisko, wobec cz.ego 
on zrzuca z si•ebiie wszelką odPowred'zdal
n ość za ewentua'1ne jej obec:ne postępki. 
Ten, kto Katarzynę Małgorzatę Schmidt 
;najdzie, zechce ją dla siebie zatrzymać.. ' 

· mężowi zaś w żadnym ra.zi.e nie zwra
cać". Oryg·inalną tę deklarację, zamie
sz0croną przez nieszczęśliwego męczen
nika pożycia malżeńskiego w p.ostad 
::igf o szenia, powtórzył cały szereg dzien
n'.ków ni0emieckich w Nadrenji. Przy. 
puszczaln!·e jednak, „zguba" znaj<lzi-e się 
sama L ku utrapieniu biednego męża do 
domu wróci. 

1 Kiiaiki nkołoe l ..,.. ,,._.. I 
POLECA 

Księgarnia " CZYT AJ", 
Łódź, Narutowicza 2. 

MercamH. Przy wiadomym domu stamąiw
szy spojrzałem w i;róre... Wszystko, 
wszystko w oczach mi s.ta111eto„. 

Na rogu Dlacu Riin:g zal!l'WażYlem trzy 
dnl temu ch~opczynę lat dziesieciu. Ubra
nie na nim było podarte i brudine. oczy 
opaską przewiązane a wvcia.L!?lnieta ręka 
o j.atmuż111e orosi.la. 

Przyjrzał·em mu s·fę zbliska . .tllle mogąc 
się osob'liwemu wrażeniu o.Przeć. Dziecko 
byto rażąco do tamte.!!o Podobne. 

- Do kogo? 
- Do tego, któresro zabitem. Pytam 

się malca: 
- Czv jesteś od urodzenia ś1epy? Ru

chem g-fowv zap.rzecza. · 
- Milaleś WY'Padek? 
- Przed cz.terem~ la.ty - br'.l)mia·la 

odwwi edź. 
Stojac Misko nieg-o widzi.alem Je.1to czo-

100 i oo<lbródek„. Takie same„. Oczy też 
pewne musiały być do ocru oica Podobne: 
bfysz,czące i iak otchta·ń czarne. 

- Jak się nazvwaisz? - S1P'Ytatem. 
- Remo ParmJ. 

· - Ojciec tw6i? 
- Guido mu byto 0na imie. 
Kir.ew mi do gotowy uderzyta. Mr6z "" 

członkach uczwtem. Nie były to wyrz:uty 
sumiooia jed:naklże; rule„. wiedfag mego bo
wi•em zdainfa, dobrze zrohitem: afo to bie
dne, niewtn:ne dzle·cko d.usze ml: krwawi
ło.„ Zcfa.wa,ro się, ż.e niez1nai0mv ziemdloeje, 
aJ.e zehr.awszv się w sobie z blada śmier
teLn·ie twa.rzą doda:t ieszcze: 

- Nl·ech pan sohl·e wy;obrazi, że Re
mo Parmi wszystko to DCllilill OiDO'Wiedzial 
i g:dyby n.ie to dzieck·o bowiem milczat
bym w da•lszym dą.gu 1 p.owiedz Dain prze
łożonym siwoim, żeby premję jemu druN, 
jeg-.o bowiem jest zais•tugą, że za1g-adka wy.
j.amioną zos-tara.„ 

Spoko.i•nie I bez dr·ż.enia wY'Ciąginą.t rę
ce, gdy dwaj age·nC\1 z ka.ida.nkami' doń p<>
des.zH„ 

~num. .Jotsaw. 

---10::---
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Wtorek 

"'waaliilii&alliliiiiil 

W11h6d ałońca 5 06. 

Zachód słodca 11.58. 

Wschód bięt. 19.31. 

Zuh6d k•i•* 6.43. 

Dłttfoł~ cbiła 1HT. 

Ubyło d11ia 3.48. 

-:o:.--

OFIARY NA POWODZIAN 
~tALOPOLSK'I. 

Wo}ewód.zikli Komitet P<Jm'OCY dfa Po
wodzian Maloipolski W•schQdn. komum·illru
je, że wszelkie ofiary pienierhne i datki na 
rnecz Komitetu Pomocy c11a Powodzian na 
leży wpłacać do BainJru Zw*az,ku Spóteik 
Zarobkowych w Łodzi na konto czekowe 
nr. 1047 lUJb na T"ęce skarbnika Komi.tefu p. 
rejenta Kazi.mieTzia RDssma1I1a w Łodzi 
przv ul. Pic>łtikoWS1klej m. 74 w godz. mię
dzy 5 - 7 Po ool'. ---

Znamienne orzeczenie 
podatkowo. 

Oi:ról:oo zaciekawienie w sforach ku
pieckdich WYWOtal' Wyrok Na;Jwyi.szegoTcy 
btmafo Admln.iiśtracyjneg.o w swawre śwła 
dectw przemyslowyoh. 

Lustrator p:OdaitkQWY, swawd'Zając pro 
tokót. zamacz:W. że mzedsd.eibiors~ jesfe 
deta·1icme, a1e IPOil·ileważ wtaścicie1 przied
s•iębiorstw.a zaikUJPU}e towar u J.rmych wy
rohrni!ców ł sprze.da1e tyl:loo oor!fl.iami pro
wincjona1:nym kiu,pcom, wiiec kJw~'ifikru}e 
si.ę do II kaifegorlt świadectwa 1lll"remysło
weg-o. 

W odwołaniu ~ee .powoJaf sie na fakt 
iie trzeba dowJeść, :że o<ls,p,rzeda.'ie swój "to 
wair kupcom. cze.I?'<> władza skaT-OO'Wa· nie 
UCZYinifa. 

Si])raiwa malacla się w brY1buin:ale admi
nistr.a-cyjnym, kitó:ry orzeld, re morokót lu
stracn mttSi zawdierać WY1S1z.czeg6l111ienil,e, na 
cz.em oo1eR"a• 1przelcroczetnie. by dbw>..rt~ony 
mi.aif możność ohr-01n:y ;przez złożenie wy
jaśnień do motokółu. 

Wobec pawy:Ż'Sze.l?'o Naj.wyższv Trybu 
nar ochylil decyzję wJ.ad.z skarbowych. 

Budowa gmachu teatral
nego w Łodzi. 

Prace rospoczną sifł już w 
przyszłym tygodniu. 

Wicroraij od'by.to sf~ ipoisiiedzente :pedko 
mfteitu budowy 't,ea'fuiu M·i'ejsa<lego w Lo
dzi ipiod prtzewo<lrticfw,em ip, i1I1lŻ. Golca. 

Uohwafooo 'W zasadzie oddać iroOOty 
fiirmie „Pal\\-~eJr Hole i S-'ka" z ifem zastrze 
że111f em, · że s;pra'WOZ<la1J1~e i11zymfeira archi 
ltekta s·prawdzi jeszcze S'J)ecj.ailm.a ikomfs.ia, 
z~ożona z arcłriłf.elk::.tów. Uohrwa'1oino budo
wać 'kompletny gmach :t'ea.'tiru, a więc 
wi.ellki reatbr i sa:lę kaimera1uą. 

Po iza ·tem 'J)CJISitanoWro1J10 :pirzyśipiieszyć 
IP't"ace, 'która IJ)fa'\l.'Xloip<xl01bnie rozipoicz:nie 
się w :pOOiedziatek 1przysz,f~g-o ity1god1J1ia. 
Na .piąiteik 1bież. fy;g. postamiQłwiono vwotać 
;pe1finy komilfe;f budowy te.a.'f!ru rw Łodzi. 

Radjotelegraf Warsza
wa-Osaka. 

Połączenie komunikacyjne 
z J119pon .;ą. 

WQ1bec otwiairda iregiularn.e:j !koml.1Jt1ilka
c1i radJo-teileig.raffie:z;n.ej ipomięidzy Pd:saG\ ! 
Jaipio1n.ją, Miinisterstwo Poicz;t !D()qeciito, aby 
codzie:rma wymiallla !kore,s.JJ(lndenoji mio
d;zy Polsiką i Ja!p-O!llją o<lbyiv.rafa się ipomię 
dzy gQdzi1ną 4 a 5 ipo ipot. 

Warrszaiwska sfaic.ia iradjo-1teileg>raficz-
111a nfe komuni'kiuje s-ię be:z;pQ·§redinlo ze 
siro1icą Ja1pooji - Tolkjo, lecz z miastem 
Osalk:a, które o<l si.elbiie kieruj.e koiresipon
dencj;ę w g·tąlb k1r.aju. 

---
NIEMJOOKA ORJENTAC.JA. 

iWczorai,l do jednej z w~ększych f.łrm 
M<lzkilich :nadszedł list z Importowej Agen
tury Komiisowo~Ham<llowej w .Amsrter<la
mie (H-01and.ja) pod charakterystycznym 
adresem. 

Łódź bez chleba. 
Całe społeczeństwo potępia sabotaż właścicieli pieltarń\ 

W/adze państwowo przystąpuiq do energicznego przeci\vdzialania. 
Nad Łodzią zawisła groźba strajku pie 

lrarzy. 
Zjawiska tego ni.e moi.ina osadzić ~11a,_ 

cz.ei. jak tylko jako usi.towa1niie steroryz.o.
wan~ władz i wymu•sz.enia zgiody na te 
s-tawiki cenlfllikow.e za cMeb. jakich wbrew 
kalkula·cil kiupi·eckiej domagają s,Ię .pleka
rze. 

Zamach ten musi być zdecydowanie od 
par.ty. 

Celem obj.ektywine.go oświetler.ja, zata'l' 
R"U, zwołał p. wicewoJewoda dr. Lewkki 
w dmu wczorajszym koinferoocję prasową 
na któr.ei zazmajomi~ prz,eds'tawideld pism 
ze stanowiskiem władz. 

Szkoda tyllro, że nie wszystkie redak
cje okazaly zairnteresowanle tak żywotną 
dla miasta sprawą. jaką jest wa•lka o ce•n·Y 
pieczvwa. re1rul:ujące Wl"S.okość zairobkó:V 
i WtPfyWa1ące na ceny wszyg.tk"ch waw1e 
artvkulów pieI"WIS.zei :p'Otrrebv. 

• * • 
Rząd. zx:łaJac sobie SPiawe z doo.lostoś

d stosowania! odoowiedtniei ·OO~i'tiy!kili zbo
rowei. dopirowadzrr do zmlźki ceny żyta o 
20 woc. 

W,1pr.awtdzie nie zdoł'aoo jeszcze obniżyć 
ooo mąkdi do tero poziomu, .ioo.1T1iakże róż... 
n:iJCa l)()WaŻ!IMe si.ę zaroaczyta. co w kom
sekwoocii musi.alfo doprowad'2)1ć do ·rew'izji 
cen pieczYtwa. 

Na posiedzeniu komi19.łi magiis~rack:iej u
sta:l:o.no gtosarni· wtsizysiik:ich ohecnyoh z 
wYm~ 2 l)ie'ka!l'zy którzy demonstracyj 
nde o.tmścłli sale - cenę mąki ż'Y'ńn·iej w 
hm:Cl}e inai fJO !n" •• rw dieitaru 1t1a 66 ITT. za klg., 
mąki ;ps'ZOOlilej - W' hurcie 80 gu„ w deta1lu 
88 gir., klg. IJulek 1.20 zt 

Po<ll(ll"eśH ćnalleży, że w1 ka!lkuJatjI fych 
ooo brati oozłat 1)ieka!l'.ze. 

Tymczas·em zaczę.ly dztaif:ać ilłlne sity. 
W piśmł·e do Magistratu. medagowanem 

w formie u:ltimatium. s-prz.eciwiają: s.ię pie
karze usta~onwm cenom, iądają·c dan.la i.m 
zadowa:lająieej odpowiedzi oo godz. 12 dn. 
10 b. m., w przeca'w:nym razie gTOżą straj
kiem. 

Jak sJe okazuje walk.a o z.miane cen jest 
f.Yliko _preteksi6em. Chodzi tu o ca.tikiem co 
im ego. 

Wiadomo ,Iż roz1p<:>rządzeni•em rządu 
v..-;prowaidzono wypiek chleba z 65 PfOC. 
mą.kJ„ (Rozporządz·enie to wchodz.i w ży
cie za: mdesiąc}. 

Krok ·ten uzasadirul.ony jest nietyil1ko 
wzR'lędami .nałurv czysito .ekommicmej, 
lecz prze<levrs·zvstkiem wz.ględam1 hiltien« 
cznemi. 

Mąka 65 proc. zawJ.era najwJekszą ilość 
pierwiastków od.żywczy;oh,- nie rozwala 
na prreróime kornbina·cie wy,p1ieiku. fabry
kowanie różinorodnych „j;!'afiuników" płe
czvv.ra i śrubowa.nie cen. 

Dofychcza-s do ma.ki 62 moc. dodawa
no .irorsu gatuinkt i z teiro wyiplekano 
chfo·b. Wykorzystując 111ieświadomość mas 
zaipiO'cząt'lrowa·M .niekit6rzy ·Pi'ekarze kłam
liwą aititacje rzekomo w Obr-Orne S{JQżYW· 
ców. twierdząc. że rzad chce lud,ności na
rzucić gorszv cfrleb! 

W to chy.ba· ,njkt poważny n.ie uwierzy! 
Akcja ta przeclw iSta111daryzacii gatUJtl

ku mąikir chLebowej 65 proc. jest skazana n.a 
ni.e,powodzieni•e. 

Za'Z!tm,1czyć Jeszcze na1letż.Y. że na posie 
dzem<iu komis.ii Magistr.a·ckiej oot:alo1t10 ceny 
cJ1lieba. biorąc .ood uwag-ę cenę żyta w wy 
sokoścl 43 zt. która ohecnie spadta do 39 
zł. 40 gir. za 100 klg. 

Na wypieku chleba osiągaja piekarze 
zysk w wvs<>k.Ości 30 oroc. bndit<>. 

• • * 
Wtad'Zle mają dość środków do ztama-

Niniejszym dziękuję tą drog14 Stra
ży Ochotniczej w Pabjanicach oraz 
Straży ze wsi Górka Pabjanicka za 
uratowanie gospodarki mojej, ddęki 
czemu spaliła się tylko stodoła. 

nia strajku piekarzy. Nie zachodzi obawa 
oo do braku chleba. Koo,p.eratYwv i imne 
źródła zaopatrzą Łódi w chleb. 

Obecny zatarg }est jeszcze .iednem u
z.ąisad111Jten~em koni.ecz:ności zbudowam1ia 
m~ej.skich mechanlcz,nych ,piekarń. do ·cze-
go w krótkiim czasie d-OJŚ'Ć musi. (hp) 

SANKCJE KARNE. 
Wczoraj rozpocząl się sabotaż pieKa

rzy, którzy wbrew zarządzeniu 111Jie chcą 

wypiekać chleba z 65 proc. mak! t zam
kn~li swe ·Piekarnie. 

Wladze admi1ni:stracvine w myśl przy
stugując.eg-o im .prawa. sporzadzać będ:1 
prot<Jikóty Drzeaiwko piekarzom za ma~a
zy1nowainie mą.ki (s.akncj.c 3 tvi:r. flresztu i 
grzywna do 10 tyis. zt.). 

Niezakinie vd tego w wy,padku prze
d~użooia s.ię strajku piekarzy prze.dsięwzię 
te zosfainą e:nerg-iczne kroki zapewmiające 
miastu pieczywo. (b) 

Qorqczka akcji ogarną/a wszystkie stronnictwa 
i ugrupowania. 

WIEC CHRZEśC, DBMOiK1RACJI. 
W dniiu :wczo!l"ajszym w siam, Domu Lu

dowego !Dll"ZY ul. Brzej.azd 34, odlh:v1t się 
wiel1kf wlec iprzediwyiboirczy Ohrz·eścijań
skiej Dem<>ik:lrac}i, na k'tórern l)JI1zerrnawiali 
senaitOT ks. klbroohlt, IJ)OSeł Chaciński, po
seł Harns-z, wke!Płfezydeill1f Groszi1wwski, 
tawin~lk K'lllamo.wiicz i lnnf. 

MóWtCy om6wfli S7JC:regófoWlO spraiwę 
dofytiiczasowei d:zi:airal!kl ości Ma·glsłfiraltl\1 
m. Łodzi oira'Z zapOIZlilaH tzelbranyich z wy
nikaimi ;wytbolI'ów w finnyc'h mla:staich o
raiz z d'ZiałaBnością i111mydi samoirząd&w 
mie}..~fc·h. 

Wiec byit Mr Ollhrzynm, że sa«a nie ipo-
mieśd~ wszytSltildch sfoohaczy. (u) 

WCZORAJSZA OGÓLNA KONFEREN· 
CJA CZLONKóW N.P.R. i Z.Z.P. 
W <l'niru wcroirarllstzym odbyJa s'ię og&l

na konf.eirettlJCi'a N.P.R. i Z.Z.P. i iprezy
d1ium R01boitniczego Komft.e1ttu Wyilx>iriC7Je
go, w sali .pirzy uli. G<l:aińislk:iiej Nr. 40. 

Na: lko1I11f.eren1C?i foj !J)OW'Zięfu caity sze
reg uohwiait 'fycząicycli słę adtacji pirzed-
wyibooczeJ. (u) 

NIEJBDNOLITOSC W ZW·IAZKU NAU
CZYCIELS11W A SZKÓL POWSZECH-

NYCH. 
W o'be.c z:błffatjącyidh się wy,boft4w do 

Raidy Mi·ei.itskiei. w§ród czt10n!ków Zwi.ątz
!ktt.I Polslkle,Q,"O Na1uczycielstwa Szlkót Po
~cih1nytC1h ,powslfa1ły trzy uig;r1uioowa1I1ia: 
jednio dąrży by gtoso1wać ina P .P.S., dru
.gle na N.P.R..Jle:wicę, zai.§ !fu-zecie na obóz 
majo1wv t. 1. oa Bfolk l!Jfa1CoiW1t1ficzo-rnbolfmł 
czy zjednoczonych org-a111bz.aicji dfa uzdiro
wf·e111~a goopioda1rki miiej.slkiej. 

Wohe,c nfejedniolitego s~a1I1oiw,i'Slka cztoo 
ków, w.yfonlono tymczaisorwy !k<>mffe'f wy 
boriczy, k'tóiry ro·z,p.oc'Z1n1e ipeir:fu-akifac.ie z 
odp'O;wf-eó1·ieim1 uinrnpowa~1iami w sprawie 
,przyitączenia się i wvsta1wie1nia !ka!l1idyda
łur ina Tad.ny:ch z p,o§r6d natlldzyiciell. 

Nlelk:tórzy czło1n.kio1wi.e zaiąidaff i, bv da 
lf110 wc1lną rę.ke cz1tcn11k<1m zwią:zllm w cza-
sie g>łoso1wa1nia : (u) 

. CHRZEŚC. ZWJA7.FK NAUCZ. SZKÓL 
POWSZECHNYCH. 

. Chirz·eściiaf1~kl Związelk N.a1U1Czyicicl
Sitw.a Szkót Po1ws1ze:chl1ych !PO!Slf.a111owf·ł 
wz!,ać udzia·t w czasi·e wyiborów do Rady 
Mfo.i~ikie .i ·z Jediną z gimp 11arodo1wych. 
W sprawie .pl()lwyższei 11asta.1pi osfafteicz.na 
decyz,ja ,oo <Jdbyitem ze:brain:in.t iwSłJ)Ol1mlia-
ne:go Z\vią·zfou. (tr) 

KAŻDY KIJ MA DWA KOŃCE. 
Jak wJadomo, P. P. S. rotzvoczę1t.a aigf

faicję 1Pirzed.wyho·rtezą 1pirrez 'WY'Śwfetlanf e 
rnmu, Hustim.iącego gosipoda!rkę miejską w 
Wiedniu ipod ['ządami socjaUst6w. 

Strorunktwa inne dziiwfą się bardzo, 
dla1czego P.P.S. nie z.dobyta się na sfi1lmo 
wa111ie gosipodarlki mlejs'kiej 1alkfo,goś mia
s:t:a w Polsce, gdzie rówinf e:ż II"ządzą p€1pe
sawicy, :jak: w KaHszu, Pabja1t1icach i ?n
nych miastach. 

WQbec powyższego s.trronnfcbwa .fe o
bectJ.ie sitairają się ze siwej stt<J1t1y sfi1mo
wać goSipoda'!'1kę socjalistycwą m. Kalisza 
!ub Paibja1t1ic, ew·etua1l1nfe iitmego ja!k:.egoś 
miasta, by w teITT siposób przedstawlić 
vvyiboir•com sitain rzeczy faktycmy, gdyż 
nieiktóre miasta vocI rządami socj.a:tisrow 
zinaijdują się w oofalk:ainym stanje ;pod karż
dym względ.em. Jedno ze $fri0rnini1ottw łódlz 
kich st.ara si,ę wyzys'k.ać w celach a1giJta
cy~nych go:sipodairkę miejslką m. P.aibjamk 
01raz aforę łaW111i1ka Bł·uiSikowslldego, !który 
wszoor do magi'stira:tu z iraimfeinfa P .P.S. 

'NOWA PART.JA POD NA~A „wot
NOSC". 

Ja!k się dowiadru}emy, ina ~weniie m. 
Łodzł tworzy się flOWa ~tja aJOlliifyc:ma 
IJ)Od in. „Wdlmość", !k:!tórej oooftlr.afa mad
dować się będzie w Wairszawfe. Na cze· 
l·e foj ipartt.n sitoi mia1ny ze swych odczy
tów, redak!tor tygoomPka ,,Po WalnoŚć", 
Wf.e:nia'Wa ... Dl'l.l'goszowski. 

Tworzeiniem odd'Ziału te.i ip.air.tlji na. :fe
renie im. Łod:zi zajął sf ę dołtylohczasowj 
kto~poriteir W'Slpomnl:a111ego tygodinillra nie
iaJki Ra'.ifcih, k:tóry .i'l.l!Ż w ub. ntedzi.elę za~ 
bie!!'ail gtl(}ls w fimi.e1niu tej ipalflijr w azasi6 
dyislk1JJS.ji !Ila wiecu Nieza[e'Żln.ycil SocjalB· 
stów. (u) 

P.P.S.-lewica MARZY O ZWYCIĘ
STWIE. 

P.P.S.-'leiw.ica ('kom'll'na) już ma UJłoiJO· 
n·ą Hisltę osób 'karn1Clydującyoh do Rad'Y 
MleJsk!ej. 

Dotvichcza'S wiadomo nam jedyinie, z 
których fabryik wybra:no 'fyich 1ka1T1dyda
tów, jedna1k nazwisk fch 3eszcze nie ~
siadamy. 

Wvż..ej ws,pomn.ia1na ipair.tija narwet twa· 
iłlroje ~uż · k.andyda..tów na ła'\vmi!ków. 

Nielklt&re osoiby wyiraz~fy swą zigodę 
na 'tę .propozyicję, jed1J1.ak uzależ:nia1ą to 
od w,ynfil<:u wyborów. gdyż moż;lfwem JeSf 
że łbslta :ta może być uniewa'imiooa. (u) 

KONPISKA TA TRZECH PLAKATÓW 
P.P.S.-LEWICY. 

P.P.S.-lewka lll!Ż 'tirzy!krdfinfe wyidiru
!OOwaifla od!Po1wi.e!dnlą tl<Jść 11:>:fail<:a~ów, 1Zaipń 
wiad:a1jącyoh ·zeibralflia 'J}rzedwylboircze. 

W.ta1dze od!l10Ś!n.e nie zezwoiH~'Y 1J1a '11-
rządze.-ife tych ·zehrań, jiaJk rÓ'Wl!1feż nie 
zgodzi1ły się na breść .tych afiszów, w~ 
bee cwgo wszystlde uległy ilmnfi!Skacie 

---:o:---

Krzyż zasługi oficerskiei. 
!Vowe odznaczenia w ro~znicą konstytucji majowej. 

W kotaie·h wo,i:siko.wyioh rozeszły się 
,pcgitoslki, że nfe.ba1wcm ma być v„1prowa· 
d1,oine no·\l;"e odznaczenie sipecja·ln1i·e dla 
oficerów JJOd na·zwą „~11zyż stooby O'fi
cers1ldej". 

dzle za wfomą st•uilbę IJ>O iprz,e:sJ'llŻein!v 
10 ła:t. . 

Pje1rwsz.a Hsita o<l'ZlnacZIOlnycli „KII"ZY' 
iem zast1U·gi oficerskiej" l])rzez Preiz.yderv 
ta RzeczVJPo.sipoili•tei ma się ulkazać w dmlll 
3 maja 1928 r. i odtąd co rok w 'tę irocz. 
nficę k1rzyż tein będzie nadalwany. 

--:o:--
z SEKCJI BUCHALTERÓW. 

List fon z miesię.czinem w1PI"a1wd.zie o
późnie:niem, 'ku wje'lldemu zidziwenM.ł adre
sata, doszed.t do rąk jego jomimo. że na ko 
ttercie oook nazW'Y f1I111Y wi<lirria!t :ttaJI)'is: 
„Lo<lz, Cz.eclios.Lowacja". 

A<lres 'ten .najwym<JwinieJ śwladczy -0 I 
Iem, że łiolandczycy 1ni1e w.iedzą;, R"<l~le le

Otto Henninu 
Karnyszewice. 

Dotyohcz.as w0Jsko1wi, 'ta!k oficerowie, 
j.a:k i 'J)(ldoficerawie, 1prócz o·rde:rów za za
sf:uiRi boj.owe: „Virhtiti Mliiiairi" i „Krzyż 
Wal·ecz:nyic.h", odwaiczalil'i byli także 
„Krzyżem Zaislugi", a w wy1jąt'kowyich 
wypadikaioh ofic.e:rowi.e orderem „Odro
dzeltlia Potlski". 

N<YWe odznacll.emfe ma mieć ohairaiklfor 
'wręceJ ~Y. 2'(lyż n.adarwane be-

Sekc.ia Buchai.terów przy Zwiazku ttan 
dlowców Polskich. P.iotrko·wska 108. za na 
szem pośrednictwem lnformu.ie. że w 
czwartek każ.dego tygoduia 'Odł>y;wają sit: 
wkcwry dyskusyjne, ży Łódź, si1ror'o vl&z&nod adresem Czeaho 

Slo\\~acj. ~ PoczaJtek o godziintie 8 iwieczoi:.em. 
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U PROGU ROKU SZKOLrtECiO 
-:o:-

„Pro publico bono eł pro salułe Reipublicae" 
Księża prefekci do społeczeństwa. 

Z Zarządu Związku Diecezjalnych Kół Kslęiy Prefektów otrzymaliśmy następuJ1tcą odezw~: 

Z Zairządu Związku Diecezjalnych Kół 
Księży Prefektów otrzymaliśmy następu
Ją1cą odezwę: 

„Bóg nas powoła! do współpracy nad 
wychowaniem nowych pokoleń. Ciąży 
na nas obowiązek jeden z najtrudniej
szych i najbardzi·ej podstawowych. Mło
dzież bowJem to przyszłość: to rozkwit 
albo upadek narodu! Tern wielki.em za
daniem obarczeni zwracamy się do spo
łeczeństw:i 'naszego, w chwili zaczęcia 
nowego roku szkolnego, z prośbą ser
deczną, w imię Boga i Ojczyzny, o nie
utrudnianie nam pracy; owszem - o po
moc jak największą! 

Dotąd ni·e zawsze mieliśmy jej, ile 
trzeba; a co gorsza, wiele czynników 
bruździło nam w usiłowaniach naszych. 
Rezultaty już są! Młodzież nasza uko
chana, nadzieja przyszłości, psuje się 
nam z roku na rok coraz więcej. Gdzież 
dawny patrjotyzm jej? Partyjnictwo 
lub obojętność u wielu zajęły jego miej
sce. Gdzie ukochanie wiedzy i cnoty? 
Chęć zrobienia karjery i użyicia są dziś 
i<leałami znacznej części mtodzieży. Obe
cnie tak często nie myśli się o Bogu, 
wątpi o nieśmiertelności duszy, o spra
wiedliwości bezwględnej, o wszelkich 
ideałach. Carpe diem - korzystaj z 
chwiH ! - oto najpopularniejsze dzisiaj 
haslo wśród młodego pokolenia. Obja
wem jego:- ordynarność, wyuzdanie, a 
nawet nieraz i zbrodnia u chłopców; za
nik wstydu i delikatności uczuć u dziew
cząt. A często najwyższym i9eałem -
plaża i sport! 

Gdzież przyczyny zła? Wiele ich! 
Wojna miniona ze swą zwyklą psychozą. 
Przycichłe już przeważnie gdzie indziej, 
ale u nas kołaczące się jeszcze kJ.erunki 
antyreligijne życia i wiedzy. Bardzo na
wet potrzebne dla kraju, lecz nie zawsze 
trafnie przeprowadzane, przeszkolenie 
wojskowe. Powierzchowna tylko albo 
żadna praca nad wyrobieni.em charakte
ru, nad ukochaniem szczerem ludzi i Bo
ga. Brak wszelkiej karności i poczucia 
zasad etycznych w społeczeństwie. Pla
ga zgorszenia, która jak potop zalewa 
nas, płynąc: z książki„ teatru, kina, za
baw, z propagandy sekciarskiej, a nawet 
'll:ieraz i z rodziny. 

Co czynić? Czyż opuścić ręce i dać 
się zalewać zlu? Lekomyślnym nasz 
Naród bywał, do przeżytych jednak, Bo
gu dzięki, jeszcze ni-e na'leży. Co czynić? 
Nie dać się ztu ! 

Też dzieje nasze to szereg bohaierstw. 
Ileż to razy zdawal<> się, że już toniemy, 
ze już po nas. w ostatniej chwili prze
cież zrywał się Naród i ocalenie Bóg 
(!awal. I obecn~e dal nam Bóv wolność, 
'2. my dajmy pracę dla przyszłości! U przy 
fomnijmy sobie żywo myśli przewodnie 
„Trylogji" nieśmiertelnej Sienkiewicza. 
'A przedewszystkiem nie zapominajmy, 
czego nas uczy i od nas wymaga nasza 
Boska 'Ewangelja. 

ani jednego dogmatu nioe musialo od.woly
wać w imię nauki! Najwięksi uczem by
li prawie wszyscy wi.erzącymi. I z.nów 
S!·enkiewd·cz prawdę napisał: „merze 
l!ch-0 wszystkie stare i nowe systematy 
filowficzne, a Msza św. po staremu się 
odprawia". Ni;ech się uczeni któcą o 
hipotezy, jeśli myśl ludzka spokojnie na
przód iść nie potrafi; ale niech w szkole 
polskiej. w imię dobra Ojczyzny, nikt nie 
pod.aje hipotez na pewniki i niech siię nie 
zjawia książka zla, któraby podrywała w 
duszy młodzieży tę Wi'arę Bożą, co nas 
sama jedna w ciągu s'tuletnlej ni.ewoli 
krzepila. 

Szkoly polskie są rnJędzywyzna:nio
we, stąd też Religja katolicka niema w 
nich zasadniczego wPływu na wychowa
rnie mtodzieży. Drukowane dotąd p.ro
gramy ministerjalne jako podstawę wy
chowania wymieniają różne galę:mie wie
dzy, odpowiednio do typu szkoły, nigdy 
przecież religji. Ćwiczenia sportowe i 
wszelkie inne obchody miewają zazwy
czaj pierwszeństwo przed życzeniami re
ligii~ Wprawdzie mamy nakaz nabo
żeństw i praktyk religijnych, ale przy 
duchu nieraz anty;religijnym choćby czę
ki personelu i podręczn+ków, oraz przy 
wyznaczeniu ks. Dref ektowi roli tylko 
nauczyciela-specjalisty, powi-edzmy sobie 
jasno: szkota polska obecna bardzo czę
sto prawdziwi·e katoH•cką nie jest; a by· 
wa obojętna i nawet czasem wroga re
li.g,U. Młodzież Z-e szkół naszych nie wy
nosi przewaim.ie ducha szczerze katolic
kiego. Robota :PrZeciw religii, choć po
woli, idzie naprzód. - Rzeczą spoteczeń
stwa naszego w:tedzi'eć o tern i przeciw
stawić się temu. 

Malo nas! Dwadzieścia parę mi:ljo
nów zaledwie przeciw dwustu miljooom 
wrogów ościennych. Każde więc dziec
ko polskie musi być obrońcą zi·emi swo
jej. Słuszn1e też szkota polska ma kształ 
c!ć umysł i ciało wyrabiać; ma uczyć 
„imać się korda", bo ,,strzeż011ego P. Bóg 
strzeże!" Do tego przeci-eż, aby mężnym 
i sp.raw.nym być żołnierzem, nie trzeba 
wyzbywać sj.ę an1 wstydu, a:ni czystości 
uczuć. Prawdziwe bohaterstwo właśnie 
zwykło chodzić z nimi w parze. Nieste
ty, przy wojskowem przeszkoleniu obe
cnie mieliśmy wYPadki wii·elkiej trywial
ności i nawet cynizmu. Żądamy przeto 
tworzenia obozów letnich specjalnie 
szkolnych i prawa jngerencji. władzy 
szkolnej i duchownej w te szczegóty życia 

hufców przeszkolenia, które nie dotyczą 
techniki wojskowej. 

mere czystej sztuk\ lub w prawo popytu 
i podaży, tworzą na szkodę Narodu swe
go. - Wielcy gorszyciele, bo dał im Bóg 
iskrę talentu, a oni jej nadużyli - bywają 
przecież sławieni jako zasłużeni dla Na
rodu! Książka polska i dzienruik polski 
stają się ni·eraz bezecne! 

Teatr polski - ten, skąd kLedyś je
dynie po za Kości.olem padało słowo pol
ski·e P1tblicznie. Teatr polski - co nam 
tak pięknie umial przypominać śW.etną 
przeszłość naszą i uczyl kochać co swoje 
i wielkie, co umfał nawet tak serdecz.nie 
chtostać ·i poprawiać; nasz ten polski 
teatr jakże często plami się obecme bez
wstydem. A jakie hasła pa.dają ze sceny 
polskiej! I to ma być rozbudzani·e piękna 
i artyzmu w Narodz~e? Rezultat jest. 
Nie wydało to wprawdzie żadnego genju
sza w sztuce, lecz tłum tłocz.v się l 
klaszcre, a życi•e - splugawmlo. Nie
szczęśni, zapominamy, że upaść mógl na
ród nawet w ielki; aoJe zginąć musi naród 
nikczemny! Piękne basfa wielkich ro
mantyków zgasły. Na życie patrzy się z 
punktu zwierzęceg-o. Mtodzież to widzi i 
tern się przejmuje. Obywatele rozumni, 
polki uczciwe, cóż wy na to? 

Popularyzacją sztuki miały być kina, 
a stają się najczęściej jakoby publicznemi 
szkołami rozpusty i zbrodni! Wtaścide
le większości kin., na szczęści•e niie Po
lacy przeważnie, to szkódnicy S1Połeczni 
najgorszego typu. J eżel( inne zbrodnie 
społeczne prawo surowo karze, czemu 
niema kary równie:! surowej na wt.aści
cleli złych kin? Dla wielu z tych ludzi 
nic niema świętego. Kasa i zysk - to 
ich bożek; tysiące splugawjonych istnień 
i zbrodni spełnionych - to ich owoc. 
A magistraty polskie patronują temu! 
Wladze kontrolują, patrzą i mHczą ! Spo
łeczeństwo toleruje I 

Do szeregu rozrywek i za.baw życio
wych należą tańce. Obecnie tańce nie są 
echem pięknych prastarych zwyczajów 
różnych ludów, jak to zazwyczaj dotąd 
byWało. Dawne tańce odsla:n~ły nam 
życie i usposobienie, slow~m duszę. da
nego na-rodu. Stąd każdy naród mial je 
swoje i on jeden naprawdę umiał je tań
czyć. Miał je i ma je d'otąd i nairów nasz, 
a pożyczał sohie meraz i od 1nnych kultu
ralnych narodów. Obecne tańce n·ie są 
objawem kultury, lecz zwyrodnienia i 
dzikości. Wyszły przeważnie z :tJJOr i 
jaskiiń brudu moralnego lub dzikich 
pusz.cz w różnyich krajach. W ojczyźnie 
ich wstydzą się ich najczęściej, na obczy
źnie jednostki rozwydzone naśladują je. 
Tyle już o tern powiedziano i napisano, że 
dła rozumnych i uczciwych wystarczy, 
a dla innych stracony czas. Dla rozwagi 
jednak czynn~ków poważnych podkreśla
my, że obecne tańce przy ubiorach obe
cnych są prostą i łatwą drogą do ze
psucia. SapLenti sat! 

Nawet rzeczy poważne i święte s~ 
się dziś polem do szerzenia zła. Polak i 
katolik to do niedawna bywaty u nas 

syhonimy zwykle. A mimo to Polska 
przygarniała gościnnie, póki mogła, 
wszystkich, komu w ojczyźnie własnej 
źle bylo. Wywoływało to czasem pewne 
wichrzenia religijne i sekciarstwo, duch 
narodu jednak zawsze brał górę. Obe
cnie jest inaczej! I nawet do dzieci pol
skich, które przecież odznaczają się taką 
szczerą i serdeczną religijnością, dziś już 
doci;era sekcia1"stwo. Agitacja rozwija 
się wp.rost nieraz w szkołach lub organ!
zacjach różnych, a staTsi milczą albo, co 
gorsza, przyklaskują. Jak s.ię to robi pod 
stępni·e a sprytnie, za przykład niech po
służy głośna. bo przez papileża i bisku
pów potępiona wyratnie, znana u nas Y. 
M. C. A. czyli Stowarzyszenie Młodzieży 
Chrześcijańskiej (pr-0testanckiej) w Ame
ryce Północnej. Rodzice polscy, bronili
ści:e swe tak wytrwale od wynarodawie
n~a. brońcież je niemniej gorliwie od utra
ty wiary naszej starej! 

Została nam jeszcze do omówienia ro
dzina polska, ta arka między dawnemi i 
nowemi laty, to źr6df.o dawni·ej cnoty i 
tężyzny narodowej. O quam mutafa ab 
illa ! Co się nieraz obecnie z rodziną pol
ską dzieje? Jarzmo zepsutych cie
miężców wycisnęło piętno swe i na nie!, 
a okazało się to, skoro w kraju i w życiu 
swoboda s!ę rozwinęła. Protestanckie 
rozwody i rozpusta moskiewska jak po· 
wódź za·lały nasz kraj! Cr z ojców pnl
skich, co w stowach często są Katonami, 
a w czynach swoich użyciu hotduj<t: ik 
się da - to plaga stra~zna życia ·iaszego. 
Ta podwójna moralność: jesteś dzi'!c
kiem - to spełniaj, a wyrośn'.esz ·-- to 
zobaczysz - jest zabiciem ws·!elkiej mo
ralności i okaleczeniem raz na zawsze 
duszy dziecka. Ten szczyt zaroz.umiato
śc! ślepej, że etyczne zasady ; praktyki 
religji są potrzebne tylko dla niekt6rvch 
- to najprostsza dro14a do znpetn~i 
anarchji zasad. Stąd właśnie pfyn·i e owa 
połowi·czność i bezsiJność poczyrrnń życio 
wych naszych i społecznych. A te z 
matek naszych i sióstr Polek, co strojem 
swoim gorszą otoczenie ! c.Jrk: swe od 
d.~iecięcych lat uczą obnażać s!:ę, :.Ie tylko 
r10litja pozwoli, bo z etyką zwykle rzad
ko się Hczą - czy zasługują na miano 
dobrych 0bywatelek? Wyzbvwan!c się 
wstydu przez niewiasty naste 1est 11rzc
ciież największem źród.tem :.t.:>adku mc~al
nego. I to wszystko dzi·~je sJ:: u nas ·-
w Polsce! Hańba to we vtasnej rod~!· 
nie! A ci polscy inteligen~i ~,;.; ·chq ro· 
zum!eć. że rozbici1e rodzinv w j:ikimś 
lcraju, to zabicie danego na'l'odu. 

Dtug: szereg przykrych rz·~czy wy· 
liczy!:~my . Czynimy to z cat:\ r,Jzv:agą \ 
poczuciem odpowiedziah105c!·, a zarazem 
i bólem ogromnym. Przyznać też mu· 
Si111Y. że i my może ni•e zawsze i nie 
wszyscy staliśmy na wysokości zadania. 
Toć i my jesteśmy synami tegoż Narodu. 
'Jego chluba naszą chlubą; Jego siła i roz
kwH naszą silą i rozkwitem; Jego hańba 
byłaby nasza, hańbą; więc tchórzliiwie 
milczeć nie możemy. Ufamy, że głos ten 
nasz serdeczny nie przebrzmi bez echa. 
Obywatele mądrzy i uczciwi zastanowią 
się, że gore! Rodzice katoliiccy i organi
zacje społeczne rozwiną hac.zność i ener
gję w czynach. I da Bóg, że zło się skur
czy. Młodzież ocalimy, a przez nią i kraj 
nasz wzmocnimy. Tak nam dopomóż 
Bóg i wszyscy uczciwie myślący! 

Zarząd Związku Dlecez. I.\ół 
l(s. Prefektów. 

Warszawa - wrzesień 1927 r. Rzucamy w imię dobra ogólnego -
pro publico bono et pro salute Rei pubHcae 
- i dla pożytku kraju, a nie dla czcZ;ej 
krytyki i siania rozterki, garść myśli ku 
rozwadze i uwzględnieniu. 

Młodzież nasza przynosi do szkoty 
dużo różnych pi•erwfastków charakteru. 
Jakżeż często słyszymy skargę, że dziec
ko w szkole rozpuścito się lub nawet ze
psufo ! Zarzut, niestety, bardzo często 
słuszny. Szkoła nasza obecnie prze
ważnie uczy, lecz nie wychowuje. 
Ukształcenie charakteru dziecka polskie
go, przyszłego obywatela kraju, mniej 
byWa cenione od całego szeregu ilrmych 
potrzeb państwowych i za mały na t.o kła
dzie się nacisk. Szkoła polska, choć ma 
tu i owdzie już regulaminy pisane, nie 
wyrabia poczucia karności. Spoteczeń
StW<\ życie i sam Bóg - nagradzają i 
ka:rzą; szkoła nasza w rzeczywistości 
toleruje czesto zasadę bezkarności, nie
żydową i niepolską! To też mlodzń.d 
rozpuszcza się i żyj.e obecni•e za swobo
dnie i zjawiły się wśród niej czyny i 
zbrodnioe, których młodzież polska dotąd 
nie znała! - Stara zasada nasza, choćby 
najbardziej nowocześnie poję.ta: „Gdzie 
n~ema kary, tam niema i miary" - spraw 
dza się w calej peł.ni. Cóż na to władze, 
rodzice i organizacje społeczne? 

Ziemia dla polskich osadników w Peru. 
Niech nasz Rząd przedewszystkiem 

zechce wychowanie młodzidy oprzeć 
wyraźnie i mocno na zasadach prawdzi
wie katolickich. „Polonia semper fidelis!" 
- wola przyjaciel Narodu naszego. 
Ojciec św. --Pius XI. Niechże to stanie 
się rzeczywistością! Wolność przeko
nań osobistych szanujemy, lecz jeśli Rząd 
ma prawo wzbraniać nauczyci.elowi pro
pagandy pewnych haseł pol-iotycznycb w 
szkole, niechże wzbroni propaga.ndy bez
wyznaniowości. - Jeżeli są m1·ędzy na
uczycielstwem i:rolskiem ludzie, co nie 
chcą wierzyć w Boga i Chrystusa nie 
uznają, niechże z wierzeń tych nie obdzie 
rają dzieci polskich! JeśH kto sam za
slept duchowo. niechże nie oślepia innych. 
Cóż postawić mogą ludzie antyreligiin.i na 
miejsce Boga jako podstawę etyczną ży
cia? W imię Polski niech zastanowią 
. " 5Ię .. 

W świecie rozumu toczy się walka od
wieczna: za i przeciw Bogu. Scieraja 
się hipa.tezy - prawdy si.ę godzą. Wie
Cl.za prawdziwa z Wiarą prawdziwą 
nigdzie się nie kłócą, owszem doskonale 
iodza si.ę. Chrześcijaństwo prawdziwe 

W imię słuszności 1..a:znaczamy, że ni'e 
wszystko już się popsuło. Są rodziny w 
Polsce, co wzorowo chowają dzi·eci. Są 
szkoły, co usi1ują bronić i kształcić dusze 
młodzieży. Cóż, kiedy samo życie spo
łeczne u nas idzie przeciw nim. Książka 
polska. niegdyś zakazana i tępiona, która 
nas dawniej tylu cudnych uczyła rzeczy, 
czegoż uczy dziś? Pesymizm i porno
grafja - to jej obecni·e przeważna treść! 
Rozpacz chwyta ni·eraz rodziców myślą
cych i nauczycieli uczciwych, jak dać w 
ręce m~odz·ieży tę lub inną książkę pol
ską? Lecz wielu nowszych pisarzy na
szych to nie wzrusza. Zapatrzeni w chi-

Pól miliona hektarów na rzecz kolonizacji. 
Przed nie.da wuwm czasem 'Drzyjechał 

z Peru }eden z naijwybitJnjejszyiah 7JI11aw
oów stosmków emigTa·cY.imvch. dclegat 
rządu p. Kaz:imierz W.rurohatowsiki. Zdo
łał on uzyskać od [Ządu ;peruwiańskiego 
przyz:nadlia zna.cmych obsizairów. ie:żc:tcych 
w dorzeczu Amazonki. wzdfaż brzeg-ów 
Ucayali. obe„imującyah 500 tys. ha. Zie~ 
mia ta }est bardzo· urodzajna i moma na 
niej uprawiać trz.cirrlę cukrową. banany, 
kawę, kakao. bawelne. dr:z.ewo kauczu
koiwe, ws·z.elkie owo·ce Sltrefy srorą.cej. 

Z ty.eh pół mHjona hektarów 150 tys. 
ha jest przezma,czona na sprzedaż. a 1)0-

zostata cześć została t>. W<11"chatowskfo
mu -przydzielona wzamian za obowiązek 
osadzenia tam w P'TZ'eofągu 4 lat tysiąca 
rodzin kolonistów. Plan koloolzacji tere
nu jest w ten <Sposób slwnstruo·wainy, iż 
osi•edfa. beda zaktada·11e tuż o·rzv rze·ce . 
dzięki cz.emu będzie zapewiniony zby.t pro
duktów. 

Rzeka UcayaM .i•est sola'WU1ą rzeką, a do 
Sitollcy departamentu. w którym zna1duje 
się ta koncesja zw.a.na Iquitos. dobija1ą 

wielkie ocea·niczne staitki. :Arócz tego jest 
przewidzia1na komunikacja lotnicza pomię
d.zy Jqu-itos a s.tolka Limą. 

Prof. Warchatowski· }est t>rzeko!lla111y, 
iż 111a tvm obszarze kolonizacji wl·skiej 
znajduje si e l. nafta. 

Celem po·stawienia kol'0111i,zao.fi na od· 
powie.din.im ooziomie zakłada tm:>:f. War
cha•towski konsorcjum z suma 300 .tys. dol. 
Najmni·efazv kłopo·t ma wof. Wairchalow
ski z kwestią osadników. poo·rewati obec
ni.e już otrzymał ba1rdzo Uczm.e zQ'łoszenia. 
Może on jednakowoż zużybko•wać na'l"azic 
tvlk~ ludzi. którzv znosza dobrze klimat 
podzwro.tnikowy. Obszar ·przyznany ko· 
lonizacjj po11-skiei jeist tak dl.llŻY. jak Górny 
~łask. 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 
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- W dniu 11 wr'ześnia r. b. zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpieniach 
, i.t P• 

E U G E N· J U S Z T R A E .G E R 
Inż. Chemji 

Vice dyrektor oddz. Wykoflczalni fabryki Sp. Akc. I. K. Poznafisklego. 
W zmarłym straciliśmy sacnego wap61-koleg~ pracy, cieszącego si~ naHym azacankiem ł powaianlem, o którym paml~ć 

w •ercach naszych na długo zachowamy. Dyrekcja Zakładów Fabrycznych 
Cse'ć Jego Paml~cl l ,,. • 

Sp. Akc. I. K. Poznansklego w Łodzi. 

W dni u 11 września r. b. zmarł po krótkich lecz .cl~żklch cierpłenłach 

ł.tp. 

EUCiENJUSZ TRAEGER 
lnż.-Chemji 

Vice dyrektor oddz. Wykoflczalrii naszych zakładów fabr~cznych. 
W nnarlym atracllUmy aumfennego i fachowo uzdolnionego pracownika, o którym pamł~ć na długo zachowamy. 
C•ełć Jeao Pam.l~ci Rada l'tadzorcza I Zarząd 

Sp. Akc. w·vrob. Bawełn. I. K. Poznańskiego w Łodzi • 

W dniu 11 b. m., przesłuiywssy w straży 25 lat, zmarł śmiercią 
tragiczną na po1terunku nasz nieodżałowany druh dziesif~tnik 

.. t p. 

Jakób Bąk 
przeżywszy lat 61. 

W zmarłym traci strat gorliwego druha i szczerego kolegę. 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 13 b. m. o godz. 4 po poł. 

ze szpitala miejskiego na cmentarz ewangelicki. 

Pabjanicka Ochotnicza Strat Pożarna. 
Pabfanlu, du. 12 wDdnia 1927 r. 

SPORT STRZELOO~I W S11RAŻY 
OONIOW,EJ. 

Wczoraj odbyta sJe odlJ)l'aiwa naczeffini
ków straiv o~.iowej ir.eiOnu aileiksatndrow,.. 
sikiego, na której IJ}OtSi'taawwiooo WtPrOWa
dzić kurs wvohowania fizyczinero elfa o
flicerów stratży rejonowej, wprzeć budo-

wę stirze1n.icy i zaprowad:zJić SIPOrt sbrze
leckli w a:Jeksandrowskim rejQJJJi.e straży 
pożar.nei.i. 

Obecny oo odiprawie 1D0rucmfilc Woo
kowicz obiecat komendantowi stra.Zy, że 
obejmie kierOW111ictwo kursu. 

• 
•. tp. 

Rugenjusz Traeger 
Inż. Chemik 

Sp. Akc. I. K. Poznaflskiego ·w ~odzl. 
Zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpieniach dn. 11 września 

19'27 roku. 
Pokój Jego cieniom. 

Urzędnicy, Majstrowie, Drukał"ze, 
Rytownicy · i Ekspedjencl Wykoflczalnl 
Sp. Akc. I. K. Poznaflsklego w Łodzi. 

Na drodze do porządku i ładu. Uidjanci: 1będą sf0rsoiwa1.i dOU'a'tne mairfu'fy 
kaae, iprzy więlksz:ycli na1tomiast s.p-fisy
w:aine będą ;P.I'(lfttolk:óly f ildetrowain.e do wy
dzia.lu kairoogo Komisairj.ai'tiu Rządu. W ra
zie gd}'1by wtłlaśdcie1 nietrucihQiniości wz.gl. 
osoba rwmna, wroiragaH stę za;p1fadć na
ltycimrlast 11.rairę ·z dora1ź1nego mandaitu lka!r
n,egQ. ~ić lbędą musie1.i Ją w Komisar
:iiacie ~z'ądu w IJ)OCZJWónnej wYSDikości. 

Przed generalną inspekcją sanitarną m. Łodzi. 
Doraźne zarzqdztJnia władz policyjnych. 

Wyisiiliek ip. mmiSllr:a Slkitaidnrowskiego 
w kieirurnlru oczy,szcren.ia f uzdrQiwfeinfa 
lPoJJSlki naipo1tyka 111a italkie ttlruldJn.oścl, że 
musi się on cllwytać con1:z ltO now)'IClh IPO 
myislów <lila doipięcia swego oe:llll. Nleda
IWllO wyrdaif w :teJ sp.ratw.i,e dkóllintlk do 
· wis.zyisitlkich wojewotdlóiw, z.aiwfer.a;jąicy ml
nittna1!iny pr.O\giram w fe.i dlz.ledziinle, Olbec
nj,e czyinii01n.e sa. przygQitoiw:ainła do dal
szej. lk<J:nse'k;w.enitm.el.i akic}i. Dolwiad'llljerny 
sf ę bo1w!em, że w dn. 2 ;paM~em·łka ir. b. 
wyirusza na fureny wszysidddh woje
wództw. nie wyifączruląc W'MS~·. 17 
wy:ższyioh Ull"Zędin.ików Mln:ilsiter.sifwa Spr. 
Wewrn~·br!ZITTYICih <lila orzei'JJ'IOIW.adzenlia g?ru1I1 
fow:nej in!SIPeJkcii sanitarnej. l111S1PedocJa po
rtiriwa tydzień. W dąigu fo&'O czas:u !kaidy 
z uirzę.dniików będzi,e m!at za 'Zadoof·e prre 
1]Jlrowa1dze111l.e tuskatj! w odlnośnem mi.e
śde wo·j.ewódzfkirem, w dwócih miasttaJdh 
ipo.wi aito1wyich, trze•ch miastecn:!kaich f ~.e 
1rerch ws!aoh. 

P,rzeprowadzający fn'SIPe!lro.ię wrzędinfil{ 
ma dążyć do 'WY1roibiieinia sobie ina1I1eżytTej 
O!Pi•nii o og-ólt1V'm stanie sami.lta1m;ym zwJe
d-zan.c.j mfe.iscowośd, wniikają.c w aia.jdrob 
ni•e.iiSze s:z•c1,egófy !!'OSpodair!ld saimocz.ąido
wej. Nie u.idą więc bac.med wwaigi 'PIP· i:ms
J)e.k.to'l'ÓW ź,le ułttzyma1J1e n'laioe i u:lice. bru
dne domy, ood'wórui i ktaitłki scihodowe, 
111ieob! Urj·ne ubilka1cje, wadi'i•we śmiełfklliki ; 
t j). 

SoorząidzOlfle przez imsrp~torów siprra
woz<la.nie ;p.001fill'Ży P. mfnis;browi do dailsz,ej 

akcji ł n01Wych za1rząrlzeń. W karż.dryu:n 
b~ ~arzie irÓ'Wlno w mi.esłąic ~fej, dn. 2 
li:stop.ada mstąpi 11owa .ilnsipelktja, która 
W ainaJlOgidZaiy 1Sq)t05ólb będzie l!)I'Zep!OJWa
dzona. 

Między fnlfl.emi ołkólnilk lfialki o'tlrzy
~ mf~cowe władze. Woibec fogo za
'l"Tcl.dzenfa Komisairjalt' Rządu m m. Łódź 
Pod'ziicli't rni.asto lfla 744 reijomy, z ~ 
lkatidy IP!"'Zydz:ieilooy rosltalt je.dinemu .J>O
siteruil!kowennu. kitóreg0 z.aldaatiem }est cmi 
rwał, .nad szytłJkiem l dok.t:aid.1t1.errn W}'1petnie 
111łem ,PI'ZelJ)f'S(yw sainłt.arnycli. 

W obrębie I kom~'Sarrj.a'bu ipo•1icii będzie 
60 rejonów, ooojmująicycli 1020 budlQIWP, 
'W obrębie n lkomisairja:tru - 30 rejonów, 
~Ująicyiah 341 ilmdOIWffii, rw III lkoanls.air 
jacie - 60 !I'.ejoinów, obejmwj:ąieycli 1272 
buidowJ!e, N komlsai$1cie - 60 irejovów, 
olbejnqąicydi 1032 !lJudow[e, w V llromisair 
jacie - 80 :retiornów. oibejrrnująicy.ch 834 bu
dowile, rw VI ilromisaaiacfe - '.48 rejonów, 
oibejnmjąicyoh 291 OOdowfli, w VII llromflsair 
:tacie - 94 II'el.i<»ny na 947 lbiudowili, VIII lko 
misturjaicie - 68 irejonów na 749 budo•wli. 
w IX komisairi.acle - 3() !I'ejolflów na 936 
bud01W1li. rw X ·komłis.airjaci:e - 50 irejO!Ilów 
n.a 576 biudo•wlf, w XI komiisairjad.e - 58 
re.j0inów na 641 ibiud'otwili, w XII komisar
.i.aciie - 36 reijo1n6w lf1a 719 oodowiJi, w 
XIII komisair•.iaicie - 40 rejon6rw na 732 
bwdowle i w XIV lkomisairjaicie - 40 irejQ
nów na 770 bttd0'\V11l. 

Ka·żdy kieirownik rejoou praw.aidzić bę 

dzf.e ścisłą ewidencję swegn rre:Jonu, w 
lk'tórej QIZCJ.aiczać lbe<lzie doildadną dalfę fPl1Zle 
ip:rowadzonei :przez sieibie i1nsipejktjF z rwy
s.zicre.g6l111j.emłem ulic f numerów domów, 
,prrez się slk:onlflrolowanvich. Nadtto za!Zlna 
czctć będizie, jakie hrulkf z:aobsenwawaił, 
kog10 należy 1P01Ciąiginąć do 00,po,w.iietdzia«oo 
śd, j:ailde wydat zairządzenia oeil'entl dopro 
w.atdzerrtia ipewirryich ubikaoji do czy&fo1ścl 
f tlallde-go ft~nminu u<llzieli~ 'Wlł'aścicfel<>wi po 
ses.ii do wykooainta. za1rządzenf:a. 

KierotW11licy ll'e!Jotiów oOOiwiiąiz.ainf będą 
do llronlbr.o~owand.a 'J)OISeS}i, !kłfóra Zlłlada'Zt:a 
się n.a ·i1t1dell<sie, rtatk d~ugo. ipru:z dwa do 
ltirz:eclI •rnzy łfygodnloiwo, :pólk:f lflie zaa>aJf11U
je na niej llrorrnlJ)1eilina czy.st.ość i ipot11ząde'k. 

Naid'to będzie olbowią.z.a.111y do St:aitiyich 
tms11Ye:ke'1i w cią.giu ffygo<lrua rwszysl!klioh IPO 
sesv.i 1t1a0leżąq„ch do jego rre'Joaw, bez 
w.zig<lędu ina ~o. czy IJJalf1'1l\ie 1w iniioh ·Poa"Za.
drek czy ~e:ż nie. 

Ro~~dzetife p0rwyżsize leyczyć sfę 
będzie ITTie fylko domów mieszlka[111ycli, 
1ecz J"ówmież holfoli, reslfaruracyij, culkiemi, 
;pokoi umeibil·orwainy-ch, p'la•ców ł t. d. 

Plam do1prowadzeni:a do ip01rządkiu mła
sila, przewfduJe. iż za p.owa1żrni.e·js·z·e iprze
kiroie1z.enia, któire będą s•uirowfe.i llmra111e. 
uw.a±.ari.e są brudne uibilk:acje i śmie'tni!kl, 
nire·oświe1fl0.ne kfa.iki S·ohodowe, ibralk szyib 
i SIPllmvaczek 1!1a kfatkacli sre1hodQ1WvclJ. o
raz zanfeczyszczo!Ile jezdnie, chod1J1iild ł 
ścieiki· uliczne. · . 

Przy mnie,iszyob iprzekil'OCIZtOOi:aich, og„ 

W 2JW'i~ z IO'O'WY'Ż5zean, w Komi5a·t
~cie Rządu dttwarty zostaje specjalny 
wyrl1z1a1t ikairny dtla IP.l"Zestęip'Sltiw samita!l"
n~. :Arotolkóty będą codziennie z,giłasza 
ne do komooldanta Nioozie!lskiego, !kltóry 
pr~.arzY!Wa~ je będrzfie wyżej wyrm~enio
nemu wYKl.iozia.fowi w Komisaniacfe Rządu, 
ktl&ry w clą1g-u 24 gxxfzm będzie zobowją
za11y rwamego uk:atrać. 

'Odwolaini.a od wyunia1rów ka.rv przyj
mov,;r.ać będzie mząid wojewódzikf w d~gu 
14 dni. 

'Jako 1naJwyżs-za bra za n~ieq:mz.eśfirze
ga.nie CZ}'5-fości będ'zte 3 miesłą,ce w.ię
z1·en.i-a 1wrz.gilędnie 1000 zitO:tyich .girzyW111y, 
a·lbo o'bfo kairy 'tącZinie. 

7..amaczyć na~eży, że 1Prócz lki-e1rowini
ków: II'{tloinów, k!tómy IJ)lrusft!rzeigać będą 
czvs'tości w młeśde, WY'ttlaiczooe zo&tainą 
łdllne lbry~ady w l!iczbi:e 5, !k:.fóre !kon1t.ro-
1lowa·ć będą ca~y db.szan- mias'ta. (i) 

. - ~ ·; - - . 

Z POLSKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ. 
Zarząd P0rlsikii·ej Macierzy Szkolinej za 

1mas·zern •J>Ośred111icliwern zawdadamia. że 
wydaiwam1le fainMw ze sprzeda.nvch „plir.a
mideik, ipremJowYoh" P. M. S. odb:vrwa sk 
w lok~l'l! Związku Ludowo-Narod'owego, 
Naruto·w1cza 36 ·od dnia 6 do 15 b. m. Wlłą-
CZlllie w ,godz. 10 - 12. . 
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Inauguracja sezonu w Teatrze 
Popularnym. 

„Królewski Jedynak" 
dramat w 4-ch aktach Lucjana Rydla. 

Rojno ii gwarno. SaiLai WY!Petl'!rlioina p.o 
ibrz.egi. Statli bywa'lcy teatbrałmi 111i.ez.awo
dinl przyja1ciele nasz.ej ;po1piularr1nej sceny 
staJwl!li się w komp1lecie. Wieiliu od lkasv 
odchodzi..„ bez 1bil1etów. Pier:ws1ze aędy 
z.ajmUJją ip!f'z-e,dstarw!lcie:le witiatdz mi.ejislkich 
i ip.ańistiwowych, JPrasy, lnstytuicyij sipol.leicrl 
nych. Nastró..i j.alkiś świąlt.ecroy, wro1CZy
s1ty. Nfc d:zi1W1nego. Piąrty ll"az .iiurż z rzęidiu 
otwiera in.iestrudzooy f 1nieltraicą~y ncr.gidy 
ot•l.l'chy dw. Pflairsiki S·e~ou 1tea!Ufacr1T1y. A 
tein dlug'01let111l oikires praicy wyil{a'Z.alł', ile 
może dolbra wola i niespo.żyta elnergja. 
Zyskanie z.aJUfainia wśród mas, d1a !kt6'rych 
teaitr 'POdwoj.e swe oitwieir.a - ro n.aijwię.'k
sza na.g>roda. To też, gdy na inaiugwrac}i 
sala byiła P'rzepef1n!ooa, najl!elpi.Slzy to do
wód,· że ip.uibliczno.ść zaiufainia nie st>raciifa, · 
że 1praicę l wysi.flkl tak dyirekicji.. j.aik l alffty
Sityic:zm.ego ze:s;po.tu 'Praig1ni.e ipoiprzeć wfe
!l"ząic, że się w nadizi·edach swoich nie za
wi·e.dzi,e. 

Soipotnia memjeira byita d01btrynn 'P'IO
ginostyldern. Poważ.na, naistrro.jowa a .przy 
fom prawdzi1wie pięftrna OJPO'W1eść Rydfa 
o „Kn~lewsikfan J1edyna6ru" i o je.go dosroi
ne.j a nioozczęś1i'Wej wsllmtek i:nltiry;g i ma
ftaicitw k!rólowej-ma'tlki, ma1M:ooce, opo
wieść, iprz.enosząca widza w o.cfil.egte 
WiPra'WICizle, a~e j.alk:.że za fto bogate w sła
wę cza:sy osita!fu.kih JagielH10tn6w, o/l)IOIWiieść 
'WII'eszcie, lk1tóra ipodriosi ducha, uczy ko
ohać 'Pll'~esziłość - 'fo s't!raJwa ipf.e1riws·zo
rzęid1T1a dlla tyioh, którY'llt1 po!pUJ}arna sc·e.n.a 
ma: s.łlll!Żyć. Dobrtze :więc 'Z11'0!b.i!ła dyifleik
c,ia, że szitukę talk wczcinie zgaskgo ibwór 
cy „Zaicz.a1mwainegio !kota" p.rzezinaiczyla 
na pooząiteik swej JDracy. 

Zazrrtaicz}~ć trzeba, że da1T10 „Kirólew
ski.tmm J.eclyt1iakorwi" nafożiną mu o'J)!rawę, 
że •r:erż.Y'Sellia srtrunęita na wys<0ilroś.ci swego 
z.adainia. :Araiwda., że sieena 1za maila nl·eco, 
iJJlra;wida, że wystawa \vspania1tyich rem1e
sainsowyich !kirużgarukóiw i sa!l diwo1rica wa
weJsild-e,go wynn:aga w.ię.ce1 1przes1t.rzeui, 
ale p1rnwida i to, że zrobi10no, co 'Zll'Oibić 
b1.~io mo1żrria. i zirobiooo dobrze. Gira Mity
s.t6w sta1rainna, 0ipan10wainfie lfĆll ipod iwz,gilę 
dem .pamięciofWY!m diotbre. Otówną rolę 
kr·eowa~ sfairy 111ais·z zrurjoimy ip. St. Kru!bfń
sik:L 

Muszę wyizo:iać., że widzieliśmy jiuż 
1 epsze 'klreacjie ~e!!ro airlłlysfty ; 01dtwoirzeinie 
.ieidnaJk itlfil.lldnej roli ,.mlfodego" ITuófa byito 
zupe~n:i.e IPOIJ)lraw:ne. Wdzięczną zaiste i 
we wszysrtlldoh s·zicz.e.gótad1 piraiwdiziwą 
bY'ta IJJ. Brotnowska w roli nf.esZJOz.ęś1i:wiej 
marżoolkii kiró1e:ws1kiej. Alfffy.sltlka w6.a1ra w 
siwą g:rę dUŻO uczucia i mocy i s'twoirzvila 
poSitać ZitllPeitinie wyilroińicwną. Kira.I Zy

gimtl!Il'f ~ lk!ró1o:wa Bonai mi,eU sW'}1cli wy
lkoorawc6w w osoiba1ch w. S~rańslldego i 
Bfsilmpislldej. Z de:bi'U!fu 'tych airif~tów są
dzić ińrreha, ż.e scena 'P<Jtplt.tfaifllla zyisllrnta 
niarler :porwaŻlne sbty. P. Szaffirańs!ki stwo
'i'ZY1ł 111arpir.a:wdę ip·i.eirws·w.r1zęd.ną lkire:aioję. 
fogo Zygmooit byl ik.lfólle1I11, !J)etn1Y'll11 maij.e
stafu f powagi•; ru.elk!tóre 1111llmekllt:y, j.ak 
·ZJWftas·ZIC'Za scena S1POif!ll z !Wólową Boną 
byity od.egiraine z mez:wytk:~ą sitą i irobiif;y 
waw<lziwf e rw:iel!kie '"'iraż.enie. Dod.a-ć 'tirze 
ba, że maska: ·twairzy ip. Szafrańslkie1go by
ta doS1lro111a~a. 'WIZ'Olrow.ana na. stytJ111ym 
Ma~ejkowskiim olbr.aiz.ie. Tlf1Uld.'!1e zaidainie 
mia-ta .p. Bis!lmps!k:a. Bona, to slkorrnI)lilko
w.a.inv, ni:e.tait!wy do wczucia się i Zlfozu
mleinia cha!raikteir. Brne.wrotilia, zita., du
mna. n1ie:mosząca ko~o si.ebie 11~ikogo, fmfllry 
g.a1111t;{a, goilbiwa inltlrygę swą IJ)O'SU!nąć do 
zbrodni. 010 na1jważnie:j'S'ze ooohy j.eij cha
iralk!reru. Uwy1001kl1iita je t'& w srwej grze 
p. Biskuip1sika, kltóra da'fa kireaicję w caifo
§cf sHną l rpirawd1zi.wą. T·mdino z powodu 
d1U'Żej I:iczlby osób, wys:tęipuaaicyich w dira
maicie, wymieniać wszys'ttki,ch, nie moma 
jednak .pomi1nąć ip. farsrewsikfego, który 
odtworzył !J)e.tną pQłwa.gi ooistać bislk:JUJpa 
Madejow-sikiego, Olfa=? .P. Blele:cki,ego, !kire
ująicego ro1ę Stańiczyil{a. Reszta róll s'J)(}
czy.wa1ta w lfęikach iplp. Qór,ooki.ego {!bi
SikiulP Gaimralt), S]{dłi1mo1wsik:fe1g10 (K!mita), 
Ma.fuiszlldewicz.a i Bolkowskfei,1rn. (!ks. Ra
dziwliftl{)wie), S1mrasifrc;lkie•gio (lkmia.ź Pod
źg-aUo), Ta;ritaikawk:za. (Belkwa1rik) v1raz IPIP· 
Zastirzeżvfr~iki ei (A morn) i świ eżawslkiiej 
(Oinevra). Wllm,J..cit ipoidrni•eść na1e:ży sita
ram.nl()IŚĆ reżyserii o baTW!Ile, s!tyilowe :k:o-
9ti<umy, które fs'ti0itnle pięknie hairrnonizo... 
wa1rv z calościa. 

.:Króleiwsik; JedY'Jlak" dtobirze zalJ)'Oicząif 
!Kawa1r sierom. Nlooh•ie 'fo l!}'ielf'WS'Ze ima!\1-
giurncyine Jl)lrzedstawi·emie bę.dzf,e dobrą 
W•różiba d'1a foa!tfl!l ! Je.go ciężlldej :w.praw
d-zie, nie mnfei jeidmaik 'Wdzięazm.e·.i .pracy! 

~~:-l 
i 

K. Oż. 

Nieludzka zemsta tłumu. 

Robołnicq podpalili zagrodę swego pracodawcq„ 
1ragiczny wypadek, któremu u/ag/i dwaj strażacy śpiaszący z pomocą. 

W.e wsi Korin.yszowice, polożonej w o
koUcach Pabjan,i,c, większa liczba robo'tiniii
ków za.je.ta bvfa wykonYW!aJilJi,em \l)I'ac u 
niejakiego O. Heinmga, m~cowe.g-o oby
watela. 

W ubieirłvm tygodtntu rp. tt.ein.ill1~ c.ie o
tr.zyma~ kred" tów z Brunw OoS1Dodars:t1Wa 
Krajowe:g-o, wobec czego nie mó.R"t wy.pła
cić natemości robottnilikom. 

· Onegdaj około godP.ny 7 wiecZOirem ro 
botinicy, niezadowoleni z powodu ni.eo.trzy 
manlia 'Pieniędzy, ziebra1l sie przed domem 
P. Hooirng-a i wyrs,fald delegację z żąidaniem 
natrohmdasitow:e.~rn U'Skutecznienia wy:pta
ty. P. Heni!Tl<R" byt ni1eoboonym. bawiąc w 
ł'.odzi w S1Prawa·ch hamdlowYch. Rodz:iina 
.i•eR"o ośwJadczvta dele.R"acj·i że w dmlra.c:h na1 
bliższych nadejdą pieniądze, mzezmaczo
ne na wypita.fe dll:a robotników. Obietniioe 
te nie uspokomty robotin.i1.k:ów, :Którzv ziagro:
zlili zemsta. 

I rzecz.ywiści.e w n.ies.petina g:CJ>dz:bnę sito 
c:łota p. ft,em~ng.a stamę.la w ~tomienjaich. 

Do ipożaru zawezwa.no natyohmiaSil 
s'fraż ogniowa.. . 

W oi•ągu 3 miinillit oo alarmie :na miejsce 
wż.alfll wyruszvt odidziat Nawo•tnietski. 

. Straż oelem szy1bkieS?;o 1pirzyby;cia na 
miejisce iechatai drogą po-liną, w peW111ym 
momende wskutek nieróW1ne.i l· pe·łin-ej wy 
bojów dmg-i. iedoo z wozów sfraiack-ich 
wvwródt się, przy!gnia:tając s.iedzącyoh 

na nim sbrażakiów. Z pad wywróconego 
wozu rozlei;r.fy słę jęki 1W2iyiwa!:iącyich po
mocy. Dmęiki zimnej k!rwd wofuiey, jadąi
oogo z.a wozem. który ulegil' ~. 
nte dos-zlo do katta.strofy jed"YlJlie dlarego, 
}ż wstrzymait O!IlJ na mieiscu roUmlkame ko
ni.e swe.go woz:u. K.iLku strrażaJJQów zesik<>
czyfo z woru i irzuolło slie z l!)IOllTIOCą: nie
szczęślrliwym, resz:fui zaś odd!Ziailiu DOjeoha
ta na mi.ej.sce pożaru. Po od.ciąginiędu na 
bok leiżą'Cych koni i WYWróconego wozu, 
oczom ratujących .przedstawH sde stras.my 
w~ok: }eden z przygn.iecionycll stiraża-

ków, 41-leńrul Jakób Baik iJ>Ollt6st śmiei6 
na1 miejscu wskutek zgniece:niia kiLa<tki pder
siowej i czaszki, drtDl?1 zaś 35-lłetni Andrzej 
śmiiechowlicz uleitt złamruniu n'Ol?11 w tlwóch 
rmeisca·ch i 5 żeber. CiężJkb ratlllle)?:O stra
żaka Jroliedzvi prrenieśłl do swiit:afa w Pa
b~a1nicadI. gdzie obeoole waftczy z.e śmiier
clą. Jak się okazato pasftwą 'Pfomi:eai·i pa<fita. 
stodota: z calym :reg'Ol'OC'ZJnillm zbiorem, na
leżą·cą do Ottona He:niJnlga, m-zycrem s1lra 
ty wy.noszą ·PTZes.zifo 16 'tlys. zfohnch. 

Wlad:ze l)Ol1icyjne ~oWadza d-ochodz.e· 
nie. 

ROZBICIE Gt.OSÓW POLSKICH GODZI W INTERESY NA
SZEGO MIASTA - GODZI W INTERESY JEGO MIESZKAŃCÓW. 

POLSKI WYBORczy KOllr11TET GOSPODARCZY 
PIOTRKOWSKA 104, TEL. 1-2.3. 

UDZIELA WSZELKICH INFORMACYJ W SPRAWIE WYBORÓW 
CODZIENNIE OD 6 DO 8 WIECZOREM. 
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Plany sytuacyine p{ojektowanych budowli. 
Zami<Jrzenia Wydzialu Budownictwa. 

Jaik wiadomo, ois·oby, mające zamia'!" bu 
dować niemchomoś-ci w obrelbie m'asta, zo 
bowi.ą zane są s1dada1ć w Wydziale Bu
dov.1111\::fiwa Mag-is.bratu .pi!.a111y sy;tuia·cyjne 
przvszlvch budowcri. PlaITTy 'te OdKf,ziial Re
gufac.ii Miast.a mus.i s,mawdzać na pod
stawie plamów O.ddziafo Pomiarów. co zaj 
mu}e oczv\viście dużo czasu mze<lnikom, 
a rÓW·!~::eż i inter·esan·c·i tracą, gdyż pl:ain.y 
sytnacv.ilnie niejednokrotmie 111ie sa v.raiwi
<lłowe. 

PonJewarż Wydziat Bu<loWlllk.twa ipo-· 
siad.a planv ,pomiarowe Drawie dwóch trz~ 
cich pow1lerz.chni naszeg-o miasta. mzie·to 
błędy obecnego systemu <la:łyby się l:atrwo 
UJStmąć przez wvdawa11te oisQbom, za.j:nftere 
sowainvm za pewną opl:a'tą. w'y!Oią.gów z 
manów miasta. przez co rittJ.,teresanf miałby 

pewność. że plan sy~1cyjny jesf IP.faiw;idł'o 
wY, a poza'tem 111ie mll'Sia.fuv :oitacić za S1DO 
rządza:n1i·e pda!flów i 'Odrebn·ie za uzgodm.ie
nie. 

W związku z tern Wy<lziia't Budownic
twa wvistąp•it z od'JJ•O•wied:nim wnioskiem 
do Mag-isfu'aru. który oostanowii.t zezwolftć 
Wvdzlaitowi Bud<>willictwa na wydawanie 
osobom zai1nteresoa·nvm wyciąg-ów z pila
nów miasta wed.Iu.I?"' .pooiżrszej tamy: 

Do 2,500 mtr. kw. oplata stail'a zt 6 o
raz d.o<laif.kowo za: każdy m. kiw. zt. 0,014; 
od 2,501 do 5000 mtr. kw. - zł. 20 ł za. każ 
dy mńr. kw. zt 0,009; ip()tllad 5000 m•tr. kw . 
-- zł. 43 ], za kaiżdy mtr. kw. Zil". 0.005. Mi
nima1l•na o.pf altla za. ;powyższe CZYJilności wy 
nooić ma' u. 25. ------

Z dna głodu i nę .dzy. 
'!viedostatek przyczyną furfi. 

Na uilicy Zgierskie.i nir. 46 zamiesz.k.iwa 
la od 'Pew,neS?;o czasu rodz,i1na Wiinterów, 
sk,fada1ą-ca s.ię z ()ljca, matki. i1 jedineg:o syna. 
Od dluŻfS!Ziego czasu Wiiirnter ,PQZIO~wa'l 
bez pracy. Z te.R"O pioiwodu rodzinę nę'kar 
g-Md. Krvtviczma svhmc.ja sfowa1ta Siię z 
d11tłem kaoovm gTOź.n1leisza. Na domiar złe 
g-o .iedVJny. SYlll. Wiin•terów zaichorowat na 
gruźlicę. Rodzice j;ego ŚP·ies.zac chocemu z 
p.omocą, zmuszerni byli czernać fundusze 
u:zyskarne ze sprzedaży meblJ. Sta'11 zdro
wia choreS?;o mimo wszystlko pog-arsz.at się 

Wczoraj w nocy nais'tą1pdfo roziwiązanie 

osfa.te.c:z.ne. D0iprowadzo1na nedza do rozpa 
czy ż·ona Wi!n•tera z pirzeraźlliwYltn oikrzy
ki·em rz.ucila się na mę.ża, bijąc i:ro dotJkfli
wre. Opanowana szaiłem tama;ta oozost'a:Pe 
s.wzęty, wres·zcie wybita wsz:vstkle szy
by w nkina·ch wtasine.i lzby. Przerażony 
\Vinter w lot' pojąt, ż,e wna jego dos'f.a•ł:a 
chorobv umystowe.i. Natychmiast ·Plf"ZY'W'O 
tar pomo.cv sąisiadmv, którzy z trudem zido 
ta.J.i obezw;ladinić furią doflkinieta kobietę. 

Przybyty iekarz piQg'()towia ocze'W'l'ózit 
fieszczęśliwą do szpitala dla um:vs4'aw0-
chl()<f'yoh. (i) 

· Pod kolami pociągu. 
Śmiertelny wypadek na torze kolejowym. 

Wiczmaj wbo1lmiU( ikdl·ejowy niejaki 
Adarrnczylk, widząc ib'li:ż.ająicy sif; IPO fmrji 
Roikidnyi-Oz.arnodn pocią.g, ohrcąic szyb 
ciie:.i ,przyłbyć do domu rnsiitowat ·ws:koczyć 
Z& &S&idi1\łiim1$ł'M;;i&W4fii ww 

I 

KINO. Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. 
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Dziś! Dziś! 

Od wtorku dnia 13 do niedzieli 18 b. m. 
wł,c:snle arcydzieło fllmowe :se złotef 

ecrfi wytwórni Paramount p. t. 

„tłie kłam" 
(Urojone milfony) 

W rolach główn. słynni artyści: Agnes 
Ayre•, M. Volconyi i Pat O'Malłey. 

Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy. zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr. II m. 30 l!r. Ili m. 20 l!r. 
W soboty, niedrl~l; i święta od==to'dz. 3 
po poł. I m, 80 gr. Hm. 40 gr. III m. gr: 30 

na sto1pień waigonu. Re1JU11Jta:f mer<>zważ
ne.go lkiroiku ibyił smutny. Adam!C"bylk s'tlra
ci4 iróv..-.w1w~ę i rwipaidt •Pod :Iro1ta 1PDdągitt. 
Obsh1ga IJ)'O'Ciągiu widząc lb, llllflUChomi:fa 
hamuke. 

Nim z.do1lano zaf!lrzymąć IPOC1'w. kola 
oibcięły Adamczyil{o•wi. no.gę, drugą 7Jllltaż 
diyiliy ornz 1porS1zairlJ)a1ty pódibrZlUJSze . 

W sltam.i.e grofoyun wz.ewfe.ziono Adaim 
czyka do Ko-luisz,e1k, a stąd do Pio1brlk1oiwa, 
celem umieszicz.em-i:a go w szip~taqJU, Ratu
nek o:ka•za.r się soófuiony. Naltyrc:hrrnlasif ipo 
.pirzybyic.iu do s·zpilfafa Adamczylk tzmart 
wsilrutek UJPffY'WU krwi. 

Po1Jkja PlfOIWadzi dochodrenfe celeim 
ustaleni.a dokiladnej qJrzyczyiny 'WYłJ)adkuA 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dzilś dyżurują apteki: Eps1itama, Pi:olir

ko,wska 225, M. Bartloszewskieg0, Piotir
kowsk.a 95. M. Rozenb!uma. Cegiie·l:nia:na 12 
Oorfeina, Ws-cho<lnJa 54, J. KOiprowskiego 
Nowomie~ka: 15. (b) 

CENY M.IEJSC W TEATRZE MIEJSKIM 

Miimo waCZIIlie rpowf.ę!kszone koszly ' 
eksiptoatta.icj;i. w sezonie bieżąicyun, dyiretk
cja Teaitlfu Mi'e<jsłkiego Jedri.allcże, ahicąc w 
najna7w:i·ę!(!Slzym sfoltmlu O'Ż:ytWfć frelk.wen
oję ;, prz:ydąignąć do teaJ:f!riu szerokte kota 
in'teJl.genoj i sfer .piracuią!cyich - ust.anowi 
la na seron 1927/28 nas'twudąioe nader ni~ 
skie - w sttosumkiu do kosttów oeiny. 

A więc: 
1) m ;przedstawfe.nia 1PremJerO'We, SO· 

botn-ie wieczorowe i IJlli:etlizi'e1111e: od 75 gir. 
do 7 ztofyc!h ~przecięt•nłe dobre miejsce 
w lk•rzeslacb k-0siz:tować będzie od 3 oo 
5 lz.l.); 

2) 1I1a ~ óni: w lfygodini111 ora·z 
na m.iedizielę IPO wt'Uidnru, cooy f. zw. ,JPO
JYUllame" od 50 g-roszy do 4 zr. 50 (iprzecię;t 
ni1e do:bre kirzesto od 2 ?Jl. 5() do 3 7Jt. oo; 
oraz 

3) m przedsif.aJwi·en.ia: ll"olboitniiCIZle ·(jeden 
raz w lfNodniiu) od 50 gtroSZy do 2 ~. 

W iposwz.ególnydh nader rz:ailldcl1 wy 
pad!kaioh, gidy !lrosz'ty w:ysifęJ)IU gośtci1T11J1ego 
bądiź wysilalwy będą wydatnie ,podnfes.iO· 
ne, dweikcja zastrzega: so1hle !PM'WO nie· 
Z1I1aJCZ11e.go 1t>Oid'wyższenia oen na iprzedsta 
wierni.a '[)!I"emJ.eroiwe. 

Zazmaiczyć na1Ie.ży, że ~:uffirzejsz:e inan.t·&'U 
racy.i'Ile i d!mgfo czrwarlflkowe !PI"zedsita- · 
wieniai o:dbęldą się J>O cenach normalriycb, 
nie ipod\wyższonydh. 

Ponowny stroik czeladzi 
stolarskiej. 

OneR"daj zakończo.nv został s&ajk cze
ladmików stolarskich wskutek za1.1rwairanto 
warnia im 15 proc. podwyżki przez maj
strów. 

Skoro robotnicy 1p-rzybyiLi. do piracy de 
f.ahrylki meb[i J)I"ZY ul. Narultowikza 14. 
witaiśc:iclel fi'flllV Besis1er oświadczvl im. iż 
pitaic im nie podwyższy i o Ue chca praco~ 
wać. to tylko na dawnych war1.llllkach. 

Wobec takieg-o stainu rzeczy, czeladź 
sfolalf!ska udała się do klubu ma.tstrów. do
ma~a-ja;c się zmuszenia firmy Besser do 
Podiporządk<>wa.nia sde umowie. Odv iinfor
wen.cia klubu nh:! doorowad'Z>ita do pożąda 
ne(g'o .wyniku. zarząd zwiazku robotm1iików 
.przemy&lu tl:rzewn.eg-o zwota•t inaidzwy.czaj 
ne zebranie. na kf.órem rp<>s'tanowlomo po
irQrw:nfo pirokilamować sińra:ilk cz,efadzi sto
larlS'ki.ei. do.pók·i wszystkJie mzed1siębior
stwa stolarsk1i•e nie oo.dporzadkuia się pod
pisame·.i umowie przez kłub ma.isków ~ 
p<rzedst.awici el.ami robotników. (r) 

ZE STOW. B. WOJSKOWYCH. 
Sekreta.rjaf Stowarzvszeinila b. Wojskc 

wvch armjoj, :p·o·lskicj w Łodz·I za naszem 'P'O 
średnlctwem infcrmuJe swvoh członków, 
iż w dniu 14 b. m. o gDdz. 6 wiecz. w lo
kalu przy ul. Ki\iflski.ego 77 odhe·dz,:e s;~ 
og-ótne zebranie kwartalne. 



t(r.251 .Y<UR.TER lODZKI". - \Vt0rt~.z..!~~·rzelr.fill2J~,ro,.. .... trn ........ ---·---------------- __ .... !.._ 

Z Żawodów pi/karskich na wodzie„ 

Mistrz świata w pływanfo Rademacher w chwili strzału na bramkę. 

O tytuł mistrza ligowego. 
Dalsze zmiany w tabelce. 

PosunęUśmy się o tyidzień na•J>JZ.ód w 
irmgirywkaoh ligowych i s!tatystyka S·ein
sa-cyj .powięlks·zy.I'a się 0ogiriOlll1łTi1e. 

Wista udeka ws·zys.l1ki1m, zalbieira1Ją•c 
Po dro<lze nle:t:v1ko ·punkty, ale i bramki 
w niezlkzoITTe•j ilości. Jaik nie sędzia dop1-
sz.e wiślalkom, to iprzy;najmnjej jakiś osta
_biony zesipót, talk, jaff<: tto byto w niedzie1lę. 

TKS vrzyjecha•t ;zde!lrombU1e.to°""amv ·w 
dziesiątkę i nie pot-ram mrne1t bmnić się 

, slmteic21nfe przed amatoira:nli ma ,,ikiróla" 
brame!k. 

15 bramek w zawodac;b :misbrroskiich 
- tto oie•styd1ama 1esroze rrecz w cląigiu 
osta1tn.kh kNilm lait. Copirawda Pogoń u-
7.yta sotbLe na Leg~f 11 :2, Me toruńczycy 
U'chodzili d0ity.ohazais za zespól' ipowa:źny 
i 7dO'lny. 

Bwmkairz itoruńcz-yków zlbiera żniwa, 
j.ai.1< żad·en z poro'Sfta~yoh brrurnkairzv iigo
wych - 75 lbramelk, to bagaiż na cafy po
c'.ą~. a tile wa.gon. 

KaitowLcz.ainom spr·zyj.a sirezęście, ro 
leż ipn nieoazek1w.air1em ~wycfęstwde 111ad 
1!{idziam:airni1 wyjeioha.1i u1r.adO'W.alłli, z.aipew
niai~ sobie nadal drriugle miieisoe. 

P1cg{111 nie da iraJdy .iiui rw v.ralce o za· 
szC'tyit.oy tytuit misltirza, t1JQś1i1~.je im s{ę 
od C7asu do czasu lfl.o.ga. a osita/tinlo musie
~l -s.1<aip~it1ufować fP!f'ZOO Waaita 1 :2. 

·wiellką 1n:ie:sipodzlainkę robi wszys1fildim 
Wa1rfa. Ta „ra1z.'klekotana" }edienas'tka 
.:a'k się ·POCZC\!tkoiwo wyiraż.aillQ o ,po0n.a.ń
c:.:Ykach. robi o'ł>e.cnfe ruch i zamies'Z3!11ie 
w ·sz,ercg-rid1 Ugowyic1h i zm,i~ !J)Ooowl
f temf 'krdkanni na iiroo.t ~li. C'JOrZej 
h ·"liko 1i:.o\v:odto się .w:all"cia ·ZO!n z Ha'SIIT1o
nea, ~<l~ ż IPtz•e·g"ralflY lłttl irneoz 5:7 zali
cwny ;począ1tllwwo z.a :z fi'owarzysiki 
Liga Tuz:r.aifa za rnfs'.tirzOWslki. 

Tn·n~tom w od1pl()czvnkit.t nilk'f nie iprz.e· 
szika<l·zaJ : nie rnszvit ioh z Pfa~e,Q;o mie·i
s-ca . a m6gf.by to uczY11ić ŁKS. gxlvibv 
mićl 1f wiece.i szczęśda w s!]J'Otkariliu z IFC. 

ŁK$-i<.;ików ·P't'Zoeśfadu.ie ja'kfś iped1, laik 
że n1 .rr10 d:użyich sza1Ils z; . ięstwa, wy
chcdzq o.ni IJ)lrz.eg-ra!lli, .a g-.d:v;by w ini.edzi.e-
1ę Z cw6ch mUITO'W.aJllY.Ch dkatzyj ipadfy 
hrnni.ki C;>. (\TWO't1V1111 powjl(]rjfoby ~ię i1t1a-

czej. Dużo zawi1nilł tutaj f sę.dzfa ni.e .przy 
zna.jąic zu:pe1ł1ni.e IJ)'l'.ruwidtowego 'ka1me,go za 
rozmyślną iręlk:ę gości. 

Ruicih f Legja ko:nteintują się nad.al ś-rod 
kawern miejscem w ta1beli, za :tio go•rzei,i s!ę 
w!edlzie Cz.amnym, adórzy zbiernjąie same 
ik1lę~·ki, Qp·u:szcza.ją sie cornz niżej. 

Pci!<)lJia, Oza1mi, Hasimcme.a, Vl/a.rsza
wlar1ka i Ju;brzenlka 'two.r·zą j~11ż delkOifaicję 
szairego ko·ńica i biiją się z SO'bą o 1e;ps:z.e 
mieilsice z .Jrońic.a. 

ii.asimonea ,po.dinfoisła się oofuinlio w 
górn. uzys!lrułąic odr.atZlU dw.a ceme zwy
cięstwa, z Czarnymi 3:0 i, z W.air.tą 7:5 (:z 
meczu kiwa1ifi!lmwanego z:a. ito1w.airzyslki z 
br21ku .f"Yil!ko wyroa'C'zoineiro sędziego). 

Stam mis.bt1Ziois•tw ip1rzedstawfa się w o
boone·j chwili nastęipuijąoo: 

Naswa klubu I ;~ I ~{ 1 ·~ I ! I ~ ~ ~ ~ -..,; Nu P,:: " Ci)Ji Il°:-
------:--·.~-~~~ 
Wilła . 21 16 1 4 79:26 33 
J. F. C •• 20 15 5 51:28 30 
Pogod • . • . 19 11 J 6 58:29 24 
Warta .• , • . :20 11 1 8 56:45 23 
Turyści 19 9 3 7 40:37 21 
ł.. K. S. :21 9 :z 10 41:38 20 
Ruch . . . . 19 8 4 7 34:35 20 
Legia . . . . 20 9 2 9 51:57 20 
T. K. S. 21 8 2 11 45:75 18 
Polo11ja 18 5 7 6 40:50 17 
Czarni • . 21 7 3 11 35:44 17 

Hasmonea 19 6 4 9 40:55 16 

Warnawianka . 20 5 2 13 37:56 12 

Jutrzenka. . :20 2 3 15 28:64 9 

Naijw.ięcej U'Zyskanych bramek :posia-
da Wf51fa, nafflięcej sbraiconyich TKS. 

Na:łwięcej ro·zegirainyoh zawodów ma-
.ią: Wi:sła, ł:JKS, Cz.a1rini i TKS, najmniej 
Polonia. 

Oharalk:if.erys'fyc:my j0eslt fafklt, że IPC 
nie ma ani jednego spotka1Tiia z wynikiem 
rennisOiwwn, ,gdy Po'lonia ma aiż 7. 

--:o:--

Pierwsze o„ tirnopolskle igrzyska policyine. 
ZA WODY LEKKOATLETYCZNE. 
W trzecim d'lliu volicy}nyah za•wodów 

lekkoatletycZ111vch wy:n'łd byfy nastę.puja 
ce: 100 mtr. półhnały wYRTali Kisieliń·s1ki 
'(12.2) oraz W~nnicki (12.2). Bie.g 20-0 m:tr. 
pótfina•fv: Borowd·ecki (24,8) i Wi1nmickl 
(26).W fi1na'le wygrywa ]3orowier.ki (Łuck) 
25,2 prz.c.d W Ln1nicklm (Lwów). Bieg 5 klm. 
Smiirn (0. Ślą•sk) 18:00.4 orzed Nowakow 
skim (Slask) i Stachurą (Warszawa). Sz.ta 
feta 4X100 mtr.: 1) Górmy Sląisk 49,4, 2) 
'Varszawa. 3) Poznań, 4) By<lgos·z.cz. 5) 
WiHno. Skok o tyczce: 1) .Richter (Gónny 
Slask) 2.80. 2) Żaik (L11bł·ii) 2.55. Fina•t bie 

gu 110 mtr. przez płotki wygryrwa Ki·~i.eliń 
ski (Slą~k) 19,6. Bi-e.11: 800 mtr. Zbroszczyk 
<Warszawa) ·2: 16.4 przed Trzoińskim 
(Warszawa). Do 'Dil!lału w rzucie dyskiem 
wes:lJli: JeziołkowskJ (37.17), Dobrowol
ski (30.80), Kairtaisiński (3D.53). Dokończe
·niie zawodów d~iś o ,g'Od1z. 9-ej. O gOdz. 5 
PO pot. w ·obecności p. Prezyde1nta Rzpli
tei odbędzie s1J.e zakończen·ie zaiwodów i 
rozdanie nag-ród zwycie.zcorn. 

REPREZENTACJA POLIC.Jl POLSKIEJ 
- SCHUTZPOLIZEI 6 :2 (3 :2). 

Druży.na polska ztożona byt.a z graczy 

Posiedzenie karne Wy
działu Qier i Dysc. P.L.P.lv. 

C-S) Ubiegłe posiiedz.ende Wydzia~u 
Gi·er i Dyscypl•\n.y PLPN w Wa•rszaiwte od 
bywało się pod zina~lem 111iemail samych 
kar. Tyle kar He ina hem pooiedooniu :nal'o
żono wogóle, dotychczais niie zastosowano 
wzglę.deni .11:raczy extra klasy i tak: 

Ukarano: a) Kubika Aleksandra z kliu
bu Turystów z.a: wvsoce nieSioortowe z.a
chc1wanie sie wzig'lę.dem sędziego na me
czu z lfasmooeą w ooi•u 17 lipca - dwu
tygodniową dyskwalifikacją; począ,tek ka
ry ·od dnia 12 września do dnia 25 b. m. 
włącznie; b) Steuermana Zygmu!llta z Żyd. 
K'l. Hasmonea 8-io tygodniowa kwalifika
cją od dnila 12 'vrześnia do dnia 6 listopada 
wlącznie za: 1) wysoce niesoor.towe i pro 
"·okujące zachowain·ie sie wobec sę.dz.iego 
o·raz z.a DOITTóżki wzl?:lę.dern te.gl()Ż meczu z 
Turystami dnia 17 lii'Pca, 2) niesportowe za 
ohowan;J.e się na zawo·da·ch z. K. S. Wars.za 
wiamką dnia 10 liipca. 3) ustawtcZ1I1e 'kryty
kowanie rozstrzygmięć sędziel?:'o na meczu 
z W. K. S. Legją dnia.i 14 sierpnia r. b. 

Naip.ornnranio: a) Adamka Józefa z T. S. 
W1lst.a za bmtahną grę na meczu z K. S . .Tu 
trz.enką dnia 7 sier.pnia i na meczu z K. S. 
Wartą dnia 14 sier.pn•ia r. b.; b) Wiflrow.
slde.11:0 Szcze,oana, z I. L. K. S. Czal'n.i za 
gore faul l kirvtvke zarządzeń 1Sedzlego na 
mecz.u z L. K. S. Po·g-oń d1t1ia 7 sierpnia; c) 
Grabowieckiego Stan•isfawa z I. L. K. S. 
Czarni za bruta·l111ą srre na zawodach z L. 
K. S. Pogoń dni.a 7 siet1P1I11ia. 

Udz1~e·1'01no: a) Debertowi' Roman.owi z 
8. K. S. ostre.i nagany z.a krytykowanie z.a 
rządzeń sędzie.11:0 oraz demoraJ.izujący 
wpływ na dyscyplinę drużyny przez oka~ 
zywa.nie ciądego niezadowolenia z roz
sbrzvg'!l!ęć sędzi]ego na mecz:u dna 31 lipca 
z L. K. S. Pogoń; b) Balsamowi Matyaszo
wi z K. S. Jutrzenka na.g-anv za ni.espOrtto
we z.ach<>wain.ie się na meczu z K. S. Polo
nją dnia 31 Hp.ca ora.z za brufa•lma g-rę 1I1a · 
meczu z K. S. Warta w dniu 24 Hpca:; c) 
Sch11ei1dro-wi Ludwikow1l z Żyd. Kl. Haismo 
nea osołrej nagai!ly za wvisoce nies.onrtowe 
za'Chowanie sie na me.czu z klubem Turys
tów din<ia 17 Lipca wobec sędzieZo prowa
dząceiro zawody; d) KoITTJttowi Adamow:i z 
K. S. Polomia za grę ostrą i niesoortowe za 
chowa:n.i.e się na meczu z JiPC dn. 26 czerw 
ca, z K. S. Jutrzenką dl!lia 31 Hoca oraz Ł. 
K. S. dlThia 21 s•ler1pnia. 

---::~--

RAID SAMOCHODOWY PA~. 

W ni.edzielę o godz. 15 m. 1 .wzyibyta 
do Poz:nanJa do hali maszYin• Targów Po
znańskich jako na mie.isoe zborne ucz.es.mi 
czek raidu automobilowego vań. na trasiie 
Warszawa-Poznań .pierwsza P. Marjań1ska. 
na „Buick" nr. 1, w 30 minut oóźm•iie'j p. 
Tuszyńska ina Chevrolet - nr. 5. z.a nią ko 
leino .nr. 2 o. Podhorodeńska ina Pont>lac, 
nr. 3 Tysz.ewslka i .n,r. 4 NelYlowa. obie na 
Chryslerach. Ogółem na 15 stairtutlących 
wozów ;przybyto do Pozma1J11ia: 13. Dwa z 
z.epsutemi maszynami utikine'ły w d.rodze. 
Vvieczorem uczestni·czikr raidu wraz z R'fO
nem cztcmków Au'fomobillikil•uibu WielkoplOq 
sk·I spędzilv czais w Bazarze. 

PKS Kaitowtce. zasl!lona ŁańKa i Wiooic
kim. G<lańszcz.a111ie góroiwa·lJ .ioovm~e siłą fi 
zvczma. Bramki dla palicH1 ·plQlskiei zdobyli 
Kisielińsk,L który g-rat oo P·rzerwie w ata
ku - 2, resztą p<>dz!elii'H sie oba.t fączm.icy, 
Łańko i śrndikowy JJ'Omoanik z kair1t1ego. Sę 
dz,iowa1t o. Przeworsktl. 

MARSZ 2~ KLM. 
PoHcviny marsz. 25 klm. wvgraf Rogow 

ski (G. Śląsk) 2 :33 :30 przed Malinowskim 
(Warsza•wa} 2:35:04 i Zredą (Warsiz.awa) 
2:36:01. 

ZA WODY BOKSERSKIE. 

KTO GRA W NIEDZIELĘ O MlSTRZO· 
STWO LIGI? 

T:rz.ecia niedziela września O'bntować 
będzie w caJ:y szereg sensa1cytjnych z;ma
gań o misbrzoisłwo Ugi. Obo!k meczu Tu
ryisltów z Wfslą, na czoro niedzfelnych 
S!po·flkań wysmvają się jeszcze Pogoń -
Polooiia we Lwo·wie i Leg-Ja - ŁKS w 
Wairszaw fe. 

Stpecj.atlnem zai•nteresow.ainiem cieszy 
się mecz w Pozna111h11pomiędzy Hasmone(ł 
i War:tą, która obeonie zina.i<luje się w zn.a
komutej formie. Has1momea również 1JO· 
prarwiita się, cz.ego do•wodem zwyicięstwa 
C1ad ŁKS-e:m i Ozair111yimi. 

W Wi.etlkkh ttajduilrncll gra Ruch z Ju
trzenlką. 

ZA•WODY LEKKOATLETYCZNE OBO
ZU OLIMPIJSKIEOO. 

Wwiki zawodów lekikoatt.etycmy.ch o
bozu 0Himp1ljskieg-o: 100 mtr. Nowak 11,2,' 
2) SkierczyińskJ. 400 mbr. Bimiailw-wslk:ii 51,6 
(!!!). 800 mirr. Rzepuś 2:03,2. 2) Sidoro
wicz. 1500 mtr. 1) Halicki 4:15. 2) Jaiwor
ski 4:16,6. 5 klm. 1} Sa,waniin 16:15, 2) Sar 
na.c'kit 16:18. 

Bleg t56 mtr . .płotki 1} Dobrowolski 9,8, 
2) Trojanowski, 3) Nowosde1lski. 

Bieg 110 mtr. płotki 1) Dobrowolsk.it -
Hi,l, skok wdail 1) Nowak 647. 2) Nowo
sielski 646. 

Rzut kulą: Ba:ran 13,06 (rekord .p<>lSikil 
pobitv). rzut dyskiem Bairan 4!1.00. 

M•IĘDZVNARODOWE ZA WODY LEKKO 
ATLETYCZNE W WJEDNRJ. 

Na ·Plaicu s.pOlf•towym w tPiraterze roi.po 
czę.ty się zawody mię.dzyi!1airodowe lekko
at1etvcme w obecności firami~o po
sta. Bra.lo w nich udział zw.fasz,cza wielu 
Francuzów. 100 ya,rdów: Thea•rd (<:Fran
cja.), łfanidu (Węgry. Bieg 5000 mttr.: Bo
drv (Francja) 15 :'27, Da1cues (F!faincja). -
Rzut dyskiem: Bere111ger (f'iraincda) 37,69 
mtr .. Schwarzlnger (Au:s~rja). Bieg ina 400 
mtr.: Geiis·sler (Aus.trja) 50.8 sek.. Szugir 
(Wę.g'ry). Skok wzwyż: Leiwd:en1 CF!f'am
c.t.a) 1,80 mfr., KeHner (AU1S!tlrja1). Bieg t8Xl 
mitr.: Viviaih (f·rnncja) 4 :4.8. MaiSOłilll'leve 
(f'irancja). Blieg z l>t<>tikami 110 mtr.: Wei'l
he~m (Austrja). 

W zawodach największe powodze11i.e 
odnteśli f'ramcuz.i. W biegu miast Pairyż
Budaoeszt Francja uzyslkata .pierwsze miej 
soe, dalej Węgry i Ausflrja. 

W obe1onyich •mzgirywlkaiah Hg-OIWycih 
z.atCZ'Ylllaią się Wyin~i d'W'UCyfrowie, 'talk 
wro·oe·zmie śipi ,csz.y się ipiłkairzom do ... lko
II'OllY b-ólerwskl.ej. 

• • • 
K<Uibilk ALełksamder podo.brno ju:ż defi'11i-

1t:vwnfe wystąipit iz kilubu T1U1rystów, z 
-k1f;óre1g'ó bairwami ipożegna11i się równie?; 
dwaj znaini sip.o.r.towcy \Va~mam i Bryl. . " . 

WKS dzfęlk:i Raidomsiklemu, do nfeda
\\.''lfl.a giraczol\vi ŁKS. za1wdzięcza uzyskanie 
tyituilu mistir-za ŁOZPN-u ipo zwycięs·f'wie 
ood Wklz.ew.em. 

, . . . 
Sowfaik .podobno 'Zlląlkł si.ę Goerlfrza 1 

ipr1z.ez cUuż,szy czas nie wiedzfa1t gidzi.e ma 
z ki1!ku kiroków str'Ze~lić, na wczorajs·zych 
za wodach ŁKS - IFC. 

„ • • 
Sei~ja fonuiso.wa ŁKS j;uż się zaiwią. 

za.ta fonmailnie i nfeibawem 1przystępiu}e do 
rozegiramia zawodów o mistirzostwo klu
bu. 

• • • 
W wadze lekkiej zwycjętiyt Wierciń

s~i. w wadze pófśrednile.i - Szmooh, w 
wadze średniej - Szcz.epanfak. w wadz.e 
ciężkiej - Dobro•wolski. Nag.rode z.a naj
waż·n ·ie.iszy s•tyl otrzyma-I SZiproch, a za 
v:ytrzvma.fość - .Mroczikowski. 

Rzadlko k'tóry br.arnika.ru. może po.swzy· 
clć sfę takim ba.ga!iem, ff.akkn obairczyit 
sic lJ.ramlkairz TKS..,u, Cieszyńsiki. 
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---------------------------------------------------
Rozwój światowej floty · handlowej. karżdej, tak i w tej dziedzinie wy.twórczo- · 

ścł niepowetiorwane smkody. 
O tern. że d'UJll1ll1y A~bion nie myśl! jed

nak irezyg;nować ze swego przod'llj~go 
sitall1owlska w że.g1!.ars•twie, świadczy ialko
ściowY S1tos1une!k jego t-0111ażu do tooażu 
pańiSitlW inny1ob. Hościowo stio8'Ufleik flo•ty 
hamdoloyej brytt.yjslkfej do resz,ty świato
wego lona!Żu ogó:lneigo zmienił się w.pra·w 
dzi1e na nieilmrzyść - !pl(Jtdczas bowiem 
gidy w roiku 1914 wy.niQsit 41,6 IJ)roc., w ro
ku oibetnyim jm tyliko 30,3 J)!l"OC. - ten 
saim .ietdn.alk stosuin:eik: przy najw i ększym l 
najmtotdszym tona.żu sięga i obeonfe }esiz
cze 38 Proc. Udziait f.nnyoh 'Państw w to
nami świato1wY'ITI wy;noisi: Stainmv ZJed
nocz-0ny0h 21,6 'Proc., Wtoc-h 5,3 -proc .• 
Niemiec 5,2 iproc., f'rnnojf 5.3 proc .. Ja·po
(1.H 6,4 .Jl'01C. J t. d. 

ex) Mimo, że lat siedem upJywa od 
chwili odzvska1t1ia przez nas dostępu do 
morza nJe p.rzestaHśmy w RTunai.e rzeczy 
być w da,lszvr.n ciągu nairo<lem „szczurów 
lądowych". Dopiero w r·oku ostatnim 
zainteresowanie sprawami morsikiemi sito
swnkowo silę wzmoirto i za.czeto nawet 
wydawać realne owoce w DOOtaoi za.p0-
czą·tkowania nasze.i floty handlowej. ów 
wiatr od morza. który PoWiat wrez Pol
skę w1nien byt roZITTiedć w :i;ak natjszer
szych masach świ.adomość ca~ei do.nioslo
ści naszego 01pamla bez;pośredn.ieg-o omo
rze i rzucić iskrę trwa~eg-o enituz.ia>UTIU we 
wszystkie poczynania. zmier.zaiaoe do 
utrwalenia. względitlie p()!Wieksiie1nta na
szeg-o starnu p0sdadania w tej dziedz,iinl:e. 
Zada1nfem naiszem jest ootiuz.iazm ów pod
sycać lecz nle miia:tem stów ·n•ic wartych, 
i laskoiJ!iiwych a tylko do.i1rzatem stawia
nłem przed oczy maito w rvch Sl!Jt"awach 
uświadomłonego ogółu calesro og-romu pra 
cy i mozołu. który nas czeka i którv mu·· 
simv Podia.ć, ieżeln chcemy sta.nać w sze
regu narodów. czui.iąieych się g<>soodarza
ml mórz świata. Zamierzvliśmv budowę 
wfaooei flotv ham:tlowej, pllerrwszv raz po
wiaty fla.!:?'i ooliskle z okiretów oceaniicz
nvch od ·r·i.e,pamietnvch jurż czasów Wlfa
dystawowvch niewi<l.zia111e. Sh1:sznie tedy 
rozpiera nas duma i.ncrcja-torów wtleHdego 
czynu. Miejmy .iednalk odwag-ę zestawfć 
nasz dorobek z dorobk•iem ininyoh i wv
ciągnąć z tesro zestawienia wirulosek, He 
nam ;pozostaje łeszcze do zrobienia. Po
vrosftu silęgni.fmy po statY5tvike floty świa
to~ i z cyfr, które ,n.am z jeji karit .pirzemó 
wią, nauczmy się vozrnarw.ać roz1macl1 te-
2Q wiie1kieg-o życia nairodów f!a morzu. m
uczmy się t~o .ied1"11.eyo w sw01'm rod·za
ju wyśclig'u, który Jesf miaira tch te:żywy i 
t.mnieiętltl·ości żvoia. 

Ostabttią st:a.tystyikę .rozwoju floty hoo
dd:owe} ca·tego świata .podaje ·nasz l1lipcowv 
Llovd-Resris.ter: dowiadujemy sf e z ·niej, 
że wedlu.g sta.nu z dnia 30 cze·rw-ca b. r. 
tornaż światowej floty WY't10S•if 65.192.910 
't. bruifto, z cze2'Q na parowioe i sta·tki mo
torowe przypadało 63.267.3{)2 t. br .. 11a fa
Riłowce z:aś 1.925.608 t. br. W DO·rów1na1t1Ju 
z rok;iem ubiegłvm sta111 tern ozrn.acza po
wię1ksze1nie sfe to.nażu oo.row.ców i moto
rowych statków o 595.370 t. br. i zmn•iej
srenie sie tonażv ż.a:glowców o 186.825 t. 
br.: caf.ość floty zwiększvta sie o 408.54.{) 
t br. Ilustracj.ą rozwoju flotv w clą.gu lat 
osfatnild1 łest n.aste'P'Uia.-ce z.estawlenie: 

I Parowców I 
i statków Żaglowców 

r motorowych ' 
Razem 

1914 45403876 1 3685675 49089552 
1919 47897407 3621866 5091927~ 
1920 539().4688 3409377 57314065 
1921 58846325 3123328 61974653 
1922 61342952 3027834 64370786 
1923 62335373 3830865 65166238 
1924 61514140 2509427 64023567 
1925 62381376 2261042 64641418 
1926 62671937 2112433 64784370 
1927 63267302 1925608 65192910 

Po chwf'lowem za tamowa1n.iu sJę lin.ii 
roz,wojowei floty w lata-eh 192..3/24 na sku
tek zbvt" g-o.rJi.wesro obwralwwa1nla (roz:bi·e
r.ainia starych okrętów) tendenc.~a is.zybkiie
go postęµu l wzrostu f.loty ha!ll<lloweij ZJ<la
je się nie ulesrać na·}mn1liejszeej wartp/Ww()lści 
Godny uwa~d iest fakt. że wzrostowi to-
1naiżu towarzysza. jego odmtodzenie. p0le
psz-enie iakości()we i wzmożen~ zdotin•o
ści dziata,nia. Wymika to .iuż z ilości to•na
żu obwrakowaneg-o w latach osfatitlich, 
M6re z·nacz:nie ood tvm wzg-ledem prre
wYŻs.zają lata prze<lwo.ie•nine. Poddano lJo
wiem jak się okazuje - rozibi·órce w ro
ku 1921 i·eszcz tylko 77.500 t. br. w roku 
1922 - 315.000 t. br.. w roku 1923 już 
963.0on t. br .. a w roku 1924 - 1.740.000 
t. br. W osta:tnłch dwóoh latacll rozhiórka 

111teco ws,tirzymafa swe tempo (1925 r. -
653,000 t. br.: w r. 1926 - 799,000 t. br. 
JeUtli do tonażu obwrailmwane.go doda
my <Xl!roczną ró~nicę wzroisttiu to111aiżiu o
g&l'!leigo :Drzeikon:aany si.ę że Olkolo mi1jo
na: ironn iroiczinie .J)l"'Zyibywa 'toinaż'll mlloide
gu. Slkultlki tak i111t-e'-l'SY'W1I1ego odmład1za
nla floty są widoczne: o'blicz.e:nie .proOOll
towe wyikazuj.e, że orbeooi•e 14 proc. ca
fej f.1ottv liiczy poniiżej itat 5 i tY'bko 15 piroc. 
po!llJad fart 25. 

W rdku pcip1rzed111irrn stoou<11elk tein 
rx:zed'Sfawiaił się jeszcze łmrzysitniej -
(16,6 proc. -poniż.e.i lat 5 i 14 .proc. po.v;yże.j 
!aft! 25) . 

swej floity, są W1tochy - jak wiadomo, -
wca'le nied'Wll!:z.naicznie posądwrne o naj
świeższe am'1Y~icje fmperja!listyczne 111a mo
rzu. 

Oha!rakterys'tyiczine jest z,mmei,tSzeinje 
się 1torn.a1ż,u ·nairodów a111gilosaJSQdch. Myut
by się joo:nak ten, lktolby ,z faiktu fogo czy
sto pr-zy1pa.dikowego wysniuć chciał .iaikieś 
da.Ie.i idą•ce \-i;111ioski. Po.p1ros·bu Sta111y Zie
d.nocro'!1e Amerylk:i, k·tóre w czaisi.e wo.jny 
w z:by.t szy.btkie1111 tempfo ?Jl:mdowail'v swa 
flotę p'()lz,osfa.wiająicą z tego Powodu pod 
wie.Ju ·wz.g-!ędami dużo do Żyidz.enia, zwró
city teirnz ca.Ją swą wwasrę na jaikośdową 
.ie·.i mei]j.ornc1ę 'Przy ohwi1owern zanieoha
nliu ip-0rwi.ęk'Szania 'fi<lnażu. Dla W. Bryta
nii •DO·w2:ż1n ą ip rzeszkodą w TO'Zlw<>Ju !Ywdo
wn1k tr\va cik!rętQwego był d1fru.g0itlrwa.ly 
'>-tra.ik g61111 f•kÓ\\' po·zosta·\viający. i alk w 

Na ipozo·s.taite pańs.twa przyipada kllka
naśde W'O'Cetn·t, kitóry.ch nfewairto detali
cz1nie WYllt1fe1J1iać. 

St. Głańskl. 

Na•Leżv .pooad.t-0 zauważyć, że przy 
sita.'Toitornarżowyoh oilrręta-oh (ponad ilait 25) 
ma się w :vrzewaw.e.i części do czyini.e:n ia 
z 01kirętaimi maiftj -poje1mm01ścl, oo wynika 
już z tego, że ;priiecię.tina wlellkiQ ŚĆ s'ta· 
ryoh oiklrę.tów wynosi 2861 t. br., Podczas 
g!Cly przeiciębna :nai,iimlods.z.eg'O tonażu (ipo
nirheij lat 5) wynosi 4518 t. br.. Na po
wyż.slzym ,przyikladzle uw·idacznia się naj
lepiej j.a1~ośd()lwe ·poleipis·z.e.nle sta•nu ~loty . 
Z IJ)IOśród W'S'ZY'SCki·ch państw ina .)mtodszą 
pod wzg-lęd.em tooa•żoweiR'O siktadlll flotę 
posf:ada1ją Niemcy (25 ;proc. tClla!Żitl lJIO'Ili
ż,eli Lait 5). Na drugiem miejscu stoi Noir
wegja (21.4 IJJ'TOC.), póź.nie.i dic1pi,eiro idzie 
Wiellka Bry;ta1t1'ja z Ir:l.cund.ją (20,5 priQc.). 

~owalny roiwói uuemnłu uumoweoo w Polne. 

Z 1.11w.a1gl :na irodzaj sity na1pę<lnej sita1:
ków odróż.nić 1t1al.eży w toma'Ż'l.l rurbi111ow
C1e (922898.3 t. br.) i statlki mDltic1rowe -
(4270824 t. br.). Pairowce, ;posrugiująice 
się węgfom jaiko ;pa11iwem sbracHy na to
narżiu alrolo 300 tys. tonrn, n.altiotmiast toina•ż 
s'faitilców moitorowy;cl:i wziróst os;tatniio o 
778 tys. 'tom, t111rh:111owiców o 91 tys. 'fooo. 
D1a śdstośd :f!rzetba WSIP01IDI1ieć o istnieniu 
sńaitkó:w ipęd·z,ony.oh <J1iwą; to111a:ż tyich o
sfaJtni1cih wyinosi 18,481,759 t. Cielk:awe 
jes!t ;J)Q1równamie •różrny.ah 'SU n.aipędm}"c'h w 
sfa:f!ka1ch z czasów prrl?:edwo~ie:n1t1y::ih i o
becnie. W l))I'OICentach ud·ziar węgla i ołl
WY. ja1ko t0aUwa olkrętuiwe.go, WYlI'a'ia.ł się 
na'Sf ę.pująioo: 

ża1gfowce 
oHwa dQ motouiu 
o.Uwa do kotłów 
\\·ę,giel 

1914 
8,06 % 
0,45 % 
2,65 96 

88,84% 

1927 
2,95 % 
6,55 % 

28,35% 
62,15% 

100,00 % 100,00 % 
Sta.n 1posiaida111ia poszcz.e.g-ó1inyoh państw 

o ile ohodzi o całioks-zta itt tooażu, nie u
legi! w ootaitn~m rdku zas adniczym zmia
nom. Wi ęO<:sze z•różnktzlkowamie w}1ka
zuie sita.tysty:ka pa1rowiców i sta.ftkóv> mo
torowy.eh, z !które.i też - iaiko dla abro1u 
śwfatmvego aa.hvc..żiniejszej - .przyfaicza
mv p0niżei niektóre da•ne. To111aż flot 
hiamdilowych wyimie;ni•onyich państw wy
nosf.t .tedy w tysią•caieh tonn 'bnrttto: 

W. Brytanja · 

11927 , 1926 I ~?cż~ 11914 

z lrlańdją 19179 19264 - 85 18892 
St.Zjednoczone 13606 13740 -134 4287 
Japonja 4033 3968 -I- 65 1708 
\Vłochy 3396 3150 -f-246 1430 
Francja 3362 3324 + 38 1922 
Niemcy 3320 3062 +258 5135 
Norwegja 2803 2807 - 4 1957 
Dominia bryt. 2699 2689 --1- 10 1632 
Holandja 2645 2553 -I- 92 1472 
Si:wecja 1329 1295 + 34 1015 
Hiszpania 1136 1126 + 10 884 
Danja 1032 1049 ,- 17 770 
Inne kraje 4727 4645 + 82 4300 

Ra=:-J63267 J62612 l+s9s J; 

Największy wzrroislf tona:żiu w ciąg.u ro
ku olSltatk:lle.go wy1kaz:111ją Niemcy (258 t%. 
tornn), którym jedmalk: m:imo cafie.go wy
sfliku rnle ud:a1to sfę prz.esiunąć wyż.ej z 
siz6ste.go mi•e·}s·ca, w szer,egiu witadców 
mórz. Drngi.em 1p.aiństwem. '1ritóre wyika
zaJo wieiltką go1rHwość w p01większ.enlu 

ex) O i.t.e w pl-e1rws·zyich la•taich is:tinie
nia Palsk! 'kata•s:trofal•ny olkires inflacji po
wodc'\v:ać musiar si1rą 1·re:ezy ;po1wawy za
nflk wyt\vói1x:zośici rodzimej, o ty:le ·pode
szają1c:vm ob.ia wem .iest olbemie fan<t, iż 2 

ka:żdvm roikiem cora-z wfęoe.i zdo·byw.a
mv so1bie ról\vn1oirzędno·ść w wy;tJwoiraich 
naszego 1J}rzemvstu aa te;reinfo zagranf.cz
nym. 

P0tmiano, że braik środków O'ł>ro.towyich 
i 11tedosltateczna jesvcze orga111iza.cja pra
cy hamuią w -P.e\.V'l1ei mi•e111ze. tein za,dzi
wiający Tozwój naiszego ;pr;,emyistu, zdo1-
ny oo jest jurż kioukwrować z wi-e1l:u wyro
bami wzcmys•tl\1 za·~ar.if.cznego. 

Dziś j'!1ż .posiadamy w klra'.iu m. itn. 
wy:twór'flic a1pa0ra1tów rad}oiw}"ch, w ni
czem nfeiu1Sitę.JYUjących zagira111kznym, po
wsta1ą i-edna p0 dmgi·ej fahqnki siarni!ków 
s:p.aili1101wyioh dla celów lo·tinktwa i a1Utorno 
b'1Li1zmiu, a nledlrugo kiszki i op{)f]y samo
ohodorwe nosf ć będą 'POlslkfe z:nalki fa:bry
czine, zastęlJ)u1ją•c z oowi0dz.eni001 siprowa
dz.a111e z Niemiec. Francji i Ameryikl za 
naJcen111 iej1sza wa1lute. · 

Naj1więcej impo1nu._jąicy jest .ie:dr1ail< roz
wói przemystu gumowe.!!'(>. Pirzeid ki11ku 
i·e.sizicz,e laity ni.e śniit.o sle obywa1t.e:lowi 
oo.l•ski.eimu, że nogi sw·e uchronJ wz.ed bło
tem I śini1c,gi,em ka!!(}szami i ŚJl1leg-o'wica1111i 
wyirD,bu 'P'O'lskfego. Dzlsia i iwż IJ}Osiadamy 
w P c1'.isce (w Gru<lziadZ11) olblf?:vmlą fa
birykę p. 11. „Pepcg·e" (Po~ski Prremy:s·ł 
Gumowy) T. A .. prcdukująeą przed~tinle 
10,000 p.c11r kaloszv i śniego.w·ców oiraz 6 
do 7 tysięcy ·pair c:1buiwia le<tinie·~ dzit'n
nie. 

Rozwój fen ipri;>"emyslu giUimCYwegio w 
PoJ1S1ce Jes-t tak sz,11Jlki, ż.e wa1rto J)'Oidać o 
nim kilika bliż•szyoh szczegółów. W ro
ku zat·oż·c> n ia 1923 fahrylk:a „Peioege" za
trndniata ty11ko 295- pra1c01W1nilków. Dz:i
sl.ai zafruictin ;,a fch pr1...esz·fo 2000. K.a1lOIS'Zy, 
śni .e.gowców i obU'wia lehniesm fabryilra w 
r o1m 1924 WV'J)'rodukowala 137,411 pa'f. a 
w orr.1kit1 1926 iuż 1.080.973 pair wa!l"\tości 
bll"Slko 8 miljoinów 1zloitych. 

Po1Jskie '\\'Y'ro1by immo,we ze 1ua!kiem 
„Perpe.ge" idą dziś dD Au1Sibrii, Brutigairj'., 
Belsr:ii. Czechos.towa.c;ji. na<11·.ii. ttofaindj'., 
Utwv, Łotw~v. No1rw1egji. Nleimlec. Rumu
ni i. Szwe•c,i;i. Sz\,~a}C.a'r.ii. Syr.jf, TUJrojl i 
\Vel!ier. 

Pahry1ka, posiadaJąca szerę,g silcladów 
konsy._1rno1\Ą"a111yich w kiraju i za.girainką. z 
nnc·wtkiem ipaź<lziemika 'D'rzystę,puj.e do 
fahryk.ac·H 011)01!1 ro•weiro1Wyc:h. pirotliu~jąc 
1l a·r~13 ie 200 kompsle1tów dzhmnie. 

.l c:żel i 'Wiięc przed trzema la'ty ni!kif nie 
rnvś·la.t u nas o mo.ż1i.wości wyrobu pol
s'kk1h ika1ois·zy, Ś•nie(!'O'\l.·ców I ovan rowe
rowy•ch. to falkt, że le fabry;ka:t'v ;ptOilslkle 
Poszu1k:i1wane są na TY111kach zag-ra111f.cznyich 
~;rod1kowo i W'sthodinio - e1UJr0tpe·.iislldiC'h. ja
ko dc)<sikoilla1te w g-atm1kll.l i hlją1c.e swą ce-

. na. analog-!iez111e wy.roby irn.1ncu.sikiie, rosyj
ski.e i .ame•nikańsqde. 

PodQltne .przytl<łady są 01bjawem w 
n.asze1111 żyiciiu gosJ}o1darczem nlezwyikle 
podeszającynn i dowo<lizą, że mimo wsze! 
kk:h bmdno§cl istnieje u nas nieS!J)Oiżvta 
chęć i zdo1liność do pracy, te.i 1praicy po'ko
io1wo-tw6rczej, .ia'ką ipowlQlli a sy.s•remaity
cmie ooobędziemy sobie potęgę mocar· 
stwową i za•ufanie i'łllllY'Ch oall"Odów śwfa
ta. 

--:o:--
WYSTAWA HOTELOWA I RESTAURA 

RACYJNA. 
ex) Dnia 24 września nastąpi otwarcie 

wystawv przemysłu hotelowego i restau
racyjnego i cukierniczego w Poznaniu. 
organizowanej przez Miejski Urząd Tar
gu Poznańskiego. 

Sądząc z zainteresowania, jakie wy
wołała za1>0wiedź tej wvstawv wśród 
sfer zainteresowanych oraz wśród organi 
zacji hotelarzy i restauratorów, które 
przyrzekły jaik najdalej idące poparcie tej 
pożytecznej .inicjatywv, będzie ona cieka· 
wym pokazem działalności i rozwoju wy
mienionych przemysl9w w Polsce. 

Niewfolu zdaje sobie sprawę z tei 
wielkiej roli, jaką w życiu gospodarczem 
kraju może odegrać przemysl hotelarski. 
i restauracyjny, których rozwój ożywic 
działalność widu gatęzi wvtwórczości i 
handlu. 

ttotel i restauracja to olbrzymi odbior 
ca, to wielki zbiorowy konsument. Pod
niesienie poziomu tych przemysłów od
bije się dodatnio na całym szeregu przed
siębiorstw przemysłowych, zaspakają
cych potrzeby hotelarstwa i restaurator
stwa. 

Powszechny zjazd restauratorów i ho 
telarzy Rzeczypospolitej, zwołany na 
dzień 28 września do Poznania z :okazji 
v.rystawy, da możność uczestnikom wy
tknięcia dróg zbiorowego wysilku. .aby 
te dwa przemysły podźwignąć z upadku. 
w jaki wtrąciły je ciężkie warunki doby 
powojennej i zapewnić im pożądany a 
korzystny dla kraju rozwój. 

. WYSTAW A URZADZEN BIURO; 
WYCH. 

ex) llfls.tY'tµt ina1uik-0we.i orgarnizaioji w 
Wa1rsza.\vie zamierza mządtzrć w .paMziier 
r..iku r. b. pierwsza wyistawę nowotzes
nyicłi urządzeń i sys•temów bfuir-0wych 
:po.święcvłflą rncjo1naiklcj 01r.gamizacji tego 
taik waT.nego dzia·ł!ll życia gospociałf'Cze
go. 

Z wysitawą polączone będą s.pecja1l
ne !})Olka1zy i wyij<.tady; szereg firm kirajo
wyich i zagira1t1kZ111ycb z.gitosiJQ .iiuż swój 
udziait. 

W skład komife'tu wystawy weszli pp. 
prof. K. Ad:amiec'ki, dyir. K. Cz-eirw.iń:s1l<f . 
prezes P. Drzewiedki. !inż. T. Graf, {łyir. 
K. JabitowskL R. Mocliu!ł:s'ki i prof. H. 
Saldhs. 



ftJnek 1~01owu. · mąuny w ło~li. 
. ZBOŻE. 

ex) UbieR"łY tydzień na lódzkim rymku 
t:bożowym przeszed~ · naoR'ót J)IOd znakiem 
tendeno.ii spokojnej. Podaż ooiszczegól- · 
nych g-.alunków zlJ.ov7...a by.fa dostateczna i 
wszelki.e zapotrzebowaillie kLJ;en.teLi byito w 
całości pok:rywa:ne. Ce:nv k:sz.taN:owaty si·ę 
w giran~ach cen z pocz~tków 'tygodinfa u
blede.l?O. Zazina-czyla się jedynie poważniej 
sza rćtnica w oeni'e owsa kom,g-resowego l 
pOZ111a ńskieigo. 

Jak zaz:na<:zyilii'śmy wyżej ceny p.oszczie 
zólnyc.h g-atunków zboża nie ulegty zasad
:ni-czvm zmianom i ksz.taiNiowatv s.ie za 100 
kg. toeo stacja zatadowamfa następująco: 

Żyoo zt. 41. psz.en.lca zf. 51. jęczmień 
zwykły zł. 37 do 38. jęczmJ.eń browarowy 
zł. 42 do 43. ołrebv ży:tnie za 100 kig. loco 
mai;.razyinv w Łodzi zt. 26 do 27. otręby 
·pszerune za 100 kg-. loco maga:zyny w Ło
d'Zli zt. 26. 

Jak przedstawiały się cenv zboża na 
i1nnvch g-i~ld.ach ilustruje nastwuiąca 'fa
bUca: 

>a >a 'Cl 
-a 

>Cl 'Cl .! • ..! • „ .! ·o; ·; ·;; • „ • • „ • • „ • „ 
• N „ • „ „ „ „ ; „ „ il: ił il: ) ~ 

i.,.ło 
li) '() "' QO °' 

o -
Warnawa 39.25 S9.00 40.- 39.00 38.00 38.50 
Poanali 39.00 -.- 39.00 3900 38.50 
Lwów 37.00 37.00 37.- 37.00 37.00 -.-
Lublin' 40.00 39.00 40.00 -.- 40.00 -.-
Pszenłea 

Waruawa -.- 50.00 51.00 -.- 51.00 49.50 
Pol111ad 48.00 -.- 48.00 -.- 48.00 48.00 
Lwów 47.00 47.00 47.- 47.00 47.50 -.-
Lublin 49.00 50.00 50.()() -.- 49.00 -.-
Jęczmień 

Warsaawa -.- -.- 44.50 39.00 40.(0 40.50 
Poanad 4050 -.- 40.50 -.- 40.00 40.00 
Lwów 36.00 36.00 36.- 39.50 39.50 -.-
Lublin 35.50 36.- 36.50 -.- 3T.50 -.-

Owie• 
Waruawa 3800 -.- 34.00 -.- 37.50 32,50 
Poznal\ 33.00 -.- 33.- -.- 33.- 32.75 
Lwów 28.00 28.00 28.- JS.50 28.50 -.-
Lublin 33.50 33.00 33.00 -.- 32.50 -.-

MAKA. 
Na lódzkim rynku mą:cmym iuJż od kilku 

dini\. to Zl!laczy od chwi:li ustanow·ienia mak 
svmal!nvch cen. panu.fe kompJe.tina deror
}entac.ia. 

Jedyną przvczymą, wed~wr oświadcze
nia kwpeów oraz p1rzed1stawicieli młynów, 
ciag-łych niepor<numień pomlędzv władza
mi a piekarzami, wynikająicemł na tle cen, 
iest zupetnv brak kolł1taktu 1])()między nimi. 
Bv u:nrk.nąć takich sytuaojt, ia'lcle wynikały 
05tatinio. kontakt tien należv bezwzitlę<lin!e 
stiworzvć. Jakkolwi0ek bowiem uda się mo
że zatar~ międzv Ma.gistratem a t>rekarza 
mł załatwić pomyślnie nJe uJeS?"a wąitpilnwo 
§ci, te. o He kontakt1& nile bedizie t11awlą
zam.v na state. sJ)'O<lziewać sile należy na 
tern samem tle św:eżych konfl.iktów. czeg-o 
znowu należv bezwz-gilęidm.ie uindknąć, za
równo dla dobra mlYJn.óW i t>~ekany, jak 
i ,społeczeństwa. k.fóre na tern tr:rac.i najwię 
ceJ. 

Ce:nv na łódzkim rymku· mą<:znym w 
oshmich dnia·ch ks~taltowab s.ie za 100 kg. 
loco Łódt nastę.pująco: 

Mąka kaliska piszenna I srat. zł. 80,30; 
mąka kaliska ży.unla is.peciaLna zr. 70, mąka 
kaliska żytnia .• Pat·eml" zt. 67. ma:ka ps·z,e:} 
na łódzka zł. 80,50. mąka f<lwicka żytmja 
luksusowa zł. 70,50. mą:ka towi0oka piszen-
;na J ~at. zł. 81.00. Adhal. 

--:o:---

_.qrRJER t.óDLK!:: - Wtorek, 13 wr1..e~n:a_!927 ~. ff. 

PRZBMIAL ŻYTA. 
ex) W numerze „Dzien:n.ika Ustaw" z 

8 b. m. O·gfos.zono rozporządzenie mintistra 
spr.a.w wewn. o pl-ziemiale żyta . 

RozlJ)Orządzeni,e zakazu1e wzemtafa ży 
ta na mąkę pio11ilżej 65 proc. WY1J1·iału oraz 
używania do t>rzer·obu ,n.a wsze'lkiego ro
dzaju pieczywo mąki żytniej, po•chodzącej 
z przemiału poniżej tej 111ormY. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 12 wll1Ześnia 1927 r. 

LondVIJl za 1 fonit s·z1terr1. 43.50. Za 100 
zidtyoh:· Zu1rvah 58, Beu1in 46.87 - 47.20, 
wy1płaty na Wairszawę i Kato1w,ice 46.925 
-47.25, na PozinaiJ 46.90-47.10, Gdańisik 
57.68-82, w:YIJ)lt:aity IJla Wa•r.sz.aiwę 57.63-
77. Wi·edeń cze'ki 79.08-36, :ba1n!kin0łty -
79.02-42. Praga 377.125. 

DOLAR W LODZI. 
Na wczoraJsiym rynku prywatnym 

w Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował sie po kursie 8.90 i pół w pła
ceniu i 8.91 l pół w żądaniu. 

Tendencja spokojna. Obroty średnie. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
· Warszawa, 12 września (Pat.) 

Notowania oficJalne. 
Gotówka: 

Dolary 8.91 - 8.93 - 8.89 
Czeki: 

ttolandja 358.50 
Londyn 43.49 
N. York 8.93 
Paryż 35.075 
Praga 26.51 
Szwajarja 172.52 
Wiedeń 126.06 
Włochy 48.69 

PAPIERY PA~STWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Dolarówka 58.-, 57.90, 58.
Pożyczka kolejowa 102.50 
Pożyczka konwersyjna 5-proc. 62.
Pożyczka konwersyjna kolejowa 58.-
8-proc. B-ku Gosp. Krajowego i Rol-

nego po 92.-
8-proc. listy zastawne ziemskie zł. 

77.-
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

zł. 57.-, 56.25, 56.50 
4-proc. listy zastawne zi.emskie zł. 

51.-
8-proc. listy zastawne m. WMszawy 

zt 72.50, 72.-, 72.15 
8-proc. Hsty zastawne m. Łodzi 68.50 

AKCJE. 
No«>wano w złotych. 

Bank Handlowy 123.-
. Bank Zarobkowy 85.
Bank Polski 137.-, 136.50 
Sila i Sw'iailo 111.-, 114.
Michalów 0.61 
Węgiel 92.50 
Parowozy 55.-, 56.50 
Rudzki 57.-
Z·i·eleniewski 19.
Żyra:rdów 17.25, 17.45 
Elektr. w Dąbrowie 74.-, 73.
Czersk 1.-
Cukier 4.80 
Ostrowioeckie 97.-, 96.-, 97.25 
Pocisk 2.-
Stairachowice 63.25, 62.50, 62.75 
Zawiercie 36.-

Co dzlł usł.yszymy z ało· 
łnlcy radJo-aparatu ? -

Progra111 warszawski.ej etacjl 
nadawczejp 

Wtorek, 13-go w.r.ześnLa. 

Warszawa, 1111 m. - !Z.OO 1 15.00 Komum
kia:ty; 16.35 0.diozyit p. t.' „Polska ceraimiika zdotn.i
cza", wygłosi p. S. Cz.a.ikows.kia; 17.00 Nad pro

grallll, ilmmunilka:ty; 17.15 ~ollJOelrt ipopaluooioQIWY. 
WYJkooawcy: Or·kłestra iP. R. ipod dyr. Józefa Ozi 
mińskńego; Lidia Pieżems8<:a-Moraiwslra (śpiew) I 
prof. Jerzy Lefeld (a.komp.). W iprogrl3Jmie: Czial
Jrows.ki, M. KoczetQIW, Wagner, Szy;ma1n01wsiki i 
Soopski; 18.35 il({imUJJiikarty P. A. T.; 18.50 Odczyt 
p. t. „Stam wspóloz.esny ina.rodOIWIO'Ści ukiraińsldej" 
wygl. p. mi.n. Leon Wasńlewski; 19.15 R02l!llllito
ścl wygłosi ·p. Lu<liwiik Lawińs.ki. Komunilrelt Za· 
chęty łfod<J1WU K()'l1i; 19 .35 O<lczy.t p. ł. „Śląsik 
C!enyń&ki (Dz!aJ „KraJozm.awstwo"), wygfosą 
prof. A. J.aooiwski; 20.00 Komu.m;kat :rolni.ozy; 
20.30 Koncert wieczorny, w pr.zemwie biuletyn 
„Messa.ger Po!ooais" w Języku fraoouskim. Ope
ret.Jrn. f:r. Lehrura ,,Prnsquifa". Wylooin'l!IWiey: Zo
fja Dobrowolslm-Rvwłowska, Midia1lima. Mako
wiecka, Me.ksanl<łer WGS1el, Wi:llJcemrty Rapaoaki!, 
Bohdan Jan~owski I inni; Z2.00 KIQ'l1lUlllik:altY ipo

lkji, sy.ginal czasu, komu'l'llikaot lotn:kxo-.rnetoor()!o
~oony. k01100nikał P.A.T„ nad pro~. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
JUTRZEJSZA INAUGURACJA SEZONU 

1927i28 W TEATRZE MIEJSKIM 
iza1powiada się jaiko pierw5oorrzędny wyipaident 

dnia w kultur.alneim życiu nas.zel!)O miasta. 
Znacz.na ia(J·ść ibiłetów na pierwsze dwa .Lnatt

gt.."!'aicy.}ne wn.dOIWis.'lm, środowe ·i oowartilrowe, zo.. 
smla }11ż rozsporzeda'lla ; iZWlaszie.za na §redę p():ZO• 

staJ'O w kasie zamawiań bairdw niewiele biłetów 
do lóż i J<iriresel. 

J.uljusz OsteaiwQ przybył }uż do Łodzi i dziś 

w god:>:inach wd.eowrowych odbY'Wa slę '{Jclna ge. 
nera!.na próba w !kostJumach i dekoracjach z Ca1-
deronow5kiego dramatu, w 'Przepięikm.ej trans.kiryp 
cii Sf()IWacJcieg-0 ,,Książę Niezłomny„ w ukladziie 
reżysC1Tskim 1 Inscenizacyjnym .M. S1JI)l3kiew'tcz;a, 
w nQIWY1Ch de:Jroracj.acll K. Macklte'Wlk:ea, rz mnz:v
ka M. P01PlaWlSllciego. 

Remoilllt i <>Qświieżaln.ie s.ceiny oraiz widowni ZIO· 

sfa•lY całilrowicie ukotkzone. 
Kas.a ozytt11l1a w ookle.mi O-Olstoms4dego bez 

przerwy od 10 r. do 7 -Mecz. 

WZNOWIENIE „RAJSKIEGO OORO· 
DU". 

W ,pia;tek reJ'.)erloo.a' Teałru Miejskiiegio zapo
'Wia.da pieriws.ze w sezonie p!'l1Jed;sta'W1iemie iPO . oe
naoh popclamycli (t. z. fl'a:jniższych), Dam będz.łe 
c~ąca ~ olbrzyimlenn porwOO.izeniem w SC'ZIOl!lie 
ubiegłym JromOO,ja w 4 wk:tach „W :raijskim oriro
dzie" :z Ste~ Jarlrowską w ~ówn~ lflOllł loo
bte<:ef. 

Bi:lety &ttł do :nal>yda w bSe 1)Ul]A.'Wile6 "' 
cttktleml Oostoms1deigo. 

Na srebrnym ekranie. 
..Lu N AH. 
„MIŁOŚĆ". 

Ze srebrnego ekranu przemówił do miłośników 
kina n:iezrównany mistrz, -Balzak, twórca rewo· 
lucyjnego pojęcia o kobiecie „trzydziestoletniej". 
Przemówil zapoinocą znakomitego swego utwo
ru „Księżna de Langeais", który ukazał się poi 
tytułem „Miłość" na ekranie kina „Luna". 

P-0miJając treść tego filmu, ogólnie zresztą zna
ną z doskonałego przekładu Boy7Żeleńskiego, 
przechodząc do reżyserii C:zinnera stwierdzam z 
przyjemnością, że reżyser zdobył się na odwa
gę ab~ zerwać z utartym szablonl'!m , polegającym 
na doprowadzaniu analizy do absurdu i na cią;-:?cm 
stosowaniu krótkich zdjęć a samą inscenizacj;: 
pod1>0rządkował do ogól'llego charakteru po 
wieści. 

Przeżycia lekkomyślnej księżny de Langeab 
i k()chanka jej, markiza Montr!veau, przeżycia peł
ne tragizmu, przewijają się przed oczyma widza, 
każąc mu z wzrastającem napięciem śledzić a -
cję. Sceny, jak przed pałacem markiza (księżna 
Langeais I portier) lub scena spotkania księżny z 
markizem w klasztorze karmelitanek (kulminacyj
ny moment filmu) uwaiać można za arcydzieła 

reżyserii. 
Elżbieta Bergner filmem tym potwierdziła 

słuszność opinii tych, którzy zaliczają ją do sze
regu najlepszych aktorek filmowych. Stosuje on;i 
w filmie całą symfonię mimiczną. U niej gra ka· 
My ruch oczu, ręki, głowy. Ona - to ruch fil
mowy doprowadziła do wyżyny maestrii, do wy
razu duszy. W filmie „Miłość" Bergner stwarza 
obraz czystej, słodkiej, niewinnej kobiety, która 
kocha milością najczystszą I najwznioślejszą. 
Trzeba widzieć tę postać mimozy, złamanej bó· 
!em i zawodem, aby odczuć calą głębię i>rzeżycia 
nieszczęsnej ks. de Langeais. 

Występy znakomitej pary tanecznej: prima· 
baleriny Niny Pawłiszczewy i baletmistrza f. O. 
PaTnella - są tchnieniem Europy w 111ajlepszem 
tego słowa znaczeniu, to też entuzjastycwie 
przyjmowano artystów, którzy z fenomenalną 
maestrią i olśniewającą pcmysłowością wykonali 
„Rapsodię Liszta" i „Tańce orientalne". 

Steep. 

K O M U N I K A T Y. 
ZE 'ZW. PODOFICERÓW REZERWY. 
~irząd OgóLnego Z'\vią.z;ku Podo'ikerów 

Rezerwy RzPl1itej Pols:idiej, Okręgu Łódzk. 
wzywa członków i sympa<tyków Związku, 
by w dniu 14-igo września ir. b .. o g.od.z. 19 
przybyli do loka.tu PiZY ul. Pio'trlrowsik·ie} 
n·r. 82, lewa o-Diic:vina. Ili-de w.ejściie, prurter. 
na Og-ól111e Zebranie Organ.tza-cy)no-Imor
macyjn.e, na kitórem omarwlooe bedą spr<. 
wv. dot:vczą.ce wiyiborów do Radv JYl.iei
skiej, jak również sprawy. wy.olww.arr11a fi
zycz:nego l przys.posobiooirao wojs;trowego 

Zt1 Stow. Pol. Kupców 
i Przt1m. Chrzaścijan. 
Biuro Stowarzyszen}a P~lsk Kupców 

TEATR POPULARNY. m1 !Prziemyst. Chrz. w Łodiz.i ra 111asz.em po-
o1rodowa Nr. 18), średllliiotwem zawiadamiia WSZYSitkich im-

DzM, we "Wlhoreik I oodzkmnie 'do kOI\ca tygo- oorterów airtykułów zakazanl'cll do pirzy
diniia „Ktrólewsk!i Jedynak", SIZlbulka h~ozna w woru Nstą II, III j. IV (;prócz Pochodzenia 
4-ch ailcliaich Lociana Rydla ri w. Blshipską, Bro- niemieckie~ i cz.echoolowackie~o), żie 
nowską, Zas·brv.eżyńską, Szafrańskim, Kubdń&kiim, PTZyjmuje poda:nla :na przywóz art:yikułów 
Bieleckim, Oóreclcim, Bo!kO'WSllóim, M~int, tvclt z lro.ntY111i:.ren•tów przyW-01J0wych IV 
~orasińsk!rn, Jarsz.ewskim i Ma:tt.l'Szkiewiitczem kw. rakiu biież. w czasie do 17-100 września 
w rolach glóWUlych. Remeria Stani'S'łaiwa Th:bl· '!'. b. wtaczrni.e. 
cza. Podain.ia składać naletty wvilaczini.e na 

Kasa · tea,tru 'Przy ul. Ogrodowej ozyinna oo- bl:a!nkietach, jakie otrzymać można w ł>iu
dziennie od godz. 11-ei przed Południem do 3-ei ru Stowarzyszenda. 
ipo pot. i od 5 do 9 wJ.eicz„ w sOOoity, nieda.iele I B~iższyoh i:nfuirmacyij wd?Ji?la biuro Sto 
świ~ od 10 ramo do 9 wJooz. bez przertWY. wa·rzvs-zeina'a, Piotirkowiska 113. 

BERLITZ SCHOOL GlmnasJam ie:4•kle 

Tow. „Oświata" 
w Zduflsklej Woli 

„, _________ ._... ... „ ..... 
Dr. med. 

.Prof. ff Al,f RU ~!l~,!.rJ 

-

tłowe kursy praktyczne j~zyków. 
Do you speak l!ng lish? 
P arlez ·vous fran~ais? 
Sprcchen Sie Deutsch? 

Nauczycielowie są rodowici Anglicy, Francuzi i Niemcy 
Metoda konwersac. Najszybsze rezultaty. 
Małe grupy. :-: :-: :-: Lekcje prywatne. 

Zapisy do d. 17 września od 10-1112 i od 4 - 8, 

Piotrkowaka 39 • 
Front. 

Pań!twowa ~1koła Włókienniua w to~li. 
Zapis kandydatów na kursy wieczorowe pr•ę· 

dzalnlctwa, tkactwa i f arblaretwa dla pracownłk6w 
fabrycznych kończy słą dnia 14 września, e2fzamln 
a j~zyka pol•kiego i arytmetyki odb~dzie •łę 

w czwartek dnia 15-go września 
o godz. 7-ej wiecs. punktualnie, początek wykładów 
w poniedziałek, dnła 19 września 1927 roku. 

pos•akaje nauczycłelkl J~•· 
nlemleeklego 30 god•. ty
godniowo i nauc•yclela la· 
cłny z hletorją 32 god•• ty
godniowo. Wynagrodzenie 
według norm. sskół pań•łwo• 

wych. 

PIERWSZ.f\ 
LECZNICA LEKARZY SPECJALISTOW ,,, 

prs7 al. Plotrkowakl•I 17, (drugie podwórae) prsy Za
ehodnl•J 51t tel. !ł-87. 

Gabinet eleldro i 6wlatłolecanlcsy Rent~enoterapJa, NaAwletla
nl• (lampa kwarcowa). 

Przyfmuf- ohoryah w• w„y1tklclt specfaln. nutęp . lekarze. 
Dr. ALTENBERGER Dr. Mlł.ODROWSKI 
Dr. ARTYFIKIEWICZ Dr. NOWICKI 
Dr. CZAPLICKI Dr. OLSZEWSKI 
Dr. DUTKIEWICZ Dr. SKUSIEWIC! 
Dr. GAJEWICZ ,,.. Dr. STAWOWCZYK 
Dr. GARLffiSKI Dr. ST ARZYNSKI 
Dr. ł..UGOWSKI Dr. ZAł.ĘSJCI 
Dr. MAJEWSKI Dr. ZIEGLER ARTUR 
Dr. MARX Dr. ZIEGLER ED. (Jr.) 

(Dzielna) Tel.4ł-10, 

Powrócił ahoroby nerek, „. 
• cheraa I dróg mo• 

Zapisy na lekcje gry forte
pianowej od 2-4. 

Slenlde"trlcza 20, II-gie p. 
front. 

... J 
· · Kupię okazyjnie 

2 1sz1nu ~o 11sania 
Oferty sub "A. B. 100" do admi
nistracji „Kurjera Łódzkiego". -
~~ Dr. med. 

ozowych. Praylm•f• 
od 6-8. 

Dr. 

lAJ[HJfl. 
Kon1tau1Yno11ka fit 9 

Tel '49-66. 

Stomato101 
Chor. Hcsęk, dał~
seł, podniebienia -
a•hodołów l ł. p. -
Od 1111-S. w Dl•· 

H G U T SZT A D T 11ii:.t11 i św;ęh 9-t 1 

• g1Cu1urka tiuyjm u· 
. akuszer ginekolog I• zaua6wienla-

Jlapecka, R:i:gow· 
powrócił. eka 7. 453; 

Zachodnia 62 (Cegielniana 13) 11\°o"::r!:Vf!~t; 
tel. 29-52 zam6wier.ia l mau.-

łwl"t t-7 w. -i>rąlmttłe od 12-3 po poł. l od ł-7 w. hPiorlll:owska 132 
Dr. MTCHALSKI 

Lee.-.. o.....,..a ood•a•i• opr6u 

• 
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O GŁ O S Z EN IE. Solidne 

przedsiębiorstwo 
handlowe 

poszukuje 

Magistrat m. Łodzi, Wydział Gospodarczy, <;>głasza ninteJ: 
szem konkurs na dostawę 5000 centnarów kartofli na zapas zi-
mowy dla instytucyj mieiskich. , 

Termin składania ofert do dnia 22 wneśma r. b. Szczeg6. 
łowych inform1tcyj udziela Oddział Zaopatrywania, Plac Wolno-
ści 14, Il piętro, pokój 36. . 

ł..6dź, dnia 12 września 1917 roku. 
spólnika -- --

MAGISTRAT m. l.odzl. z kapitałem 40 tysięcy złotych 
po:tądany udział pracy. 

I PRf BUt1HI: · I=~~~;ś~: ;:::te--I Anna Rydel, 
powrócił (Diplomh de l'U11lwersit~ de BeauM 

choroby skórne ~C•dib" Parli) 
włosów wene• Cegielniana 19, m. 8. 
ryezne i moczo• Choroby akóry i włosów. Usuwanie 

płciowe. zmarszczek, brodawek, pleg6w. w"· 
Leuenie światłem ~rów i innych defeltów cery. SpecJal-
(Lampa kwarcowa) ne ma1ałe twarzy l dała oru odtł11sz· 
promieniami Roent· czaj"ce. U1uwanle włosów elektroliżĄ. 
gena od 9-2 i od Elektroterapja Solux. 

Dr" Maria Lewinsonowa 
Choroby skórne, weneryczne, włosów 

i gabinety kosmetyczne 
4-8, 4-5 dla pall Pnyjm. od 10-ej do 8-eJ wlees. 
oddz.' poczekalnia. Gabinet 

powróci la Zawadzka nr. t. zaopatrzony w nafnoweze aparat„. 

Cegelniana 6. Telefon 43-63. Dr. 
Przyjir!, llJ -- 8 w. 

' ~ B·H a· U H ••"#ASI 

Przedstawicielstwa 
może przyjąć dom handlowy, 
pracujący na terenie 30 powia
tów kresowych wschodnich, po
siadający akwizytorów miejsco
wych i objazdowych oraz samo• 
chód do celów akwizycji. 

Adresy tylko dutych przed
siębiorstw do administracji Kur- . 
jera sub „Solidność''. 

Obwieszczenie 
publiczne. 

Dnia 3 sierpnia 1927 r. Sąd 
Okręgowy w Łodzi na posiedzQ
niu publicznem w Wydziale Cy
wilnym rozpoznawał sprawę z 
podania Jakóba Lindenfelda o 
unieważnienie tytułów na oka
ziciela i p ostan o wił: unieważ
nić 23 sztuk_ akcji Banku Han
dlowego w Lodzi V emisii war~ 
tości nominalnej po 250 rubli 
każda za NN 030122, 030123, 
030124, 033786, 033787, 033797, 
033798, 033799, 033800, 033801, 
033802, 033803, 033804, 033805, 
033788, 033789, 033790, 033791, 
033792, 033793, 033794. 033795, 
033796, zarządzić ogłoszenie de· 
cyzji niniejszej w „Monitorze 
Polskim" i „Kurjerze Łódzkim", 
odpis decyzji powyższej dorę
czyć Bankowi Handlowemu w 
ł..odzi ze skutkami przewidzia
nemi w art. 4 Ust. z dnia 16.VII 
1919 r. o utraconych tytułach na 
okaziciela. 

Salon Mód 

„Mo~e1 nouvellef 
CEGIELNIANA 26 (I p. front) 
Poleca najświeższe nowości 

paryskie 
po cenach umiarkowanych . ' 

Lekcje gimnastyki tanQcznej, 
hygjenicznej i tańca artystycz

nego 

Ireny Prusickiej 
rozpoczynają się 15 b. m. 

Informacje i zapisy w sekre
tarjacie Piotrkowska 57. 

Tel. 14-84 od 11-1 i od 4-6 

Zawodowe Kursy Robót R~cznych 

A. Kopydłowskiel 
Łódi, Płotrkowslla 154. 

Dnia 21 b. m. rozpoczn" •i• lekcje 
na kurale wnelklch robót ręcznych prak 
tycznych ł arty1tycsuych. Slojdu l robót 
freblowskich. TryJr...,tantwa r,cznego, 
tkactwa. liwory:i:acji (malowania na ma· 
terjałach) i haftu maszyno-wego. Po ukotl.· 
euni11 kurau uczenlce otrzymuj" jwla· 
d„twa. Zapi~y w kancelarjl kursów od 

10-1 ł od 6-8. 

Tanio, bo w prywatnem miHzkanłul 

Futra wszelkiego rodzal11 w 1uro· 
wym I l!otowym słanie. - -

J. Opatowski, Nowomiel1ka 27, 
Telefon 46-08. 

l.adii.el filii ni• poaladaml 

Do akt. Nr.t46S/27 r • · 
Ogłos•enle Południowa 23 

Komornik pnv 
Sądzie Okręgowym 
w ł.odll L e o n 
Wąsowakł zam 
w lodał. przT 
ul. Praefazd nr. 8 
na zasadzie art, 
t030 U1t. Po.t.C,w. 
olfłasza , h w dniu 
20 wradnia t 92T r. 
od godz. tO rano 
"' ł.odzl przy ull•T 
Piotrkowslłlej 61'\od
będale się sprHdd 
praez llcytacfę ra· 
chomoścl · nilld"
cych do Mordki 
~zulca. 1kładafą
cych się z mebli i t. 
p. ocenionych na 
sumę 505 llłotnh . 
lódi,dn. 12 IX-27r. 

Komornik 
L. WĄSOWSKI. 

Do akt. Nr. 181126 r. 

on~res1rsun1s. 
Komornik pray 

~l\dzłe Oluę1towym 
w Loda!, na po· 
wiat lódaltl. Bro
nisław Dembow 
ski, maj,cy kanee 
larfę w lodai pray. 
ul. O r 1 e i nr 3 
na zasadzie art. 1010 
U. P. C. ogłaaaa, łe 
w dniu 20 wrzdnia 
19l7 r, od godziny 
to rano w lodzi 
pn:y ul. Piotrkow
skiej 3, odbttd.sle •lę 
sprzedał praes ll
cytacfę publiczną 
ruchomo4el naldll
c..,ch do Jana Piira 
ekładaiĄcych 1lę z 
samochodu firmy 
„Opel" N.L.D. 896 
w dobrym etanie o
szaeowanych na o
gólnłl sum• 2300.ł. 
l:omornlk 
B. Dembowallł. 

Dr. 

'· Kłin1er Piotrkowska 51 
li pl~tro fr. 

Choroby wen•• 
ryc11ne, ak6rae 

i włosów; 
Pn:yJmufe od 9-12 
i 4-8. Od 4-6 tył 
ko dla . Pall. W iii• 
dzielę i nri•ta od 

10-12, 

Dr. 

~óianer 
powrócił. 

Choroby akór· 
ne, weneryczne 
moc:sopłałowe 

Leczenie satucz 
~em ałońcem 

górakiem. 
NARUTOWICZA 9 

Specjalł1ta 

Chorób s k 6 r• 
n ych, wene
ry11zn7ch ł mo• 
czopłclowycb. 
Lecsenle światłem 

Lampa kwarcowa) 
Przyjmuje 9 do 11 
l od 5-8 wlecz. 

Dr. 

~. ~UBI ~z 
Cegielniana 43 
- tel. 41-32. -

Specjalista chorób 
skórnych, wenery
cznych i moczo
płciowych. Lecze
nie azt. słoncem 
wyżynowem. 

Przyjmuje od godr. 
8-10 i 5-8 

Dr. Jan 

Do~rowoli~i 
Choroby skórne 
. weneryczne, 

Andrzeja L. ·s. 
Prayfmuje codaiea
nie od 11-12 i od 
5.30 do 1.30, w nie· 
dlłelę od 11-12 w 
Lecznicy Zachod-
nia 27 od 4-5. 

Dr. medo 

fKKfRI 
powr6cił. 

Klll6aldeS'o Hl 
:: pray Gł6wnej : 
aborob~ wen•• 
17e•ne, ałt6rne 
ł dr6ar mo••o -
'W)'Gh p uyj m uje 
od l[ods. 12- 1111 
od fods 6l/1-S 1/1. 

~lalJinie 
~o ~pue~ania 

47 1116rg 

aiemi, w tam 6 mórf 
ł,kl bez aabudowa
nla, 5 kilometrów 
od 1tacji Stryków, 
cena 450 zł. morga, 
waruald od umowy, 
Wiadomość Piotr
kow1ka Nr. 259 -
p. Sworaydllłd sklep 

Do kompletu 

trebłow1kiaao 
przyjm• 

3·4 dzieci (Dzie Ina) tel. 23-98 • 
1 

P 
. . d 

10 
aai.c a rozponę-

rzy1mu1e o 8· , łam. 
i od s-8. K Prł 

Dla pad oddzielna • eserowa. 
poczekalnia. Kłlld1klego 1JJ, 

Ulgi dla praeu 1,cych. 

Hafty - Filety. 
Chustki I podusski. Story, 
kapy i serwety filetowe koloro
we, wykwintna bielizna hafto
wana i t. p. Pierwszorzędne wy
konanie pg. najnowszych paryskich 
wzorów. Na składzie wielki 
wybór ręcznych robót. 

ATELIER Prmemyslu Arty
stycznego 
Piotrkowska 79, I p. front. 
--·~„„~,__..,..,,,.";->;"~---------

2 dywany perskie około 
3x4 ·metr., iyrandol i 

kryształy. 

Oferty sub „Eszoe" do admini
stracji pisma. 

Do akt. Nr. t166/J7r· 

OGLO.SZENIE 
Itomornlll przy 1„. 
dsle Oltr«ow-Ym w 
lodd ST DULIWW 
SKI, sam. w l9d:d. 
t>ray ul. Gdań1kfef 
Kr. 6, na 1a1adsle 
art. 1010 Ust. Po1t. 
Cyw. ogłaua, te 
w d11lu 26 wrnśnla 
1927 r. o 10-ef rano 
w lodd. prrr ulicy 
Gdati•łleJ Nr. 31-a 
odbędzie si• 1pn:e· 
dat prze& licytaei•· 
ruehomołcl, nalet„. 
oycb do J 6 z • fa 
Goldbarta I 1kłada
;,cych1lę 1lę z me
bli ocenionych na 
1um• 1293 zł. 
I.ód•. d. 10/IX-27 r. 

K:omomlk 
S. DULKOWSKJ. 

GABI n ET 

Lek. ·Dent~!. 
JOIODW~HI 
51 Glówna51 

LECZENIE 
i plombowani• aę-

b6w. 1 
ZĘBY sztuc1ne na 
podniebieniu i bu 
podniebienia. J:o
rony złote I płaty. 
nowe. Mostki ałote 

Spłaty 
częściowe. 

Majster 
tkacki 

:a kilkuletnią prak
tyk, z akodczonym 
ltur.em przy Zwł,z
ku Techników Włó
kiennicsyeh, • po
wdnemi referen· 
cjami, poszai:•ie po 
sadv. ohętnie na wy 
jasd. ł.a1kawe o• 
ferty sub „Zdolny• 

Do akt. Nr. t108-
l 114/:J7r. 

Ogłoa•enle 
Komornik przy 

~-dsle Okr,gow'Jlll 
w ł.ndzl S, DCJL
KOWSKI, ram. w 
lodzi, przy ulicy 
Gdatialdel pod nr. 6 
Da aaead1ie art.tOJO 
U. P. C. pgła
tsa, h w dniu 22 
września 1921 roku 
od sioda 10 rano w 
loda! przy ul. Kon 
1lantyAow1l:iel 26, 
odb,d1le alę 1pl'H, 
dat pn:n publlca· 
n, lłcylację ruoho
mołcl: naleł"cTch 
do Anlonlel!o i An
ny małł. Spoden
kłewlcz i 1kładalą-
11ych •l• • kaay me
talowe! I 45 kosHl 
męskich oce11tonych 
na sumę 980 zł. 

ł.ódł.dn. IO.IX 27 r. 
Komornik 

I. Dtlllow1kL 

Dr. med. 
Maksymiljan 

'emitter 
Aku•zerja I cito 

roby kobiece 
Zielona 8, 

telefon 37 - 25 

powrócił. 
Pr•y Jmufe od 

5-8. 

Dr. 

H. Woł~OWYJ~i 
Pewr6clł 

.Zachodnia 57. 
(Cegielniana 19) 

Choroby skórne 
ł weneryczne. 

Leczenie lampą 
kwarcową. 

Prsyfmuf• od l[od1. 
od 4-9 

Dla pad od 4 - 5 SO 
Oddaielna pocse· 
kalnia, tel. 37-70 

I OOlOSlł:NIA DROBNE. 
oo 10 ll'Ołl:Y n wJTaL Cla po
..UlU!lCJ~ DJ~~' I lfOSIT 1a 

I wl'ftfl. Nantrnl•JIH 01ł0Henl• 
80 ITOIQ. ... „„„„„„„„„„ ... „ 

N1011 1 murnam1111 
Rutynowaiiy Datl

uyclel muyki 
(skrzypce forłeplau) 
udziela lekcyf. Ce
ny pn:yst,pne. Ul. 
Radwańska t2 - 5. 

łH u d • n t udziela a matematyki. łaci
ny. liryki, l•syltów. 
Kilłt11kiego 96, in. 3, 
na prawo. druga 
brama, godz. 6 

F~ki.-·m;g~-1.tnta - naucs. 
11k6ł średnich u
dziela lekcyj jęz.
francaskiego w kom 
pietach I poledyii 
cao Al. Kośclunki 
3, I p. 6768 

Pollukuję korepe· 
ty!ora - ucznia 6 

kluy gimnasjalnej, 
który mógłby udzie
la~ łac1ny w zakre 
Ile 5. kla1. Oferty 
pod "Laolna" do 
adm. "Kurjara ł.ódz 
kiego. 676() 

H--;;; r,ci;"yoh dy"". 
wan6w perskich 

I kllimów. to sł. 
Karola 20, m. 5. 

6745 

Runnn i snrzadnt 
ft n Zakład tapin.11, cerek! poleca 
me b l e wyścielane 
oraz magazyn meb
li poliada dut„ wy
bór ceny n la kle. -
Karola t, daję na 
spłaty. 3992 

W--Meble solldne i 
H, tanie po Ie ca 
Stolarnla,-uy. Orla 
tir. 23. 6202 

Hreden1 1tół, krHs 
ła otomanę, toa

letę, garderobę, -
ł6tka, materace eza 
fę, letankę . tanio 
1przedam Sienkie
wlcsa Nr. 59, m. 
42, oficyna 1-e płę 
tro II wejłcie. 

5656 

lprzedam cukier· 
~'! nie loltal rogowy 
- nadafący się na 
katdy inny Interes 
Wiadomość cukier 
?ia Prz:ejud 86 

ln1trumenty muayea 
ne naftanlel sprz• 

daje pracownia łn-
1trumentó'lł' muzycz 
nych Feliksa Bonie 
wlcsa, - ł.6dt, al. 
Tarjfowa 38. - dla 
szkół. na.cryclelł i 
uc.~16w, rabat. 

Towary rótne na 
mundurki tanio 

na raty p o le c a 
"Kredvt" Nawrot 
15 I pi•łro 4101 

&arnlhir mebli kry~ 
tych pluszem do 

1przedanla Kon1tan 
tynowska 45, m. 6, 
itods. 6-7. 6620 
y.;" ratT i · za jfołó'lł' 
O kę Zakład Tapi
cerski B-ci Gaba
łnv Nawrot 8.0ka· 
sylnie 1pneda sa
lon mabot\, czterv 
krzesła, antyki o
raz garderobę kre
den1 i otomanę, 
poleca w ds.tym 
wyborze ot•maay, 
fotele .klubowe, tai> 
czany i kozetki. Na 
raty I sa gotówkę. 

l!utro Elki spne
[ dam tan'fo byle 
aaras. Roldcid•ka 
36. m.2 '6765 
fto spuedanła plac 
'I przy BrzeziósJdef 
13l. Ob11ar r38x80. 
- Cena 7.000. -
Oferty do "Kurie
ra" pod "Brze:dd
slta" 

Do sprzedania po· 
wós parokonny 

na gumach, rHorlra 
buda kryta, chomon 
to skórzane l 100 
korcy lasowanello 
wapna. Wiadomość 
ul. l~ierska 152 u 
kowala Pierzchal
skiego, 6762 

SprHdam plac z 
sabudowanlem I 

ol[rodem. Ru d a 
Pabjaąlcka, Pietr
kow1la t2, Dawid 
Pfeiffer. 6754 

Sprzedam „ sklep z 
miHakaalem ul. 

Grabowa 31, 6753 

PosadJ I pran. 
Zaoflarowane. 
ftobsebna .sdolna 
I' cerowaczka poti
csoch. Zgłasaać 1ię 
do fabryki pod
czoch, Nowo-Ce· 
jflelnlana 20. 

Potrzebny podręcz 
ny krawiecki -

ul Rokłcitiska 52 
w podwórzu, 

6767 
noa.,";"kujemy - łn
l' 1pektorów orga
nizatorów dla sprae 
daty artykułu t„ch 
n!cHgo na raty 
miesl4czne nles-
h,dnelfo w go1po
darshrle wlefsłdem. 
Mogll •ię aitłaszać 
równld 'n!efachow 
ey. Posada stała.-

W fna~rodzenle: 
tienaja I prowizja . 
Z~łonenła codsien 
ni• od 9-t 1 WłĄCZ· 
nie do dnia 20 b. m. 
ul. Slowilliska t6, 
ro 9. 6766 
l!lektromonterów
li ponukuje zakład 
eleklrotechnlcany 

R. Uts. ul. 6 Sierp 
nia 66 6770 
ftotrz;bnl chłopcy 
t' do praktyki ślu
aarsklef. Ul. W od na 
26. 6760 
notrzebna zdolna 
fi)' ł:ouularka I dro
hlaźd1iarka. Pralnia 
Zachodnia 30. 67'6 

Chłopiec potrzebny 
do terminu. Orla 

23, ełolarnla. 6141 
ftotrzebna d!iew
l' csynka z lepszej 
roddny nĄ przycho
dni• do domowe! 
t>racy, Cefielnlana 
6. m. 3. 6749 

Posi:ukłwane 

Rptehraki u c z e·d 
H przadwolenny 
dwuletnia praktvka 
poesukni• posady 
w aptece. Zl[łosze· 
nia Z1tien dworzu 
„Ruch". 6699 
lamołaa wdowa -
Pl posauk11fe 1alę
cla do pomocy w 
sklepie. wymaitanle 
11rromnie. -Oferty 
pod 52. 6763 

Hadmłynarz poz
naflsltf. lat 44-ry 

po1aukufe posady 
od 15/9 lub 1110-
obeanaay z wuel
lrłemi nowoczeme
mł mauynami mły
nankleml. Zitłoue
nia upraua się nad
syła~ Nadmłynarz 
Józef Zylke. młyn 
wodny Swęd6wek. 
poczta Stryków. 

6142 

lnkalt i ml1nł1nl1. 

Odnajm•i• aalę na 
ubawy. zebrania 

wesela z całem u· 
rz,dnniem. Smugo
wa 28. 6491 

11 pokoje • kueh· 
• nł4 i wygoda· 

mi lub hes J>OHU• 

kufę. Mot• hvć z 
meblami. - Oferty 
pod "Technik". · 

~oszukufęw pokoju 
!)il (lub 2) 11: kuch· 
ni,. Z4ło11enła do 
adm. „Kurjera ł.6dz 
Jtie&o" dla H. P. 

Pokój słoneczny -
dla pań lub ucn 

nic odnalmę. Kiliń
skiego Nr. 118, m. 
17, w podw6nu -
II-gie wejście, par· 
ter. 

l amotny buehaltn 
pouukuJe umeb

lowaaejfo po• o I• 
przyrodsinle chrzeł 
cifańaltlej. Łaskawe 
sitłoszenia poczta 
Zdui\aka Wola -
akrs. Nr. 45. 6743 

Aku11arka J.Olne• 
1h - prayfmuje 

zam6w. dla nieza
mołnych u1tęp1two 
Piotrkowska L. t 18. 
m. 9. 2095 
u;;--w'YPł~F:t; 
n lfanckie damski• 
płaucze i 1wentry 
Ruba~zkin, Kilłd · 
1kiego 44. 

Do ~;;ynaitcia po
kój umeblowanv 

dla jedne1to lub 2 
pan6w przy ulicy 
Nawrot 32, m. 2J, 
poprHezna oficyna 
II pl•łro n A. Hein 

6148 
ladno 2 polloje -
tł kuchnia, przed
pokóJ, atkowa, wy
gody, 11łonecme -
przy ul. Plotrltow-
11-lef aamłenię na 
takiet lub włęk•ze 
w W arsaayio. -
W aru11Jd do umowy 
Oferty "](urler 1.6· 
dzki" pod „Kop. 4". 

6752 

Pb k-6 t -;;;6111„ • 
utrzymaniem ila 

pad. JuJju1Za 4, m. 
u. 6759 

MłtrJmonJałne. 
Ch19S~ 4::,: 
•Yiś~ zamąt lub 11~ 
ołenłć? Udaj się z 
calem zaufaniem do 
Mt,dzvnarodowefo 
Biura Pośrednictwa 
Małhdshr "Matry· 
monlum" w War
szawie, ul. Nowo
tłrodzka 36. - Na 
katde lłstowne zgło 
szenie natychmla1t 
wysyła si• kllb
ddesiąt 1ło1own. 
ofert, sacsegółowe 
lnformaefe i foto
lfrafje oaób. prag
n"cych wyjść za· 
mĄł lub 1ię otenU. 
Warunki przystęp
ne. Wyb6r olbray
młl 

lnteliqentny 28 let-
111 brunet, udzia

łowiec dobrze pro
speraj ącego intere· 
1u, prócz tego zaj
muj~cy powałne 
i dobrH płatne 
stanowisko, pouu
kuje znafomości 
młodef inteligent
nej mote być zu
pełnie biedne! pan· 
Dy, byleby mlł•J i 
sympatycznej, ceł 
-małutiatwo. Tyl · 
ko nieanonimowe 
zgłoszenia b ę d ą 
uwłflędnłane. Po
średnictwa rod:i:iny 
nie wykluc1am. -
Oferty 1ub „Roz
lllld•k•. 

llbiory męakłe, dam
U akie, obuwie i 
swetry na wypłatę 
Piotrkowska 37, · III 
weiicle I piętro. 

a111~ion1 detmnntf 
HaJsolidniejua pra 

oow11ia pasów 
gonetów - Natalii 
Kędzienkief. lódź, 
Piotrkow1ka t32, , 
frout. 6529· 

ltanbław Ki;t';lt'= 
Zawłny t4, agu

bU legitymacl• saą 
pomogową 'lł'ydan4 
w lodzi. 674 

&rlegori Jan, Zgierz 
Karola 3, zgubił 

ksłąhczkę wojsko
wą ł metryk• łlub
ną. 7750 

Rrtur Kupiec sam. 
Sucha 6, zgubił 

dokumenty wojsko
we, wydane w P. 
X:. u. tódź . 6'755 

&•nowefa Szmigiel
ska, Pałacowa 3, 

agubiła ksilltkę Ka
sy Chorych, wyda
DA w Lodzi. 6751 

J;kób"siii1ch, Wi
dok 4. zgubił met

rykę urodzenia z 
fotografj,, wydana 
w lodai. 67S!ł 

Potra~ne ucsenlc~ do ba wiec•yznT 
A11ny 19, Lewińska 

6761 

Z~in~--;r~i11~ • ' 
k1ląg stałef lud
~ - wydany z 
O..Ma na imię Ka
zimiersa Lewld1kle 
go. 6761 

Alfred Slemiefl1ki, 
mal. Chropy -

gm i ny Podd,bice 
zgubił książkę woj · 
skową r. 1892, wy· 
daną przez P. K. U. 
w Częstochowie. 

6757 

Do akt. Kr. '748/27 r. 

DDlllBBHIHOll. 
Komornik prsy 

S"dale Oltr,gowym 
w l. o~ • ł, J6••' 
Tomaa•ewdd, 
Hmłe11kały w lo
dzi przy Zachodniej. 
nr. 36. obwienosa „. w dn.23 wudnia 
t9J1 roku od godz. 
10-ej s rana w ł.o· 
dń praT •I !8 
p . Strz Kan. Nr. 7t 
odb,dale się aprae
dat pran public1· 
ną lleylacj• .rucho· 
mohl: dlładal"oycl1 
li• z draparki 24 
walcowej nald2'· 
oy•b do Sp. Akc, 
„Trykot" osaacowa· 
nyeh na 1300 zł. 

lódt. d. 5/IX. JTr. 
Komornik 

Tomaa•ewakl. 

Do akt. Nr.103iJ7r 

OOLOSieNll!. 

Bursa Tow1rsy1hra 
Szeriienla O~wia· 

jy w Przy1U1H wo
tew. klelecklem, or
t1anizuf• d a l s z e 
komp l e ty młod
SSTch chłopców w 
wiek• szkolnym. -
Opłata aa naullę na 
kompletach I aa 
całkowite utrsyma· 
nie 100 zł. mleslę· 
csnle. Opieka I wr
chowaule staranne, 
Okolica adrowa I 
ładna. Informacyj 
udziela Zarząd T-wa 
SaerHnla Oświaty 
poczta Przy1ucha, 

4375 

Ha wypłat•! Jed
wabne. wełniane 

I bawełniane towa
ry. Leon Rubus
kln. Kilińekiel(o 44 

Jtomornlll pr:q• 
S2'dale Okrttlfowym 
'Ił' 1.odsl S. 06r• 
akl. samleaskały w 
I.oda! pHY nl. Slen· 
klewlua 9,na zata• 
dńe art. 1010 U. P. 
C. ogłaa.sa. łe w 
dniu 15 wrzefaia 
192Tr. od g. 10 rano' 
w lodal przy ulicv 
Wschodniej nr. 27, 
odbędzie efę •prze· 
dat przez licytację 
ruchomo•cl nald2'· 
cych do Iclla Lew 
kewleza. składają
cych •i• z mebli 
ocenłon'fch na 111· m• 480 :ał. 

~akopane-Bogów
f.! ka w lila „ Koszy 
sta• (pod Odskocz 
11i1')połotona wśród 
lasu świerkowefo. 
prawd1lwie młły 
wypoczynek dla 
rekonwaluc•nt6w, 
poleca pokoje a; u
trzymaniem I Ot>fe
ltą lehult-. Ceny 
bardso nlslciE>. 

Dies wilk przybl-
kał si,, odebrać 

molna za zwrotem 
kos.tów, Koper11ika 
46, u gospodarza. 

I.Mil. d. 711.V. 27 r 

KOMORNIK 
5. 06Hld 

Potrzebni 

MftlA~lf 
Zgiers,,a 

"'· 74 Wói•ik. 
Pcdaktor NacaelnJ': 

~..,.„ Oamkowstł.. 

Odbito we wlasHi drukarai ul, Zawadzka '1r. 1. Wvrlawri.: Jan St,·'l :•lkrn."·~?< f. 
~ . 'IJl.CłWał~_l•.!ll:a T.-w~ Drukarako-Wy.da'Wlll~aelCi SP.. a. oir. odp. 

.-


